
Od 12 bin.
Węgry
— Anglia
na ekranie

W dniu 12 grudnia wchodzi 
na ekrany kin polskich nr 52 
Polskiej Kroniki Filmowej z ob­
szernymi fragmentami meczu
piłkarskiego Anglia Węgry.

ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU

Czynem witamy
n ZJAZD PZPR

W DALSZYM ciągu napływają liczne zobowiązania, jakie 
: ’ podejmują sportowcy dla uczczenia II Zjazdu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Przedstawione w nich są naj­
ciekawsze momenty tego wiel­
kiego spotkania, m. In. wszyst­
kie strzelone bramki.

KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH
Rok IX Nr 103 Warszawa, czwartek 10 grudnia 1953 r. Cena 50 gr
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Wicemistrz Europy w wadze ciężkiej Węgrzyniak (z lewej) 
podczas zwycięskiej walki ze swym najgroźniejszym prze­

ciwnikiem Gościańskim.
Foto E. Franckowiak
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w akcji podejmowania

AĄ SZYSTKIE kola sporto- 
* * we, LZS-y i SKS-y po- 

winny żyć obecnie ważną sprawą podejmowania zobo­
wiązań w związku z zadania­
mi planowymi na rok 1954.

Czy jednak w praktyce ak­
cją tą żyjc teren, czy rozumie wagę tego zagadnienia, które 
ma mu nakreślić kierunek 
pracy na cały następny rok? 
Tali sygnały naszych korespon­
dentów, jak i listy do redakcji 
i meldunki z terenu mówią, 
niestety, co innego.

Ale sięgnijmy od razu do

Bez poważnej liczby aktywi­
stów nie można zabezpieczyć 
obsługi zebrań w kolach jak 
również akcji przygotowań. 
(Jako przykład wciągnięcia 
społecznego aktywu nieetato­
wego do tej akcji może posłu­
żyć woj. Szczecin I pow. Ko­
ścierzyna. gdzie, działacze, pra­
cują bardzo ofiarnie w akcji 
zebrań na terenie wsi.

Kolejarz i Stal
meldMjsą. ® wykdMWEEBii

Np. w województwie gdań­
skim — na 24 koła Unii tylko 
w 1 przeprowadzono zebranie, 
na 20 kół Włókniarza w 2, na 
42 Kolejarza w 3. Mniej wię­
cej jest tak i w innych zrzesze­
niach na terenie tego woje­
wództwa.

NIEDOCENIANIE SPRAWY
Już te liczby świadczą o za­

straszająco małym zaintereso- 
wanhi i niedocenianiu roli ze­
brań w sprawie zadań plano­
wych — przez zrzeszenia. 
A przecież mocno podkreślano 
i dostatecznie zwracano uwa­

gę nie tylko na ważność spra­
wy, ale i na wszystkie trudno­
ści. jakie pociąga za sobą no­
wa forma ustalania tadań pla­
nowych.

Gdyby jednak problem koń-
czyi się tylko na 
przeprowadzonychzebrań może
jeszcze tak źle. 
tak zrozumienie

małej ilości 
dotychczas 

nie byłoby 
Tymczasem, 
tych spraw

staly na Naradzie Aktywu 
ZMP, w praktyce często nic 
się nie zmieniło.

Tak jest m. In. w Zielonej 
Górze, gdzie niektórzy akty­
wiści ZMP, prągujący w ru­
chu sportowym, którzy otrzy­
mali zlecenie obsługi zebrań 
kół i LZS-ów (pow. Świebo­
dzin, pow. Żagań, koła Włók­
niarza i Stali) nie wykonali 
swych obowiązków.

Nienajlepiej również prze­
biega akcja w LZS-ach, które 
prowadzą ją równolegle z ze­
braniami sprawozdawczo - wy­
borczymi i trzeba stwierdzić, 
że ta część zebrania, która jest 
poświęcona wyborom przesło­
niła LZS-om ważny problem 
zadań planowych.

Na plus akcji, podejmowania 
zobowiązań, na terenie LZS- 
ów," trzeba wymienić duże 
zainteresowanie tą sprawą ze 
strony instytucji i organizacji 
pracujących na wsi. Np. bar­
dzo żywo włączyły się do ak­
cji prawie wszystkie dyrekcje 
okręgowe PGR.

TA W A zrzeszenia sportowe związków zawodowych — Kolejarz 
U i Stal jako pierwsze w Polsce zameldowały o wykonaniu 
rocznych zadań planowych w zakresie zdobywania SFO 
i BSPO. Sportowcy, zrzeszeni w kołach ZS Kolejarz zdobyli do 
dnia 5 grudnia br. 9.019 znaczków SPO i BSPO. Ponieważ 
plan przewidywał zdobycie przez Kolejarzy 8.786 odznak ZS 
Kolejarz już na trzy tygodnie przed terminem wykonało go 
w 102,6 proc.

Spośród 17 okręgów Kolejarza 
plany roczne przekroczyło już 
13 rad okręgowych. Na wyróż­
nienie zasługują rady okręgowe w Łodzi (205,8 proc, planu). Kra-

(133,3
(131,8

proc.) j Rzeszowie (127,3 proc.).

Na zdjęciu fragment wspaniałego pojedynku w wadze piór­
kowej mistrzów Europy — Kruży (CWKS) z lewej i Stefa­
niuka (Gwardia). Boks w wydaniu mistrzów stał na b. wy­
sokim poziomie, to też nic dziwnego, że warszawska publicz­
ność nagrodziła obu pięściarzy za ich piękną walkę długo nie 

milknącymi oklaskami.
Foto E. Franckowiak

Spośród rad okręgowych, któ­
re dotychczas planu nie wyko­
nały sytuacja przedstawia się 
najgorzej w Bydgoszczy i War­
szawie. którym grozi niewyko­
nanie planu rocznego.

Rada Główna ZS Stal zamel­
dowała Wydziałowi KF CRZZ, 
że w dniu 7 grudnia zrzeszenie 
wykonało zadania planowe zdo­
bywając 10.293 odznaki SPO 
na 10.200 zaplanowanych. Ozna­
cza to, że sportowcy Stali na 
trzy tygodnie przed terminem 
wykonali swój pian roczny w 
100,9 proc.

’W ZS Stal najlepiej spisały 
się rady okręgowe w: Kielcach 
(647 odznak na 250 planowa­
nych), Gdańsku (500 na 475), 
Krakowie (1.053 na 520), Lubli­
nie (731 na 510), Łodzi (657 na 
365). Rzeszowie (558 na 310). 
Wrocławiu (963 na 820) i War­
szawie (831 na 760).

Na specjalne wyróżnienie za­
sługuje osiągnięcie rady okręgo­
wej w Rzeszowie, która wyko­
nała plan zdobywania od­
znaki SPO II stopnia na rok 
1954 wynoszący 90 znaczków. 
Sportowcy Stali w Rzeszowie 
zdobyli 146 odznak SPO II stop­
nia. RO Rzeszów wykonała rów­
nież plan roczny klasyfikacji.

Jako pierwsze zameldowały w 
ZS Stal o wykonaniu pjąnu 
rocznego koła sportowe przy 
Hucie Andrzej, KS-piży FUT 
w Kuźni Raciborskiej, KS przy 
Raciborskiej Fabryce Wyrobów 
Metalowych. Ponadto plan wy­
konały m. in. koła przy TOR 
w Chełmnie, Zakładach Wytw. 
Sp. Ist. w Bydgoszczy, PZWANN 
w Toruniu, KS Stal Rzeszów, KS 
Poniatowa oraz koła sportowe 
przy hutach: Kościuszko, Kon- 
stal, Pokój, Batory i Zakładach 
Metal, im. Stalina w Łabędach.

Wydział Kultury Fizycznej 
CRZZ przesłał do Rad Głównych 
ZS Kolejarz i ZS Stal z okazji 
wykonania planów rocznych 
zdobywania SPO i BSPO depe­
sze gratulacyjne.

j Dalsze meldunki o realizacji 
I planu SPO podajemy na str. 5.

WKKF Szczecin 
jako trzeci w Polsce 
wykonał plan SPO

Do Przewodniczącego GKKF 
nadszedł meldunek z WKKF 
Szczecin, że województwo to ja­
ko trzecie w Polsce (po woje­
wództwie rzeszowskim i war­
szawskim) wykonało plan zdo­
bycia oznak SPO na rok 1953. 
WKKF Szczecin do dnia 9 gru­
dnia br. wykona! plan w 101,3%.

Pierwsze miejsce we współ­
zawodnictwie zajęło ZS Ogni­
wo, którego członkowie zdoby­
li 801 odznak, wykonując rocz­
ny plan w 143 proc.

WARSZAWA. Członkinie koła 
ZMP i SKS przy Państwowym Pra­
skim Liceum Żeńskim z ul. Kawę­
czyńskiej dla uczczenia II Zjazdu 
PZPR zobowiązały się m. In. pod­
nieść poziom wyników w nauce i 
sprawności- fizycznej, zorganizować 
koło sportowe. w Szkole TPD Nr 
13 przy ul.‘Kawęczyńskiej 1 otoczyć 
je opieką, trzykrotnie przekroczyć 
plan zdobywania odznak BSPO do 
końca roku szkolnego 1953/54 oraz 
zbudować rzutnie na; boisku szkol­
nym. Dziewczęta wezwały jednocze­
śnie SKS-y innych szkół do pój­
ścia w Ich ślady. ‘'

*
KRAKÓW.' W Krakowie na czo­

ło zobowiązań produkcyjnych, wy­
suwają się zobowiązania członków 
koła sportowego w Garbarni Nr 1, 
zrzeszonych w sportowych biyga- 
dach produkcyjnych. Obecnie przy­
stąpili oni do walki o realizacje za­
dań 5 16 roku sześciolatki pod ha­
słem: „Wśród sportowców nie ma 
brakorobów". Walcząc o produk­
cję najwyższej jakości trzy bryga­
dy sportowe z garbarni Nr 1 zobo­
wiązały się równocześnie wykony­
wać systematycznie swoje zadania 
produkcyjne w 140 proc.

Postanowili oni również powięk­
szyć szeregi " koła o dalszych 50 
członków, podnosić stale swoje kwa­
lifikacje zawodowe i sportowe, 
przystąpić do współzawodnictwa 
pracy o tytuł sportowca przodują­
cego w zawodzie opracować dwie 
gazetki ścienne; poświęcone zagad­
nieniom IX Plenum, oraz pogłębić 
kontakt ż LZS-aml przez rozgrywa­
nie propagandowych zawodów to­
warzyskich.

*
; LUBLIN. Członkowie drużyny pił­
karskiej ZS Sta) przy Zakładach 
Sprzętu Instalacyjnego w Poniato­
wej, zobowiązali się zdobyć 12 od­
znak SPO i 12 klas sportowych II 
stopnia, oraz założyć 3 brygady pro­
dukcyjne w narzędziowni 1 dziale 
remontowym, a członkowie sekcji 
siatkówki postanowili zdobyć 12 
klas sportowych III stopnia.

Ponadto Zarząd Koła zobowiązał 
się zwiększyć szeregi aktywnych 
członków o 200 osób.

Członkowie LZS Sitanlec pow. Za­
mość podjęli zobowiązania zdobycia 
54 norm SPO 1BSPO, a członkowie 
LZS Bychawa zobowiązali się prze­
pracować przy budowle stadionu 
sportowego w Bychawie 250 robo- 
ćzodnl.

ZIELONA GO RA. Czyn przed- 
zjazdowy sportowców woj. zielono-

Ostateczna weryfikacja 
rozgrywek piłkarskich I i II ligi 

Kto gra w ligach w reks 1954
PREZYDIUM Sekcji Piłki

Nożnej GKKF zatwierdziło 
na ostatnim żebraniu tabele 
rozgrywek I i II ligi, rezerw
I ligi i o wejście do II ligi
Ostateczne tabele rozgrywek 
mistrzowskich ńa r. 1953 przed­
stawiają się następująco:

1 LIGA
Unia Chorzów 
OWKS Kraków 
Gwardia Kraków 
Gwardia W-wa 
CWKS Warszawa 
Ogniwo Bytom 
Kolejarz Poznań 
Górnik Radlin 
Budowlani Chorz. 
Ogniwo Kraków 
Budowlani Opole 
Budowlani Gd.

38:6 
28:16 
27:17 
26:18 
23:21 
23:21 
18:26 
18:26 
18:26 
17:27 
16:28 
12:32

51:14 
39:25 
35:29 
27:27
37:31 
33:29 
22:29 
27:38
31:46 
23:30 
25:38 
21:35

II LIGA

Gwardia Bydgoszcz wśród dwunastki najlepszych

3 stycznia startuje liga hokejowa
Poważne zmiany w składach poszczególnych zespołów

Gwardia Bydg. 
Włókniarz Łódź 
Kolejarz W-wa 
Górnik Bytom 
Lotnik Warszawa 
Górnik Wałbrz. 
Stal Sosnowiec 
OWKS Bydgoszcz 
Ogniwo Tarnów 
Włókniarz Krak. 
Gwardia Kielce 
Kolejarz Leszno 
Spójnia W-wa 
Gwardia Lublin

37:15 
36:16
35:17 
32:20 
27:25 
26:26 
25:27 
24:28 
24:28 
23:29 
23:29 
23:29 
15:37 
14:38

53:26 
61:24 
50:27 
43:30 
30:32 
36:39 
36:29
32:33 
30:47 
30:31 
25:30 
31:44 
32:73 
18:39

LIGA REZERW

przez nasze ogniwa sportowe, 
jak i treść podejmowanych 
zobowiązań pozostawia wiele 
do życzenia.

Czy znaczy to, żc nie ma 
wogóle dobrze przygotowa­
nych, przemyślanych i prze­
prowadzanych zebrań na wzór 
przykładowego Żyrardowa. Nie. 
W poszczególnych wypadkach znajdziemy i dobrze przygoto­
waną akcję i rozumne podej­
mowanie zobowiązań. Np. ko­la Zrywu w woj. rzeszowskim 
i zielonogórskim — przygoto- 
waty i przeprowadziły zebra­
nia wzorowo.

Niestety, są to tylko wypad­
ki pojedyncze. W skali krajo­
wej mamy wiele niedociągnięć, 
karygodnych zaniedbań — me­
chanicznego traktowania tak 
ważnej i żywotnej sprawy.

Jakie są przyczyny braków 
I niedociągnięć tej akcji?

NIE WOLNO TRAKTOWAĆ 
ZOBOWIĄZAŃ

MECHANICZNIE
Mimo wielu pozytywnych 

przykładów i pocieszających 
dowodów zrozumienia i współ­
pracy — musimy bardzo ener-
glcznie przystąpić do. napra­
wienia błędów, do usunięcia

OPIERAJĄC się na decyzji 
Prezydium GKKF o powo­

łaniu dwunastej drużyny w 
miejsce OWKS Kraków, Pre­
zydium Sekcji Hokeja na Lo­
dzie GKKF zadecydowało, że 
będzie nią Gwardia Bydgoszcz. 
Przemawiają za tym względy 
sportowe, gdyż w Gwardii jest

wielu dobrych
nadto ma ona dobre warunki do 
rozwoju hokeja na lodzie na 
północy kraju, co podkreśliła 
Rada Trenerów, opiniująca war­
tość kandydatów z punktu wi­
dzenia spraw wyszkoleniowych 
i możliwości rozwojowych.

Przypomnijmy skład ligi i jej

zawodników. ' podział na grupy: Grupa ,A“

NIE WCIĄGNIĘTO 
AKTYWU SPOŁECZNEGO
Poza wymienionym już nie­

docenianiem zagadnienia przez 
większość zrzeszeń i KKF-ów 
— trzeba wymienić tu nieu­
miejętność wciągnięcia i Zain­
teresowania sprawą wszystkich 
działaczy i aktywistów swego 
terenu. Wszystkich, a więc i 
piłkarzy i lekkoatletów, gim­
nastyków i bokserów, wszyst­
kich działaczy społecznych, 
a nic tylko etatowych pracow­
ników WKKF i PKKF i Rad 
Okręgowych.

wszystkich braków.
Rzecz w tym. aby żadne ko­

to, żaden SKS i LZS nie po­
został bez opieki, aby w toku 
akcji nic osłabiać instruktażu 
i kontroli, aby cierpliwie i sy­
stematycznie wyjaśniać nowe 
formy pracy.

Konieczne jest, aby w tym 
okresie wyjaśnić — tam gdzie 
nastąpiły nieporozumienia _ — 
rolę liczb kontrolnych. Bowiem 
liczby kontrolne zamiast słu­
żyć ogólnej orientacji na 
szczeblu wojewódzkim, bardzo 
często przez „ułatwiających" 
sobie robotę pracowników k.f. 
byty po dokonaniu rozdziału 
narzucane kolom, paraliżując 
tym samym ich inicjatywę i 
aktywny udział w planowaniu.

Czasu jest niewiele, ale dość 
jeszcze, by pozostałe zebrania 
przeprowadzić w atmosferze 
żywej, gorącej dyskusji i by 
zainteresować nią cały aktyw, 
wszystkich działaczy i sportow­
ców, tak aby na bazie uczci­
wej oceny dorobku i braków 
każdego kola rodziły się realne 
i mobilizujące zadania plano­
we.

Wysokie odznaczenia państwowe 
dla zwycięzców z Wembley

BUDAPESZT, 9.12 (tel. wł.). 
Rada Prezydialna Węgierskiej 
Republiki Ludowej 'odznaczyła 
węgierskich piłkarzy, którzy wy­
grali spotkanie z Anglią w Lon­
dynie oraz państwowego trenera 
Mandi‘ego Krzyżem Zasługi II 
stopnia „Węgierska Praca".

Kierownik drużyny, wice­
przewodniczący Węgierskiego 
GKKF — Sebes otrzymał Krzyż 
Zasługi I stopnia „Czerwony 
Sztandar Pracy".

Kierownik Sekcji Piłki Noż­
nej Węgierskiego GKKF — Tit- 
kos oraz znakomity spiker ra-
diowy Szepesi otrzymali
Krzyż Zasługi III stopnia „Za 
pracę socjalistyczną".

Fińska delegacja sportowa 
przybyła do Moskwy

MOSKWA, 9.12 (tel. wł.) Na 
zaproszenie Głównego Urzędu 
do Spraw Kultury Fizycznej i 
Sportu przybyła 9 bm. do Mo­
skwy grupa przedstawicieli 
sportu fińskiego.

Goście zapoznają się z roz­
wojem kultury fizycznej w ra­
dzieckich szkołach i instytutach
oraz . z działalnością 
sportowych,

zrzeszeń

Dekoracji dokonał we wto­
rek w sak Rady Prezydialnej 
Istvan Dobi, prezes Rady Pre­
zydialnej Węgierskiej Republi­
ki Ludowej, w obecności przed­
stawicieli Węgierskiej Partii 
Pracujących, Rządu oraz orga­
nizacji sportowych.

Tego samego dnia wieczorem 
odbyło się w GKKF przyjęcie 
na cześć węgierskich piłkarzy. 
Sekretarz KC Węgierskiej Par­
tii Pracujących — Mihaly Far- 
kas gratulował piłkarzom w 
imieniu ludu węgierskiego za 
wspaniały sukces, życząc im dal­
szej owocnej pracy na polu 
sportowym.

Wągier Benedek na czele 5-boju nowoczesnego w Chile
BUDAPESZT 9.12 (teł. wł.). 

Po trzech konkurencjach, które 
rozegrano dotychczas na Mi­
strzostwach Świata w Chile w 
pięcioboju nowoczesnym, w 
konkurencji indywidualnej pro­
wadzi Węgier Benedek.

Zespołowo . Węgrzy po dwóch 
konkurencjach utrzymywali się 
na drugim miejscu, lecz komisja 
uwzględniła protest Brązy li jeży­
ków i Szwedów, którzy żądali 
dyskwalifikacji Węgra Tasnady- 
ego za ominięcie przeszkody przy 
jeździe konnej. Wobec zdekom­
pletowania drużyny Węgrzy 
startują tylko w konkurencji 
indywidualnej.

W pierwszej. konkurencji — jeż- 
dzie konnej na przełaj pierwsze 
miejsce zajął wicemistrz olimpijski
Węgier Benedek przed Lumsdaine

związana z działalnością na 
sztucznym lodowisku w..War­
szawie:

AZS Stalinogród 
Budowlani Opole 
CWKS Warszawa 
Gwardia Bydgoszcz 
Kolejarz Toruń 
Włókniarz Łódź
oraz grupa „B“ związana ze 

sztucznym lodowiskiem w Stali-
nogrodzie:

Górnik Janów
Gwardia Stalinogród 
Ogniwa Cieszyn 
Spójnia Nowy Targ 
Stal' Stalinogród 
Unia Krynica
Jak widzimy nastąpiła zmia-

na w grupach, a mianowicie z 
grupy „A“ przesunięto, na proś­
bę Rady Głównej, Unię z Kry- 
nity do grupy „B", zaś na jej
miejsce w grupie , 
Gwardia Bydgoszcz.

weszła

Opracowany przez Komisję 
techniczno - sportową szczegóło­
wy terminarz rozgrywek wyglą­
da następująco:

GRUPA „A"
3 stycznia: Kolejarz — ■ AZS; 

Włókniarz — Gwardia; CWKS —
Budowlani.

S stycznia: 
Gwardia — 
Włókniarz.

10 stycznia:

AZS — Budowlani: 
CWKS, Kolejarz -

Włókniarz — AZS.

Gwardia Kraków 
OWKS Kraków 
Ogniwo Bytom 
Ogniwo Kraków 
CWKS Warszawa 
Unia Chorzów 
Budowlani Chorz.

33:11 
32:12 
30:14 
29:13 
28:16 
28:14 
19:25

Budowlani Opole 18:26
Bildowlani Gd. 
Gwardia W-wa 
Górnik Radlin 
Kolejarz Poznań

15:29

62:31 
74:32 
42:19 
58:21

. 59:30 
54:35 
38:44 
29:45 
29:54

13:31 22:59
9:35 15:66
8:36 18:64

Mistrzem Polski na rok 1953
została Unia Chorzów, wicemi­
strzem — OWKS Kraków.

Do II ligi spadają: Budowla­
ni Opole I Budowlani Gdańsk.

Sprawą meczu Unia Chorzów 
— Ogniwo Kraków, rozegrane­
go w dniu 31.10 i zakończonego 
wynikiem 0:0, zajmowała się 
w ubiegłym tygodniu specjalna

(Anglia), de Otero (Brazylia), Tino- 
co (Brazylia) i OUvera (Urugwaj). 
Mistrz olimpijski Hall (Szwecja) 
był 9, a drugi Węgier — Szondi — 15.

W drugiej konkurencji, w szpa­
dzie zwyciężył Nllsson (Szwecja) — 
17 zwycięstw. 2 1 3 miejsce Ebody 
(Chile) i Johnson (USA) — po 15: 
4 l 5 Szondy (W) i Benedek (W) — 
po 14. 6) Tasnady (W) — 13. Zespo­
łowo: I) Węgry — 15 pkt. 2) Szwe­
cja — 23. 3) Argentyna — 29. 4) :USA 
— 30, 5) Brazylia — 33. 6) Chile - 34. 
7) Urugwaj — 55.

W trzeciej konkurencji w strze­
laniu z pistoletu: zwyciężył NUsson 
(Szwecja) — 195 pkt, 2) szondy (W) 
— 192, 3) Velasquez (Arg.) — 189. 4) 
Benedek (W) — 182.

Po trzech konkurencjach Indywi­
dualnie prowadzi: 1) Benedek (W) 
—13 pkt 2) Nilsson (Szw.) 21. 3)

CWKS — Kolejarz, Budowlani — 
Gwardia.

12 stycznia: AZS — Gwardia; Ko­
lejarz — Budowlani; Włókniarz — 
CWKS.

24 stycznia: CWKS — AZS; Bu­
dowlani — Włókniarz; (gwardia — 
Kolejarz.

GRUPA „B"
3 stycznia: Stal — Gwardia; Unia 

— Ogniwo: Spójnia — Górnik.
6 stycznia: Gwardia — Górnik; 

Ogniwo — Spójnia: Stal — Unia.
10 stycznia:' Unia Gwardia;

Velasquez (Arg.) 22, 4) Szondy
(W) — 22. Zespołowo: 1) Szwecja — 
82 pkt. 2) Argentyna — 92, 3) Bra­
zylia — 91.

Spójnia — Stal; Górnik — Ogniwo;
1* stycznia: Gwardia — Ogniwo: 

Stal — Górnik: • Unia — Spójnia.
24 stycznia: Spójnia — Gwardia;

Górnik — Unia; Ogniwo — Stal.
Druga runda odbędzie się w 

lutym.
Składy drużyn zaliczonych do 

ligi uległy dużym zmianom w ; 
stosunku do ubiegłego roku. j

Najmniejszym zmianom uległ j
. (Dokończenie na_ str.. 5)

górskiego przyczynia:się, do poważ­
nego ożywienia ruchu łączności spor­
towców miasta ze wsią oraz do dal­
szego zaktywizowania wielu, kół 
sportowych.

M. In. sportowcy KS Zryw przy 
Technikum Handlowym w Między­
rzeczu zobowiązali się zlikwidować 
do 31 stycznia 1954 r. niedostatecz­
ne stopnie w nauce, zdobyć 50 od­
znak BSPO, sklasyfikować' 15 spor­
towców.

Członkowie Unii Obrzyce. postano­
wili zwerbować do koła 10 nowych 
członków, nawiązać łączność ż jed­
ną ze spółdzielni produkcyjnych i 
pomóc młodzieży wiejskiej w zor­
ganizowaniu tycia sportowego 1 ar­
tystycznego.

Członkowie Ogniwa Żary w ra­
mach swoich zobowiązań przedzja- 
zdowych remontują sńlę'gimnasty­
czna podobnie jak sportowcy KS 
Zryw w Głogowie, którzy ponadto 
przepracowali 700 roboczogodzin 
przy budowie boiska szkolnego. 
W podejmowaniu zobowiązań wiel­
ką aktywność wykazują sportowcy 
LZS Ziemi Lubuskiej.

M. In. w LZS Stanowice .powiat 
Gorzów ośmiu członków miejscowe­
go koła podejmując zobowiązania 
wstąpiło w szeregi ZMP, a w. LZS 
Karnin do ZMP wstąpiło czterech 
sportowców. -

Sportowcy LZS x Klenfcy pow. 
Sulechów zobowiązali się zdobyć 
20 odznak SPO 1 BSPO, 15 klas spor­
towych, wziąć udział przy budowle 
boiska sportowego, wyremontować 
basen pływacki oraz -zaprenumero­
wać czasopisma sportowe.'

(Dokończenie na str. ’ 5)

komisja, zwołaną przez kie­
rownictwo GKKF. W skład tej 
komisji wchodzili: przedstawi­
ciele Rad Głównych Unii i 
Ogniwa, przedstawiciele obu 
zainteresowanych kół, przedsta­
wiciel Wydz. KF CRZZ, dyr. 
departamentu Gier Sp. GKKF i 
przedstawiciel -Kok- Sędżiów 
SPN GKKF. Komisja ta, po 
przeanalizowaniu całokształtu 
sprawy i biorąc pod uwagę 
trudności, związane z ewen­
tualnym rozegraniem nowego 
spotkania oraz niezdrową atmo­
sferą, jaka się wokół tego wy­
tworzyła, postanowiła uznać 
rozegrany mecz jako mistrzow­
ski i nie powtarzać go. Wnio­
sek komisji, akceptowało kie­
rownictwo GKKF.

Do I ligi awansują: Gwardia 
Bydgoszcz i Włókniarz Łódź.

Spadają z drugiej ligi: Kole­
jarz Leszno, Spójnia Warszawa 
i Gwardia Lublin.

W związku z wycofaniem z 
rozgrywek mistrzowskich dru­
żyn OWKS i GWKS, Sekcja 
Piłki Nożnej GKKF postanowi­
ła zgodnie z zarządzeniem Prze­
wodniczącego GKKF z 20. XI. 
1953 r. utrzymać przejściowo 
w 1954 r,, po wycofaniu z roz­
grywek I ligi — OWKS Kra­
ków, z rozgrywek II ligi — 
OWKS Bydgoszcz i WKS Lot­
nik Warszawa, stan dotychcza­
sowy tj. 11 drużyn w I lidze 
i 11 drużyn w II lidze. Po wy­
cofaniu z rozgrywek WKS (Rze­
szów) do II ligi wchodzą 2 dru­
żyny, a mian. Górnik Zabrze 
i Ogniwo Wrocław.

Skład drużyn I i II ligi na 
rok 1954 :

I LIGA: Unia Chorzów, Gwar­
dią Kraków, Gwardia Warszawa, 
CWKS ■ Warszawa, Ogniwo By­
tom, Kolejarz Poznań, Górnik 
Radlin, Budowlani Chorzów, O- 
gniwo Kraków, Gwardia Byd­
goszcz i Włókniarz Łódź.

- II LIGA: Budowlani Opole, 
Budowlani Gdańsk, Kolejarz 
Warszawa, Górnik Bytom, Gór­
nik Wałbrzych, Stal Sosnowiec. 
Ogniwo Tarnów, Włókniarz 
Kraków, Gwardia Kielce, Gór­
nik. Zabrze i Ogniwo Wrocław.'

W niedzielę 
I runda
turnieju 
piłkarskiego 
na cześć 

II Zjazdu PZPR
W niedzielę rozpoczyna się 

zimowy turtliej piłkarski, zor­
ganizowany dla uczczenia II 
Zjazdu PZPR. W turnieju wal­
czą — jak już donosiliśmy — 
reprezentacje poszczególnych 
województw, zestawione z za­
wodników o odpowiednim" po­
ziomie wyszkolenia, niezależnie 
od posiadanej klasy. (Mogą więc 
grać zawodnicy wszystkich lig 
i klas).

Zestawienie par w pierwszym 
rzucie pucharu, tj. 13 bm. i ob­
sada sędziowska przedstawia 
się następująco' (gospodarze na 
I miejscu):

Olsztyn — Gdańsk (sędziują: 
Matuszewski, Kowalski i Ru- 
cińskiBydgoszcz);

Lublin — Warszawa (Nowak, 
Mazur, Jop owi cz — Kielce);

Koszalin—■ 'Bydgoszcz (Go- 
rącznlak, Paszkę, Wilczyński — 
Poznań);

Szczecin — Poznań (Krzyński, 
Paszkowski, Turczyński — War-
sza we);

Opole Kielce ;■ (Bielecki,
Szczepański, Popłatek — Kra­
ków); ,

Rzeszów — Kraków (Marszol, 
Mastalski, Storoniak -r Stalino­
gród);

Zielona Góra — Łódź (Śledzie- 
jewski, Małecki, Kamiński — 
Wrocław);

Wrocław — Stalinogród (Mar­
ciniak. Piekarski, Szperling — 
Łódź).

Zgodnie z zarządzeniem Pre­
zydium SPN GKKF zawody mo­
gą być rozegrane jedynie w. tem­
peraturze wyższej piż-6st. C. 
Początek wszystkich spotkań 
godz. 11.

Nowi 
mistrzowie 
sportu

Przewodniczący Głównego Ko­
mitetu Kultury Fizycznej — W. 
Reczek, nadał tytuły Mistrza 
Sportu następującym' zawodni­
kom:

w hokeja na trawie — Hen­
rykowi Pilnikowi, Antoniemu 
Adamskiemu, Janowi Malko- 
wiakowi (ZS Spójnia), Maksy­
milianowi Malkowiakowt, Tade­
uszowi Adamskiemu (ZS Kole­
jarz). „

w lucznlctwle — Janowi Le- 
kaczowi (ZS Budowlani),

w strzelectwie — Krystynie 
Hassę (ZS Kolejarz), Jerzemu 
Matuszewskiemu (ZS Gwardia), 
Helenie Golańsklej (ZS Budow­
lani).

Zespól__ samolot — szybowiec wystartował ż lotniska. Po uzyskaniu odpowiedniej wysokości, 
szybownik odczepi się od samolotu i rozpocznie • samodzielny lot. O najnowszych wynikach 

naszych szybowników plszemy na str. 5.
Foto b; Koszewski.



Nr 103
Str. 2 PRZEGLĄD SPORTOWY

4

i 
i
4
44

Jednolity Kalendarz Sportowy
i oddolne planowanie

UCHWAŁA Biura Politycznego KC PZPR 
z września 1949 r. w sprawie kultury fi­

zycznej i sportu zaleca m. in.:
„stworzenie warunków, sprzyjających osiąg­

nięciu na bazie masowego wychowania fizycz­
nego najwyższych wyników w wyczynach

, sportowych zawodników i zespołów. Wpro- 4 wadzenie państwowej klasyfikacji sportowej
( oraz jednolitego systemu rozgrywek w po- 4 szczególnych gałęziach sportu, które umożli- 4 wią wychowanie i wyłonienie nowych kadr 4 utalentowanych sportowców".

Dla zrealizowania tych zadań opracowywa-4 ny Jest corocznie przez GKKF Jednolity Ka- 4 lendarz Sportowy.4 Pierwszy Kalendarz na rok 1951, opraco-
( wany przez szczupłe grono aktywu ccntralne- f go posiadał bardzo poważne braki. Drugi 4 (na rok 1952) opracowywał już aktyw wszyst- 4 kich sekeji GKKF. Poważnym jego błędem 4 było narzucenie z góry kalendarza dla wo- 4 jewództw i powiatów, i w konsekwencji nie 4 uwzględnienie możliwości i potrzeb terenu.
J Kalendarz na rok 1953, opracowany byl 4 przez wszystkie sekcje GKKF przy udziale 
{ Wojewódzkich Komitetów Kultury Fizycz- 4 nej. Rad Głównych Zrzeszeń itp.4 Ale I on nie byl wolny od błędów. Nie za- 4 pewnial dostatecznej ilości atrakcyjnych za- 4 wodów masowych dla zdobywania SPO, miał 4 niedostatecznie przemyślany rozkład imprez, 4 w efekcie czego mięliśmy okresy wielkiego 4 nasilenia imprez 1 okresy zupełnego ich bra- 

111 ku.f IT ALENDARZ na rok 1954 stanowi duży / -Łi krok naprzód w stosunku do trzech po-4 przednich.
Najważniejszą jego cechą jest stworzenie4 całorocznego systemu imprez masowych, któ- 

) re przyczynią się do systematycznej pracy 
f całego ruchu sportowego i stworzą warunki 4 do realizacji planu SPO.
(Obok dotychczasowych imprez masowych 

(Biegi Narodowe, Marsze Jesienne, marsze 4 i biegi patrolowe narciarskie oraz masowe 4 wyścigi i raidy kolarskie) znajdujemy w Ka- 
/ leńdarzu ogólnopolskie zawody korespon- 4 dencyjne w strzelectwie, podnoszenie cięża- 4 rów. lekkoatletyce, lucznictwie, pływaniu 4 i gimnastyce. Osobną grupę stanowić będą 4 masowe zawody na SPO w pływaniu, lekko- 4 atletyczny wielobój SPO oraz masowe zawo-4 dy na torze przeszkód.
‘ Kalendarz obecny przyczyn! się do podnie-44 sienią na wyższy poziom jakości pracy wy- 4 szkoleniowo-sportowej.4 Wprowadzenie nowych rodzajów zawodów 4 jak rozgrywki o Puchar Polski w hokeju na 

(• trawie, o Puchar GKKF w wielu dyscypli- 4 nach sportowych, Puchary Miast i Woje- 4 wództw, obok utrzymania dotychczasowych 4 form imprez pozwoli na masowe zdobywanie 4 klas sportowych. W sumie ilość imprez tere- 4 nowych wzrosła w stosunku do r. ub. z ok. 10 4 tys. na 15 tys.4 Celem podniesienia poziomu najmłodszych4 zawodników i umożliwienia im szybszego4 osiągnięcia wysokich wyników, umieszczono

Razem z ZMP młodzież akademicka
budować będzie silny i masowy sport

I To się nazywa 
wykorzystać 
obiekt

w kalendarzu cały szereg zawodów na 
wszystkich szczeblach aż do mistrzostw Pol­
ski w konkurencji juniorów.

CENTRALNYM punktem imprez w roku 
1954 jest II Ogólnopolska Spartakiada 

Zrzeszeń Sportowych, połączona ze Świętem 
Kultury Fizycznej dla uczczenia X rocznicy 
powstania Polski Ludowej.

Spartakiada Ogólnopolska będzie ukorono­
waniem pracy kól sportowych przez rozgałę­
ziony system eliminacji od masowych zawo- 
ków w kołach sportowych aż do Spartakiad 
zrzeszeń.

Uzupełnieniem eliminacji będą zawody

ROK temu zjazd AZS wyty­
czył drogę i nakreślił za­

dania stojące przed studenckim 
i uchem sportowym. Podsumo-

wia, Pieczonka. Mówił on o nie­
docenianiu zagadnień wf i braku 
troski o zapewnienie warunków 
uprawiania sportu na Akademii

wanie realizacji tych zadań, do Medycznej we Wrocławiu. Dzie- 
konane 6 bm. na ogólnokrajowej kan Akademii, Marciniak, wy- 
naradzie aktywu i Plenum AZS. ‘ raża pogląd, iż „wf jest studen- 
wskazuje na szereg niewątpli- ! tom niepotrzebne, my im i tak 
wych sukcesów, jednak zbyt 'ten przedmiot zaliczymy" — i co 
skromnych wobec możliwości i gorsza realizuje, stanowisko to 
warunków jalde stworzyła dla 'w praktyce. Na interwencję AZS 
sportu studenckiego władza lu- I w tej sprawie, złożoną w Min. 
dowa. ’ Zdrowia, jak dotąd nie ma żad*

Zdobycie IV miejsca w mię- i ne^ odpowiedzi.

o indywidualne drużynowe mistrzostwa
Polski w tych dyscyplinach, htóre nie wcho­
dzą do programu Spartakiady (sporty zimo­
we, wodne, motorowe itp.). Zawody te roz­
grywane będą również systemem oddolnych 
eliminacji.

We wszystkich województwach odbędą się 
w myśl Kalendarza — Święta Kultury Fi­
zycznej. Połączone one będą z Centralnymi 
Spartakiadami Zrzeszeń i tak np. w Stalino- 
grodzle w ramach Święta KF województwa 
staiinogrodzkiego odbędzie się spartakiada 
Górnika, w Łodzi w czasie święta KF wo­

jewództwa łódzkiego odbywać się będzie 
spartakiada Włókniarza itp.

Jednolity Kalendarz Sportowy oraz opra­
cowane na jego podstawie kalendarze woje­
wódzkie i zrzeszeniowe stanowić będą wyty­
czną drogi rozwoju sportu polskiego, podsta­
wę całorocznego planu pracy kól sportowych, 
wszystkich pionów ruchu sportowego.

Po opracowaniu kalendarzy wojewódzkich 
i zrzeszeniowych nastąpi dalszy etap: opra­
cowanie kalendarzy powiatowych i kalenda­
rzy kół.

TVT A radach kół spocznie więc obowiązek 
’ ułożenia sobie własnych kalendarzy, ja­

ko podstawy do wykonania przyjętych zobo­
wiązań odnośnie planu zdobycia SPO i kla­
syfikacji na rok 1954.

Po raz pierwszy zastosowano w zakresie 
zadań kola planowanie oddolne, oparte na głę­
bokiej analizie warunków i możliwości kół 
sportowych. Akcja wytyczania planów łą­
czy się bardzo ściśle z kalendarzem Sporto­
wym, gdyż to on właśnie umożliwi jedno­
stkom sportowym wykonanie zobowiązań.

Przez wielką ilość imprez masowych moż­
na zdobywać SPO, przez wiele startów w 
różnego typu rozgrywkach i zawodach, przez 
osiągane na nich wyniki i zwycięstwa zdoby­
wać można punkty do klasyfikacji.

Na Wojewódzkich i Powiatowych Komite­
tach Kultury Fizycznej spoczywa więc bar­
dzo poważne zadanie przystosowania kalen­
darzy do wzmożonych potrzeb terenu, aby zo­
bowiązania, a więc plan był wykonany, po­
nieważ jak powiedział tow. Bierut:

„Plan to prawo niezłomne państwa budu­
jącego socjalizm. Wykonanie zadań plano­
wych to najwyższy obowiązek każdego... Obo­
wiązek ten musi utrwalić się w świadomości 
każdego z nas jako prawo, którego nie wolno 
łamać...".

$

4 4

sportowych, którzy odpowiada­
ją za pracę sportową w
grupach przed AZS i ZMP, wer-
bują nowych członków, są ini­
cjatorami współzawodnictwa itd.

>wiada- się życie sportowe od najbar- t
swoich dziej podstawowej komórki — SmuI IOWy 
P, wer- od grupy studenckiej. Plenum • *

ZG AZS troszcząc się o pełny

Szukając atrakcyjnych form
rozwój sportu w . grupach stu- i 
denckich, uchwaliło przeprowa- ;

propagujących sport AZS przy i dzenie wyborów organizatorów | 
AGH zorganizował w grudniu sportu, którzy wraz z organiza- ; 
dla uczczenia II Zjazdu partii torami ZMP będą kierować ży- |OLU UCZCZcIUcl 11 ZjJdZUU pdllll i LLH dliii zjiłii nivivn ui. «.,» ।
zimową spartakiadę (kosz, siat- ciem sportowym swojej grupy. । 
ka. ping-pong, szachy). Urzą- w walce o wzmocnienie poli-
dzono również kurs organiza-

dzyzrzeszeniowym wspólza- ' Spora doświadczeń w pokony- 
wódnictwle sportowym, III । wani u trudności i z pracy nad 
miejsca w masowym wielobo- . podniesieniem na wyższy po- 
ju sportowym z okazji X rocz- j ziom życia sportowego studen-
nicy powstania WP, wchodzą-
ce już do tradycji wiosenne i 
jesienne spartakiady uczelnia­
ne itd. — oto dorobek AZS w 
bieżącym roku.
Jednak jak stwierdził w

referacie na Plenum przewodni­
czący Hara — dobrą pracę w

torów SPO oraz przygotowuje 
się 4-dniowy raid narciarski (na
ok. 400 uczestników),, który wy­
ruszy w dniach 7—10.1, propa­
gując w terenie hasła II Zjazdu

tyczne i organizacyjne zrzesze­
nia, w przezwyciężaniu braków 
i niedociągnięć duże znaczenie

tów przekazał zebranym na na-
radzie Tadeusz Rokossowski z 
AZS przy AGH Kraków. AZS 
przy AGH ma poważną bolączkę । 
— na 1300 członków zrzeszenia

.tylko 700 czynnie uprawia sport. 1
Aby to naprawić koło AZS ;

sporcie masowym niejednokrot- : 
nie cechowała kampanijność, 
wiele dyscyplin zostało zanie­
dbanych. pokaźna ilość deklara- । 
cji kryla za sobą nieraz tylko

PZPR. We 
czynaniach 
AZS jest 
i POP.

wszystkich tych po- 
wielką pomocą dla 
współpraca z ZMP

OD PODSTAWOWEJ 
KOMÓRKI

Młodzież rpożna zdobyć dla
j od września powołało łączników sportu, wtedy, gdy zorganizuje

będzie miała ogłoszona przez 
III Plenum ZG AZS kam­
pania sprawozdav.’czo - wybor­
cza (13.12 — 28.2.54). Będzie to 
poważny i decydujący okres pra­
cy, okres, w którym aktyw i 
szeregi AZS uzbrojone w oręż 
uchwały zetempowskiej, razem 
z ZMP przystąpią do nowej, 
lepszej pracy i realizacji zadań 
w budowie ludowego sportu.

Z. Meduska

Rada trenerów tenisa obraduje

Na niewykorzystywanie sal 
nie możemy sobie pozwolić

KALENDARZ nieuchronnie 
wskazuje, że zima wisi w 

powietrzu, chociaż zdarzają się 
dni o łagodnej pogodzie. Coraz 
bardziej pustoszeją więc stadio­
ny i boiska, a zapełniają się sa­
le treningowe i baseny. Nieste­
ty pojemność krytych obiektów 
zimowych, jest ciągle jeszcze i 
niewystarczająca. Brak odpo­
wiedniej ilości sal treningo­
wych jest wciąż aktualnym pro­
blemem we wszystkich miastact. 
i nieprędko w okresie zimo­
wym będziemy mieli warunki 
na pełne zaspokojenie wszyst­
kich potrzeb treningowych.

Sytuacja taka stawia przed 
komitetami kf oraz zrzeszenia­
mi sportowymi zadanie pełnego 
wykorzystania istniejących u- 
rządzeń. właściwego rozdziału 
godzin i sumiennej ich eksploa­
tacji. Nic możemy sobie pozwo­
lić na to, aby sale lub baseny 
nadające się do treningów lub 
rozgrywania imprez stały w o- 
kresic zimowym puste: byłoby 
to dużym marnotrawstwem.

Niestety, zdarzają się wypad­
ki. że nie wszyscy poważnie 
traktują te sprawy. Są zrzesze­
nia. które mimo nawet niewiel­
kiej ilości przydzielonych im w 
salach szkolnych godzin trenin­
gowych, terminów tych nie 
przestrzegają, nie troszczą się o 
to, aby kola wykorzystywały 
sale do treningów. Dzieje się tak 
w wielu miastach, w Warszawie, 
Krakowie, Poznaniu, Wrocławiu. 
Nie jest wyjątkiem i Łódź, któ­
ra odczu wa przecież szczególny 
głód sal treningowych, w któ­
rych praktycznie koncentruje się 
sport w okresie zimowym.

Łódź — miasto które liczy po­
nad pól miliona mieszkańców i 
dziesiątki tysięcy czynnych 
sportowców zrzeszonych w oko­
ło 330 kolach sportowych, 
SKS-ach i kolach Zrywu — po­
siada trzy pełnowartościowe po­
mieszczenia treningowe: salę 
MDK, Spójni i Ogniwa.

Sale te, choć nie mają prawi­
dłowych wymiarów. — nadają 
się do rozgrywek mistrzowskich 
w siatkówce i koszykówce. O- 
bok tego w szkołach łódzkich
znajdują się

formalnych członków AZS, a 
polityczny i organizacyjny po­
ziom aktywu sportowego pozo­
stawiał wiele do życzenia. Pod­
czas spartakiad wiosennych ok. 
10 tysięcy młodzieży studenckiej 
grało w siatkówkę, lecz w paź-
dzierniku frekwencja spadła o 90 I 
procent, na 700 członków AZS 
krakowskiej Politechniki tylko
200 uprawia

Liczne są 
rokratyzmu.

Czy tenis wydostanie się z impasu
JAK już donosiliśmy, w War-się kilkoma refleksami, 

szawie odbył się niedawno się nam w toku obrad r
i ogólnokrajowy zjazd trenerów

Politechniki tylko
czynnie sport.
też przykłady biu- 
formalnego stosun-

ku do działalności sportowej, 
nienadążania za szybkim wzro­
stem sportowych potrzeb mło­
dzieży studenckiej. Niedawno 
powzięte uchwały XIII Plenum 
ZG ZMP pozwoliły jeszcze wni­
kliwiej ocenić błędy i niedocią­
gnięcia w pracy kól AZS i zna­
leźć drogę do poprawy, toteż 
•większość dyskusji narady AZS 
toczyła się wokół problemu: co 
robić, aby zwiększyć liczbę mło­
dzieży czynnie uprawiającej 
sport, aby osiągnąć wyższy po-

które
się nam w toku obrad nasunęły.

i instruktorów tenisa, 
niku dwudniowej
stwierdzono,

W wy- 
dyskusji

rok ubiegły
przyniósł co prawda poprawę w 
upowszechnieniu tenisu wśród 
młodzieży, lecz postępy czołów-

Otóż wśród wielu krytycznych 
wypowiedzi, dotyczących omó­
wionych wyżej braków — brak­
ło niemal zupełnie samokryty- 
cznej oceny swej własnej dzia­
łalności.

Czy naprawdę Rada Trene-
ki są nadal minimalne. Zda-I rów. aktyw trenerski nie ma so- 
niem zebranych trenerów po- bie nic do zarzucenia? Czy u- 
prawa na lepsze wobec poważ-1 czyniono dostatecznie wiele i w 
nej liczby uzdolnionych junio- rzetelny sposób, ażeby wyksztal-
rów, jest możliwa, jeśli zawod­
nicy dysponować będą szybkimi 
kortami, lepszym sprzętem, je­
żeli będzie więcej i liczniej o- 
beslanych imprez krajowych i 
międzynarodowych.

Szybsze korty są konieczne 
dla umożliwienia przejścia na 
nowoczesny ofensywny styl gry.
Większość naszych kortów jest

ziom sportowy i organizacyjny, i bowiem nieodpowiednia, a kor- 
Wielu dyskutantów poruszyło । towi wymagają doszkolenia.

węzłowe zagadnienie wspolpra- ! Brakoróbstwo w produkcji 
cł_7l j poważnie hamuje pracęsportu radzieckiego wskazują, z Krajowe „Fremy".
że właśnie w oparciu o Koms^ | ttvprodukowane z niedostate- 
moł wyrósł potężny sport ZSRR । cznje przeschniętego i nieodpo-

powiedział przedstawiciel

cić nowe kadry instruktorskie? i 
Czy nie za wcześnie składano j

Nie do pomyślenia byłoby też 
na Wybrzeżu zabranie choć jed­
nego kortu dla koszykówki — 
tak, jak to się dzieje we Wroc­
ławiu, Lodzi i Warszawie.

Wszystko to świadczy o tym, 
że współpraca między WKKF, 
zrzeszeniami i aktywem teniso­
wym układa się bardziej har­
monijnie, aniżeli w innych o- 
środkacłi kr.aju i pod tym kątem 
należało sytuację przeanalizo­
wać.

broń przy przekonywaniu zrze­
szeń o konieczności wysyłania! 
na turnieje większej liczby za-

SEKCJA TENISA 
NIE DOCENIŁA NARADY

dziennie w komplecie stawia się 
na wyznaczony termin. Na tre­
ningach bywa nieraz nawet za 
ciasno. Każdy wolny termin 
wypełniają zresztą z ochotą li­
czni zwolennicy pływalni, któ­
rzy są zawsze w pogotowiu.

Nie wszystkie jednak kola 
sportowe podobnie poważnie 
jak baseny traktują sa­
le treningowe. Podział godzin

go treningu (zapaśnicy Włóknia­
rza na ul. Lipowej 49, siatkarze 
Ogniwa w sali przy ul. Szterlin- 
ga 24) — nie zmienią one jed­
nak faktu, że eksploatacja i tak 
już niewielkiej ilości posiada­
nych sal, jest niedostateczna.

WSE Kraków, Wacałowicz. Do­
tychczas wielka liczba studen­
tów WSE Kraków była poza 
sportem, w AZS istniały ‘enden- 
cje do pracy wyłącznie z czoło­
wymi sportowcami, brak było 
pracy wychowawczej. Teraz, po 
uchwale XIII Plenum ZMP pra­
ca AZS musi się bezwzględnie 
oprzeć na działalności ZMP. Or­
ganizacja ZMP pomoże nam roz­
szerzyć i w’ychować nowy, twór­
czy aktyw, który skieruje naszą 
pracę na wyższe tory — stwier­
dził T. Wacałowicz.

WALCZYĆ ZDECYDOWANIE

W sprawę wykorzystywania
został dokonany komisyjnie, z j sal należy wkroczyć zdęcydowa- 
udziałem wszystkich zaintere- l nie. Jeżeli nie pomogą upom- 
sowanych — i choć zapotrzebo- I nienia i zrzeszenia same nie
wanie zaspokojono zaledwie w ' zaczną troszczyć się o to, by 
niewielkim stopniu — zrobiono ich kola i sekcje wykorzysty- 
to sprawiedliwie. Sala MDK wały swoje godziny treningowe 
(dla sportowców trzy godzin}’
dziennie) oraz sale Spójni i Og­
niwa są eksploatowane zgodnie 
z planem. Na MDK trenują 
siatkarki Unii. I-ligowi koszy­
karze i koszykarki Włókniarza 
oraz siatkarze AZS (klasa wy­
dzielona). Na każdą drużynę li-
gową przypada tygodniowo
wprawdzie tylko 4.5 godziny, co 
nie jest zbyt wiele — ale dobre 
i to.

W pełni wykorzystane są rów­
nież sale Ogniwa i Spójni. W 
obu — w godzinach wieczor­
nych ćwiczą sekcje wyczynowe 
tych zrzeszeń, w ciągu dnia 
obowiązkowe wychowanie fi­
zyczne wyższych uczelni i koła 
Zryw.

NIEWYKORZYSTANE 
SALE SZKOLNE

Jak przedstawia się natomiast 
sprawa wykorzystania sal szkol­
nych przez koła sportowe? 
MKKF w Lodzi przeprowadził 
już trzy kontrole w tych salach. 
Dały one w wielu wypadkach 
rezultat negatywny, dowiodły, 
iż mimo tak wielkiego głodu 
sal — problem ten przez niektó­
re koła i zrzeszenia nie jest trak-

— należy sale te przydzielać ko­
mu innemu. Chętnych i . su­
mienniejszych kół znajdzie się 
na pewno wiele. W Łodzi np. 
lekkoatleci i piłkarze niektórych 
zrzeszeń nie zrezygnowali jesz­
cze w pełni z treningów na po­
wietrzu i na pewno chętnie po­
większą ilość swych godzin tre­
ningowych na salach.

Problem pełnej eksploatacji 
sal powinny otoczyć większą 
troską Rady Okręgowe zrzeszeń. 
Są one z wraz z KKF-ami 
współodpowiedzialne za gospo­
darkę urządzeniami sportowy­
mi — i same powinny czuwać, 
aby ich kola zasady tej prze­
strzegały. Na marnotrawstwo 
w żadnym razie nie wolno so-

WSPÓŁZAWODNICTWO — 
TO PROSTA DROGA

DO SUKCESÓW
■ Współzawodnictwo — to pro­
sta droga mobilizacji do lepszej 
pracy, to atrakcyjny sposób pro­
pagowania sportu. Zagadnienie 
to poruszał działacz AZS przy 
WSE Poznań, Klimek. Zainicjo­
wane przy pomocy ZMP współ­
zawodnictwo sportowe na WSE 
Poznań sprawiło, iż liczba u- 
czestników turnieju ping-pongo- 
wego wzrosła z 20 na 180, a sza­
chowego z 15 na 143, powstały 
też nowe sekcje, do których 
sprzęt zakupiono z funduszy za­
robionych na festynie sporto­
wym. Koło AZS przy WSE Poz­
nań zainteresowało swoją pracą 
oraz współzawodnictwem spor­
towym i zyskało pomoc nie tyl­
ko ZMP, ale również partii 1 
pracowników naukowych. I tak 
np. prof. Rosiński nie tylko po­
piera AZS, ale startuje nawet 
w turniejach szachow’ych i ping­
pongowych. (Oby takich było 
więcej!)

wiedniego gatunkowo drzewa, 
wykrzywiają się, pękają, waga 
ich jest niewłaściwa, a poza 
tym ciężar jest nierównomiernie 
rozmieszczony. „Frema" nie 
produkuje również lżejszych ra­
kiet, potrzebnych dla juniorów.

Polityka zrzeszeń kładzie o- 
gólnokrajowe imprezy — stwier­
dzili 'trenerzy. Obsyłane są 
przez zrzeszenia z reguły tylko 
4 turnieje, uwzględniane w ka­
lendarzu GKKF. Turnieje kla­
syfikacyjne juniorów nie są ob­
syłane przez wszystkie zrzesze­
nia, a jeszcze gorsza jest sytua­
cja w turniejach otwartych. 
Wskutek tego większość trenu­
jących i robiących postępy 
zawodników nie ma żadnego 
sprawdzianu swych umiejętno­
ści. Ażeby ten stan choć czę­
ściowo uzdrowić. Rada Trene­
rów wniosła o włączenie do ka-
lendarza
trzech 
skich

GKKF dodatkowo 
otwartych ogólnopl-

turniejów oraz objęcie

bie pozwolić. (jur)

_I TAK ZALICZYMY
Inne przykłady, ale niestety 

w sensie negatywnym dawał 
przedstawiciel AZS z Wrocla-

również 22 sale

towany poważnie. Oto 
przykładów.

Sala przy ul. Nowotki 16.

kilka

Godz.

gimnastyczne, które nadają się 
do treningów w okresie zimo­
wym, — zaledwie 6 z nich po­
siada jednak warunki do siat­
kówki. a jedna również i do 
kosza. A więc — jak na olbrzy­
mią, robotniczą Łódź — bardzo 
mało.

1 BASEN NA 300 TYSIĘCY 
MIESZKAŃCÓW

Jeszcze gorzej przedstawia się 
sprawa z basenami. Łódź ma 
zaledwie dwa kryte baseny — 
z czego tylko pływalnia MDK 
ma prawidłowe wymiary, dru­
gi „własność" Miejskiego Za­
kładu Kąpielowego przy ul. Ki­
lińskiego — wskutek mikrosko­
pijnych rozmiarów trudno na­
zwać basenem. Na jeden basen 
przypada więc blisko 300 tys. 
mieszkańców Łodzi.

Obie pływalnie są jednak wy­
korzystywane w całej pełni, 
zrzeszenia sumiennie przestrze­
gają swych godzin, a kadra 
pływaków wyczynowych, co-

18.50: Przydział mają nao-ciarze 
AZS. Nie ma nikogo.

18 listopada.
Sala przy ul. Wspólnej 5/7. Sala 

duża, nadaje się do siatkówki. Go­
dzina 19: Do godz. 19 przydział ma 
Stal, po 19 — Budowlani. Na sali 
trenuje kilku siatkarzy... AZS. Z 
Budowlanych 1 Stali — ani jednej 
osoby. Woźny twierdzi, że tak jest 
zawsze. Trenuje AZS — po porozu­
mieniu z dyrekcją szkoły.

20 listopada.
Ulica Drewnowska 88, 

na sala sizkolna do siatki
Jedy- 
1 ko-

. t IEBYWAŁY ruch panuje 
/V w każdy wtorek i piątek 
na boisku sportowym Spójni 
te Nowym Sączu, Zasadniczo 
nie byłoby w tym nic-dziwne­
go — boisko to posiada bo­
wiem jedynp w całym powie­
cie należycie wyposażony tor 
przeszkód, więc widocznie 
sportowcy wypełniają tu bra­
kujące normy SPO...

Ale dlaczego tylko we wtor­
ki i piątki społeczeństwo mia­
sta i powiatu okupuje ten cen­
ny obiekt sportowy? Odpo­
wiedź jest dosyć nieoczekiwa­
na... Wtorki i piątki każdego 
tygodnia są dniami targowymi 
w powiecie nowosądeckim. A 
właśnie na boisku sportowym 
Prezydium MRN w Nowym Są­
czu urządziło Handel starzyzną, 
który dotychczas mieścił się 
obok ruin starego zamku.

Wszelkie interwencje spor­
towców nie odnoszą skutku. 
Przewodniczący Prezydium 
JfRN spokojnie i cierpliwie 
tłumaczy, że nie ma gdzie u- 
mieźcić tandety. Nie ma gdzie 
i już.’ W każdy więc wtorek 
i piątek na elementach toru 
przeszkód można obejrzeć efek­
townie porozwieszane części 
starej garderoby, wystawio­
ne na sprzedaż zużyte graty, 
rowery, mbszyny do szycia i 
wiele innych tego rodzaju 
przedmiotów.

Pomiędzy nimi kręcą się 
zrozpaczeni sportowcy, ze łzą 
w oku wspominając niedawne 
czasy, kiedy to, przy pomocy 
miejscowego społeczeństwa, z 
wysiłkiem budowali niezbędny 
w powiecie obiekt sportowy — 
tor przeszkód.

Mag.
na podstawie korespondencji 

Stanisława Horwatha
Nowy Sącz

. Zupełnie niezrozumiały 1 nie- 1 
wodników'? Czy wyczerpano | dopuszczalny jest luźny kontakt, 
wszystkie argumenty, aby prze-; * SeIieią :
konać młodzież o konieczności | Tenisa. GKKF. . Znamienny juz1 
szanowania wspólnej własności 1.. n|e°becnosci prezy- Po P enum 
- kortów, domku klubowego, dium Sekcji na obradach - tru- | ' • • 
sprzętu? Bo skargi na ten te- dno bowiem uważać za „obec-1 r * "

Czy wyczerpano

mat były, ale nie widać jakoś 
było chęci do wspólnego nara­
dzenia się, jak temu zapobiec.

tenisa Spartakiadą międzyzrze- 
szeniową. Zrzeszenia muszą 
zrozumieć, że poziom podniesie 
się tylko wtedy, gdy będą im­
prezy.

Brak kontaktów zagranic?.-; 
nych, brak imprez międzynaro- ; 
dowych jest również dużą bo­
lączką naszego tenisa. Impreza 
międzynarodowa ma wielkie 
znaczenie, jeśli chodzi o zain­
teresowanie szerokich rzesz te-

UPRZYSTĘPNIJMY TENIS 
JAKO ROZRYWKĘ

Nie słyszeliśmy też nic o moż­
liwościach dalszego upowszech­
nienia tenisu, by dotarł on do 
szerokich rzesz pracujących, ja­
ko zdrowa rozrywka i czynny 
odpoczynek. A należałoby się np. 
zastanowić nad uruchomieniem 
na przeciąg letnich miesięcy 
baz tenisowych zaopatrzonych 
w instruktora i sprzęt w ma­
sowych ośrodkach wczasowych 
— Międzyzdrojach, Ustce, Kar­
paczu, Szklarskiej Porębie, Cie­
chocinku, Krynicy 1 tylu Innych 
miejscach wypoczynku ludzi 
pracy I młodzieży szkolnej. 
Inicjatywa aktywu tenisowego 
w porozumieniu z ośrodkami 
zdrowia i zrzeszeniami mogłaby 
niewątpliwie tu wiele zdziałać.

Narada nie uwypukliła rów­
nież żadnych wspólnych planów 
szkoleniowo-sportowych w nad­
chodzącym sezonie zimowym. 
Skoro stwierdzono przypływ fali 
w sporcie tenisowym, to trzeba 
było zastanowić się, co zrobić, 
żeby fala ta nie przeszła nie­
produkcyjnie, żeby ją wykorzy­
stać właśnie zimą i podbudować 
solidnie sezon letni.

ność“ trzygodzinne asystowa­
nie przy podsumowaniu narady 
i wolnych 'wnioskach. A prze­
cież taki ogólnokrajowy zjazd 
trenerów to jedyna'okazja wy­
słuchania oddolnych głosów z 
terenu, do wysłuchania krytyki 
swej działalności, której na na­
radzie nie brakło.

M. in. poruszana była szeroko 
sprawa listy klasyfikacyjnej, 
zgłoszonej przez Radę Trene­
rów’, w której prezydium Sekcji 
poczyniło dość istotne zmiany, 
nie porozumiewając się z Radą 
jako całością. Wyłoniła się rów­
nież spraw'a punktowanego 
współzawodnictwa, które Sek­
cja zamierza, podobno wprowa­
dzić, a o czym Rada Trenerów 
była tak - dalece niepoinformo- 
wana, że dopuszczono w trakcie 
narady do glosowania nad wnio­
skiem o punktowaniu współza­
wodnictwa łącznie z wnioskiem 
projektu zmodyfikowanej klasy­
fikacji, który to wniosek upadl 
większością głosów.

Ta dwutorowość w pracy nie
wychodzi na dobre ani Sekcji.

Sekcji Strzelectwa
W niedzielę 6 bm. odbyło się w 

Warszawie Plenum Sekcji Strzele­
ctwa Sportowego, na które przyby­
li działacze sportowi z całej Polski, 
celem przedyskutowania dotychcza­
sowej pracy nad rozwojem strzele­
ctwa sportowego w Polsce.

Po sprawozdaniu wywiązała się 
ożywiona dyskusja, w której wska­
zano wiele niedociągnięć w pracy 
Sekcji, przede wszystkim brak 
kolektywnej pracy Prezydium Sek­
cji i niedostateczny kontakt z po­
szczególnymi sekcjami w terenie.

W celu realizacji zadań postawio­
nych przed ruchem sportowym 
przez Partię i Rząd oraz realizacji 
wytycznych IX Plenum PZPR — 
Plenum Sekcji Strzelectwa Sporto­
wego GKKF postanowiło m. in- 
wzmocnić pracę organizacyjną w 
terenie, opracować plan pracy z 
kadrą1' strzelecką, powołać w naj­
krótszym czasie terenowe rady tre­
nersko - instruktorskie. wzmóc 
szkolenie Ideologiczne i sportowe 
zawodników i działaczy strzelectwa 
sportowego oraz nawiązać ściślejszą 
współpracę z LPŹ i LZS.

Dyskusję podsumował wiceprze­
wodniczący GKKF — Procek, któ­
ry stwierdził, iż strzelectwo sporto­
we staje się sportem coraz bardziej 
masowym. Dowodem tego jest m. 
in. udział ponad 907 tys. osób w
strzelsniach z okazji Święta 1 Majawycimuzi na uvuic aiu oencji. a ż ...aia

ani Radzie Trenerów, a naiwię-l ’ ^rx zjazdu kpzr. w imprezach _. . __ ■ : i tych wyróżniły się województwa:
cej cierpi na tym nasz tenis. ( szczecińskie, bydgoskie, gdańskie, 
Stan ten winien jak najszybciej i poznańskie 1 zielonogórskie.
ulec zmianie. Zależy tu wiele 
od Rady Trenerów, cd jej zwar­
tej, kolektywnej, dobrze pojętej 
współpracy.

Na zakończenie obrad Plenum po-
wzięło uchwalę. której wzywa

nisem oraz dla 
poziomu kadry, a 
niorów.

Tyle trenerzy;

podniesienia 
zwłaszcza ju-

poruszali oni
słusznie bolączki, utrudniają­
ce rozwój naszego tenisa, 
ale wydaje się, że poruszając 
tylko to. ustosunkowali się do 
całokształtu spraw tej dyscypli­
ny sportu jednostronnie.

Na marginesie ogólnokrajo­
wej narady chcemy podzielić

NA WYBRZEŻU 
WSPÓŁPRACA GRA

Nie przeanalizowano również 
dostatecznie doświadczeń w 
pracy najaktywniejszych ośrod­
ków tenisa -w kraju. A przecież 
nie jest przypadkiem, że bodaj 
najliczniejszy obok Śląska ak- 
tyw tenisowy młodzieży — 
na Wybrzeżu- — posiada jednak 
wiele osiągnięć. Wybrzeże ma 
dużo obiecujących juniorów, te­
nisiści Wybrzeża rekrutują się 
niemal ze wszystkich zrzeszeń.
Wybrzeże, pomimo posiadania 
dużej stosunkowo ilości kortów 
— buduje nieustannie nowe — 
w samym Sopocie uruchomio­
nych będzie w nadchodzącym 
sezonie 15 kortów tenisowych.

SŁUSZNA SPRAWA 
MUSI ZWYCIĘŻYĆ

Dość długo już pokutowało i 
przekonanie, że tenis jest spor-:

wszystkich działaczy, trenerów, in­
struktorów i zawodników do rozsze­
rzania współzawodnictwa w zakre­
sie podnoszenia poziomu sportowe­
go oraz zwiększenia wysiłków nad 
rozwojem strzelectwa masowego i

‘ wyczynowego.

Korespondenci SKS-ów donoszą

W realizacji zadań planowych mogą i powinny pomóc SKS-om koła sportowe

sza. Przydział ma Włókniarz. Na 
sali 7 osób bawi się piłką. Woźny 
stwierdza — że w środy 3* godziny 
Stali są niewykorzystywane.

16 listopada.
Ulica Kopcińskiego 64. Godz. 

18.30: Przydział ma koło Włók­
niarza przy Technozbycie. Sala 
duża, do siatkówki. Na sali nie 
trenuje nikt. Woźny stwierdza, że 
od września koło to było na sali
zaledwie dwa razy.

18 listopada.
Sala ta sama. Przydział 

to samo kolo Włókniarz. Na 
znów nie ma żywej duszy.

ma 
sali

TA O najaktualniejszych za- 
gadnień sportu szkolnego 

w chwili obecnej, obok reali­
zacji, wprowadzania w życie 
uchwał XIII Plenum ZG ZMP 
o wzmożeniu pracy Związku 
Młodzieży Polskiej w dziedzinie 
kultury fizycznej i przysposo­
bienia wojskowego, należy sku­
pienie wysiłku kół sportowych 
i zrzeszeń wokół 100-pro- 
centówej realizacji zadań plano­
wych na rok bieżący i podejmo­
wanie zadań planowych na rok 
1954.

Dotychczasowe meldunki z te­
renu wskazują, że nie wszystko 
jest na tym odcinku w porząd­
ku. Są koła sportowe (zwłaszcza 
Zrywu), które dobrze przygoto­
wują się do zadań planowych, 
przeprowadzają zebrania w 
atrakcyjnej formie, ale w więk­
szości wypadków zebrania w 
sprawie zadań planowych prze­
biegają bez należytego przygo­
towania i uchodzą uwagi miej­
scowych władz sportowych 
(MKKF, PKKF) oraz ZMP.

10 listopada.
Sala przy ul. Fornalskiej 22. — 

Godzina 19: Trenuje 15-osobowa 
grupa juniorów piłkarskich Włók­
niarza z trenerem Radwań­
skim. Woźny stwierdza, że w po­
niedziałki dwie godziny Włókniarza 
są niewykorzystywane.

Przykładów takich dałoby się 
przytoczyć i więcej. Kontrola 
objęła zresztą tylko niektóre

ZAWINILI NAUCZYCIELI WF

;ale szkolne.
cie szereg dowodów

Spotkano oczywiś- 
wodów sumienne- |

Sygnały naszych korespon­
dentów sportowych mówią o 
brakach tak na odcinku podej­
mowania zobowiązań w związ­
ku z zadaniami planowymi jak 
i na odcinku realizacji tegorocz­
nych planów.

Pabianicom — np. grozi nie-

sportu szkolnego. Przyczyna po­
wszechnie znana — powie ktoś. 
Członkowie SKS-ów i Zrywu 
nie uprawiają sportu, nie inte­
resuje się nim również- ZMP.

Tym razem za niepowodzenia 
planowe w pabianickich szko­
łach nie ponoszą winy ani ZMP, 
ani członkowie SKS-u.

Krótko mówiąc, winni są nie­
którzy nauczyciele wf jak Fili­
powicz ze szkoły zawodowej i 
ob. Pononkówna z Wydziału 
Oświaty MRN w Pabianicach. 
■Ludzie ci wykazali kompletną 
nieznajomość regulaminu SPO. 
Nie mają pojęcia o sporządzaniu 
dokumentacji SPO, oraz zała­
twiania formalności związanych 
z przyznaniem odznak.

Czy to ma coś wspólnego z 
niewykonaniem przez szkoły w 
Pabianicach planu SPO?

Oczywiście. Młodzież szkolna 
w Pabianicach była przekonana, 
że... przekroczyła limit odznak 
na rok 1953. Zdobyła przecież 
154 odznaki, ale... jak się póź­
niej okazało, według starego re­
gulaminu i starej dokumentacji. 
Przeprowadzona przez Wydział 
Oświaty WRN z Łodzi kontro­
la nie zatwierdziła zdobytych 
według starego regulaminu od­
znak i jak dotychczas nie ma 
żadnych widoków na to, ażeby 
ta sytuacja uległa zmianie.

nemu w Jeleniej Górze, zwła­
szcza u dziewcząt. Dlaczego? — 
Członkinie miejscowego SKS-u 
nie mogą m. in. zdobywać norm 
z pływania, bo... nie mają do 
dyspozycji basenu. Niegdyś, by­
ło lepiej, gdy opiekowała się 
SKS-em Jednostka Wojskowa. 
Teraz zapomnieli o jeleniogór­
skim liceum i żołnierze i miej­
scowa Gwardia, która z powo­
dzeniem mogłaby pomóc przy-
szłym nauczycielom wielu

ZAPOMNIANO O JELENIO­
GÓRSKIM LICEUM

wykonanie planu SPO i 
kacji, zwłaszcza na

klasyfi- . _______  .._______ =. _
odcinku I zi również Liceum Pedagogicz-

Niewykonanie planu SPO gro-

kłopotach na odcinku sportu.
Uczniowie Liceum Pedago­

gicznego nie załamują jednak 
rąk z powodu istnienia tego sta­
nu rzeczy. Do końca bieżącego 
roku przewidują wszelkimi moż­
liwymi sposobami zdobyć 40 od­
znak BSPO, 20 odznak SPO I 
stopnia, 5 — II stopnia, oraz 9 
klas sportowych, w tym jedną 
— II.

Członkowie SKS-u podjęli 
również zadania planowe na rok 
1954. Przewidują oni wzrost 
członków SKS-u ze 120—150, 
zdobycie 30 odznak BSPO, 20 — 
SPO. oraz 38 klas sportowych 
(28 młodzieżowych i 10 trze­
cich).
W LĘBORKU JEST LEPIEJ
W realizacji podjętych zadań 

planowych dużo mogą pomóc 
miejscowe koła sportowe innych 
zrzeszeń, które winny otoczyć 
młodzież sportową szkół szcze­
rą, przyjacielską opieką. Prak­
tyka wykazuje bowiem, że tam, 
gdzie sportem w szkołach oprócz 
nauczyciela wf i niekiedy dy-

rekcji, interesują się Związko­
we Koła Sportowe — SKS ma 
do zanotowania szereg cennych 
sukcesów.

Tak jest właśnie w Lęborku. 
Miejscowy SKS przy Liceum 
Pedagogicznym otrzyma! w bie­
żącym roku Puchar Przechodni 
ufundowany przez Ministerstwo 
Oświaty dla najlepszego zespołu 
okręgu gdańskiego, w punktacji 
dziewcząt i chłopców w Sparta­
kiadzie Szkół Ministerstwa 
Oświaty we Wrocławiu.

Możliwe to było dzięki temu,
że sportem liceum lębor-
skim interesował się i dyrektor 
szkoły ob. Lisiecki i nauczyciel 
wf Gołąb i miejscowe koła i 
władze sportowe. Wydaje się, że 
podobne warunki mogą i po­
winny być we wszystkich szko­
łach. Wtedy, podobnych wypo­
wiedzi, jak Szypejki z lębor­
skiego SKS-u będzie więcej.

„Puchar będzie dla nas wiel­
kim bodźcem do dalszej pracy, 
której celem jest wychowanie 
nowego sportowca".

Zapału i entuzjazmu do spor­
tu jest wśród młodzieży szkol­
nej wiele. Należy go tylko w 
pełni wykorzystać i umożliwić 
młodzieży pełne korzystanie z 
walorów zdrowotnych i wycho­
wawczych jakie daje kultura fi­
zyczna.

(Lech)
Opracowano na podstawie 

korespondencji: J. Janusz­
kiewicza z Pabianic, Fr. Za- 
potocznego z Jeleniej Góry, 
Br. Dompke z Lęborka.

tem dla wybranych, że „byle 
kto" nie może go uprawiać itp. 
Swoją postawą, ustosunkowa­
niem się do zawodników, do 
przedstawicieli zrzeszeń i GKKF 
powinni aktywiści, zawodnicy i 
trenerzy tenisowi (jowodzić, że 
ten pogląd jest mylny. Nie na­
leży ustawać w walce, zrażać 
się trudnościami nawet wtedy, 
gdy są spowodowane czyjąś nie­
zrozumiałą biernością. W słusz­
nej sprawie, jaką jest walka o 
rozwój tenisa, trzeba znaleźć w 
sobie tyle zapału, energii i ar­
gumentów, żeby tg walkę wy­
grać. I szukać przyczyn obecne­
go stanu nie tylko w kortach, 
sprzęcie i kontaktach międzyna­
rodowych. Wybrzeże i Śląsk 
znalazło już częściowo właściwą 
drogę.

12 i 13 grudnia odbędzie się 
plenum Sekcji Tenisa GKKF. 
Oczekujemy od jego uczestni­
ków, od prezydium Sekcji, od

a przed Plenum 
Sekcji Tenisa

W dniach 12 i 13 grudnia odbę­
dzie siq plenarne zebranie Sekcji 
Tenisa GKKF z udziałem członków 
Plenum oraz przedstawicieli rad 
głównych zrzeszeń i pionów sporto­
wych i WKKF-ów, Początek obrad 
w dniu 12 grudnia o godz. 10.30 w 
świetlicy GKKF, Aleja Róż 7.

II runda mistrzostw 
szachowych Warszawy

W II rundzie mistrzostw druży­
nowych Warszawy w szachach spo­
tkali się główni pretendenci do ty­
tułu mistrza. Kolejarz 1 Ogniwo. 
Spotkanie to po bardzo emocjonu­
jącym przebiegu zakończyło sic 
wynikiem nierozstrzygniętym 3:5. 
Na pierwszej szachownicy ’ mistrz 
Gawlikowski (Kolejarz) pomimo 
plona przewagi zremisował z mi­
strzem Platerem (Ogniwo).

Dom Wojska Polskiego w wyso­
kim stosunku (7.5:2.5) pokonał Aka­
demickie Zrzeszenie Sportowe.

I Spójnia wygrała z Unią G:4.władz GKKF, że ustali drogę do S^lit,?v?srs!ła., z, Unk? G;4-„ 
zrealizowania słusznych postu- i chów si.kkf^m^ iż

latów narady trenerów, że ich | spotkanie Kolejarz — Unia, które
wypowiedzi przyczynią się do u- ;7 w|n.v unit nie doszło do skutku 
stawienia _ tenisa polskiego na s^ranla™^.”6 będZ!C W 
właściwy i należnym mu miej- Po 2 rundach prowadzi dwp - 
scu w sporcie ludowym. 12.5 Pkt. przed Ogniwem — 10 pkt-

1 Spójnią — 9,5 pkt., AZS — 9 pkt-
i — Kolejarzem — 5 pkt. i Unią — 4Elżbieta Cunge I pkt. J. ch.

Nieodzowna pomoc |
dla publicystów, działaczy politycznych i j

społecznych, kierowników instytucji |
i przedsiębiorstw, placówek kulturalnych |

DOKUMENTACJA PRASOWA I
ukazuje się ras na tydzień, zawiera skrót i 
wiadomości z prasy krajowej i zagranicznej a 
ze ezczegółnym uwzględnieniem radzieckiej. |

DOKUMENTACJA PRASOWA t
8 

stanowi podręczne archiwum bieżących wy- 8
darzeń politycznych, gospodarczych, spo- »
lecznych, kulturalnych a

DOKUMENTACJA PRASOWA 
powinni maleió się w każdej 

-gis?' publicznej I prywatnej biblio-

§

PrenOTiCTatę na rok 1S54 (zt ISO kwartalnie) oraz zgło- S 
szen:a na oprawne tomy za rok 1952 (zl 250) i za rok 1933 S 
(zl MO) przyjmuje Administracja Dokumentacji Prasowej S 

w Warszawie, ni. Emilii Plater 10. S
Na tyczenie — wysyłane aa bezpłatne numery okazowe, g 

'8
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Nieustanne postępu radzieckich lekkoatletów

Rekordzista ZSRR

Nr 103

(Korespondencja własna z ♦ Chce być dobrym bokserem ♦ Pierwszy — zły
sprawie szklanej szczęki ♦krok ♦ W

ka, oszczep i kula) przewyższa doświadczenia Związkujemy

pijskiego, a w 8 konkurencjach | stytucji cechuje bezduszny sto-

czasie

przeciętną ubiegłego, rekordowe- 1 Radzieckiego. Jakże często pra- 
go dla radzieckiej La. roku olim- !cę niektórych kierownictw in-

rano, popołudniu,
rzucie oszczepem Kuź­

niecow (76.59)

Najlepsze tegoroczne wyniki
lekkoatletów ZSRR

109 M 
przeciętna 10 w 1951

1952
1953

— 10X0 
— 10.63

R. Polaków
9. Tonln

10. Chilczenk»
54.3
54.6

Sanadze 
Tokariew 
Grigoriew 
Suchariew 
Suchorukow 
Riabow 
Kaliajew 
Fedlajew 
Kazancew 
Niekrasow 
Gurejew 
Aleksiejew 
Szew czen. ko

200 M 
przeciętna 10 w 1951

1952
1953

3.008 M Z FRZE8ZK.

P ODSUMOWUJĄC 'rezultaty 
tegorocznego sezonu lekko­

atletycznego w Związku Ra­
dzieckim, można śmiało stwier­
dzić, że lekkoatleci radzieccy 
konsekwentnie realizują uchwa­
łę KC WKP(b) z 27 grudnia 
1948 roku, która m. in. posta­
wiła przed sportem radzieckim 
następujące zadania: — umaso- 
wić sport w całym kraju, zdo­
być światowy prymat w naj­
ważniejszych dyscyplinach spor­
towych. Potwierdzają to osią­
gnięcia ostatnich lat.

W tym roku lekkoatletki 
ZSRR jeszcze bardziej umocniły 
swoją prźodującą pozycję na 
świecie, a mężczyźni poważnie 
zagrozili swojemu ostatniemu 
rywalowi na świecie — lekko­
atletom USA.

W międzynarodoivych spotka- 
i niach lekkoatletycznych bieżą- 
i cego sezonu drużyna Związku 
i Radzieckiego odniosła pewne 
zwycięstwa. I tak — w meczu 
z silną drużyną Węgier zwycię­
żyła w stosunku 199:124; na fe­
stiwalowych zawodach sporto­
wych w Bukareszcie zdobyła 25 
złotych medali, 20 srebrnych i 
18 brązowych, uzyskując w su­
mie 382 punkty i dublując zaj­
mujących z 156 punktami — 
drugie miejsce Węgrów.

i W czasie swojego tournee po 
| Skandynawii lekkoatleci ra- 
: dzieccy wygrali ponad 90 proc, 
konkurencji.

DWA REKORDY ŚWIATA
Ponieważ zamieszczaliśmy już 

podsumowanie osiągnięć kobie­
cej l.a. — ograniczymy się dziś 
do omówienia rezultatów męż-

szych wyników lekkoatletów ra- 
dzieckich w tym sezonie najle­
piej charakteryzuje ich tegorocz­
ne osiągnięcia. Przeciętna 10 
najlepszych wyników bieżącego 
roku w 13 konkurencjach (200. 
400, 1500, 5000 i 10000 m, 110 i 
400 m pł., 3000 m z przeszkoda­
mi, skok wzwyż i trójskok, tycz-

(100, 800 m, skok w dal, dysk, 
młot, chód na 10 i 50 km, ma­
raton) nieznacznie jej ustępuje.

Szczególnie wielkie postępy 
zrobili biegacze na 3000 m z 
przeszkodami (o 8,28 sek), 400 m 
pL (o 0,51 sek) i trójskoczkowie 
(o 25,1 cm). Przeciętne w tych 
konkurencjach należą do naj­
wyższych na świecie.

3.

Ignatiew 
Kaliajew 
Tokariew

(rek.

Suchariew 
Traipadze 
Szewczenko 
Bitner 
Gołubiew 
Filin 
Mandelbraum 
Sanadze 
Szu piło w 
Kazancew

10.6
10.6
10.6
10.6

10.7
10.7

10.7

21.86 I
11.60 ,

ZSRR) 21.1

400 34 
przeciętna 10 w 1951 r. — 49.no ;

przeciętna. 10 W 1951 r.
1952
1953

1. Kazancew
2. Sałtykow
3. Marulln
4. Kodiajldn
5. Sawenko
6. Kurczawow
7. Komarskij
8. Nieczipurenko

9. • Samsonow
10. Utkin

czyzn. Pobili oni w tym rokuczyzui. studiu oni w tym foku 
— dwa rekordy świata — Litujew 
— s:59.76 i w biegu na 400 m przez plotki

NIEZWYKŁE POSTĘPY 
MŁODYCH

Postępy lekkoatletów Kraju 
Rad występują jeszcze wyraź­
niej przy porównaniu tegorocz­
nych wyników z wynikami 1951 
roku. Tylko przeciętna biegu na 
100 m z 1951 r. przewyższa prze­
ciętną bieżącego sezonu. W po­
zostałych konkurencjach prze­
ciętne sprzed dwóch lat zdecy­
dowanie ustępują tegorocznym.

Charakterystyczny dla ra­
dzieckiej l.a. jest niezwykle 
szybki wzrost Wyników mło­
dych wyczynowców. Przytoczy­
my przykłady: rekordzista ZSRR 
Ignatiew w 1951 roku był w bie­
gu na 200 m na 36—38 miejscu 
z wynikiem 22,5 sek., a na 400 m 
na 35—36 miejscu z wynikiem 
50,6 sek. Pierwszy w tym roku 
na dystansie 1500 m, Kuczunin, 
w 1951 r. był 25—26 z czasem

8:49.8
8:36.2

8:59.6

przeciętna 10 w 1951 r.

1. Leśkiewlcz
2. Grigoriew
3. Czen
4. Czmychow
3. Wotkow
6. Lepilin 

Kotenkow
8. Madatow
9. AndrlusTCzenko

10. Szczerbakow

1953

WZWTZ
przeciętna 10

I 50,4 sek I Szczerbakow w trój- 
| skoku 16.23 m; oraz 10 rekor- 
! dów Związku Radzieckiego — 
Anufrijew 5000 m — 13:58,8 
min. i 10000 m — 29,23,2, Igna­
tiew 200 — 21.1 sek., 400 m —
46,8, Iwakin 800 m 1:49.6;
Denisenko tyczka 4.44 m (wy­
równanie rekordu Europy), Gri- 
gałka dysk 53,17 m, Kuźniecow

, no i oszczep 76,59 m. 
7.331 : Ignatiew, w biegu na 400 m

7.43
7.40
7.32

7.2511 j Litujew w biegu na 400 m

r.ia
7.13

W 1951 T. — 1.892

4:01,4. Kuca dwa 
ogóle nie było na 
lepszych.

Czyni wyjaśnić

lata temu w 
liście 10 naj-

ogromne

1. Ignatiew (rek.
2. Pllags
3. Litujew
4. Bondarenko
5. Szupiłow
6. Szewczenko
7. Gończew 

Traipadze
Bitner

10. Demin 
Seńkln

1952
1953

ZSRR)

— 48.65 ; 
— 48.43

1952
1953

48.2
48.6
48.8
48.9
40.9
48.9
49.0

1. Tllasow 
Stepanow

3. Stolarow
4. Sitkin 

Kuźniecow 
fi. Szarytein 
7. Portnow

Smimow
Nametczenko 

10. Berchin
Komajew
Wansowicz

— 1.906 
— 1.317
195
195
194
192
192
191
1.90
190
190
188
188
188

' przez plotki, kilkakrotnie popra- 
: wiali rekordy ZSRR.
j Oprócz tych wspaniałych re- 
j kordów, lekkoatleci radzieccy 
j osiągnęli szereg wyników na 
; skalę światową. Przytoczyć tu 
i można czasy: Kazancewa na 
i 3000 m z przeszkodami — 8:49,8 
min.. Kuca na 5000 m — 14:03,2 
min., Julina na 400 m pł. —

: 50,9 sek., wyniki Kriwonosowa 
' w rzucie młotem — 59,97 m i 

wiele innych.
Przytoczona tabela 10 najlep-

postępy tadzieckiej lekkoatlety­
ki? Przede wszystkim wielką 
troską o rozwój tej ważnej ga­
łęzi sportu ze strony Partii i 
władz państwowych, jej ogrom­
ną masowością, wysokim pozio­
mem ideologicznym 2awodni- 
ków, nowoczesnymi, naukowymi 
metodami treningu, pracą Mło­
dzieżowych Szkół Sportowych l 
Szkół Doskonalenia Mistrzo­
stwa, bogatym kalendarzem 
imprez La., i co równie ważne, 
codzienną, troskliwą opieką nad 
poszczególnymi zawodnikami, ze 
strony władz 1 organizacji spo­
łecznych i młodzieżowych.

W Związku Radzieckim ota­
cza się sympatią i szacunkiem 
sportowców wytrwale i z zapa­
łem pracujących nad wzrostem 
swoich wyników. Ich, wymaga­
jąca dużego wysiłku i zajmują­
ca wiele czasu, praca sportowa

800 M
przeciętna 10 w 1931 r.

1952
, 1953

1. Iwakin
2. Aleksiuk
3. Czewgun
4. Suchanów 

Archarow 
Bagrejew

7. Strelecky
8. Ruckij 

Agejew
10. Demin 

Niefiedow

— 1:51.83 ■
1:49.6

TROJSKOK 
przeciętna. 10 w 1951 r. — 14.629 

J952 — 14.766
1953 — 15.027

Szczerbakow (rek. ZSRR) 16.23
2. Dementiew
3. Th-kiel
4. Zambrlmborc
5. Butę
6. Samochwałów
7. Leppilln
8. Skobllków
9. Dniżinskij

10. Czen

13.07
14.97
14.94
14.91
14.85
14.83
14.82
14.79

TYCZKA
1.300 

przeciętna 10
M

W 1951 r. — 3:53.66
przeciętna 10 w 1951 r. — 4.134

1952 — 4.277
1952
1953

1. Kuczunin
2. Bagrejew
3. Płataj khi
4. Sołomko

Blełokurow
6. Kuliapin

7. Płotnikow
8. Welsfebel

Zacharów 
10. Kołotowkin

— 3:52.00 
— 3:51.30
3:49.8
3:50.0
3:50.2

3:54.0

t. Denisenko
2. Czemobaj
3. Gładczenko 

Brażnik 
Kniaziew

6. Pietrow 
Bułatów

8. Suchariew 
Albow

10. Zacharów 
Basów 
Kutman

(rek.
1953 — 4.265
ZSRR) 4.44

4.30

4.20

4.10

5.0000 M
przeciętna 10 w 1951 r. — 14:41.58
F 1952 — 14:27.72

1953 — 14:25.20
1. Anufrljew (i*ekf ZSRR) 13:58.8

KULA 
przeciętna w

1953

2. Kuc
3. Siemionów
4. Kriwoszeń

5. Basatajew
6. Poiidajew
7. Kodiajktn
8. Kurczawow
9. Popow

10. Okorokow

14:29.8

14:33.6
14:34.8
14:36.0
14:38.0

1. Grigatka
2. Fiedorów
3. Lipp
4. Owsepian
5. Helnaste
6. Banczenko
1. Pirts
8. Cybulenko
9. Zubcow

10. Bondarenko

10.000 M
przeciętna 10 w 1951 r. — 30:43.54

1952 — 30:25.38
1953 — 30:20.50

1. Anufrljew (rek.
2. Kuc
3. Pożidajew

, 4. Basałajew’
5. Slemienow
6. Popow
7. Kriwoszeń
8, Iwanow
9. Żary)

10. Dawidów

z. ZSRR) 29:23.2
29:41.4
39:11.0
30:25.8
30:26.0
30:32.6 
30:32.8 
30:35.6
30:47.0
30:49.6

DYSK

110 M PŁ.
przeciętna 10 w 1951 r.

1952
1953

— 14.98
— 14.87
— 14.85

1. Bułańczyk
2. POpOW
3. Litujew
4. Połozow
5. Ostapenko 

Pietrow 
Polakow 
Krawców 
Kumoszka

10. Julin 
Łuniew 
Bogatow

15.0

400 M PŁ.
przeciętna 10 w 1851 r. — 54.05

1952 — 53.61
1953 • — 53.10

1. Litujew (rek.
2. Julin
3. Łuniew
4. Ziwotiagin
5. Hjin •
6. Popow

7. Redkln

ZSRR) 50.4
50,9

53.0
54.3

Moskwy)
Jest ceniona na równi z pracą 
społeczną, a kierownictwa zakła­
dów pracy, Kómsomoł, organiza­
cje zawodowe i społeczne stara­
ją się okazać im maksymalną 
pomoc.

Na tym miejscu stwierdzić 
trzeba, że w tej dziedzinie jesz­
cze niedostatecznie wykorzystu-

sunek do sportowców i niedoce­
nianie ich wysiłku.

W PORÓWNANIU 
Z NASZĄ L.A.

Jak przedstawia się poziom 
naszej l.a. w porównaniu z po­
ziomem radzieckiej La.? Odpo­
wiedź na to pytanie zainteresu­
je bez wątpienia wielu naszych 
sportowców. Porównywać w za­
sadzie można tylko wyniki męż­
czyzn, gdyż poziom radzieckiej 
lekkoatletyki kobiecej jest dla 
nas na razie nieosiągalny.

Tylko w dwóch konkurencjach 
— oszczep i 1500 m — nasz naj­
lepszy wynik tego sezonu prze­
wyższa pierwszy tegoroczny re­
zultat radziecki, a w jednej — 
skok wzwyż — wyniki są rów­
ne. Radzieckie przeciętne 10 naj­
lepszych zdecydowanie przewyż­
szają nasze przeciętne, przy 
czym najmniejsze różnice istnie­
ją w biegu na 100 m — 0,11 sek 
(co jest spowodowane raczej 
stosunkowo słabym tegorocznym 
poziomem tej konkurencji w 
ZSRR) i w biegu na 1500 m — 
1,84 (dzięki naszym dużym po­
stępom w tej konkurencji). W 
oszczepie, mimo wspaniałego 
wyniku Sidły i ogólnego wzro­
stu poziomu, do radzieckiej prze­
ciętnej brak nam jeszcze

O WYNIKACH DECYDUJE 
ZIMA I WIOSNA

Najbardziej rażącą różnicę no­
tujemy w płotkach (110 m — 
0,75 sek i 400 m — 3,12 sekł), 
w biegu na 3000 m z przeszko­
dami 31,38 sek i w młocie — 
6,789. W wielu konkurencjach 
(400, 800, 10.000 m, 110 m pł., 
400 m pL, 3000 m z przeszkoda­
mi, skok w dal, trójskok, tyczka 
i rzut młotem) radziecka prze­
ciętna przewyższa nasz najlep­
szy wynik.

TO był wspaniały pokaz bok­
su — słychać było jedno­

głośną opinię po spotkaniu w 
wadzie piórkowej między Stefa­
niukiem a Krużą. Liczni zwo­
lennicy pięściarstwa, byli za­
chwyceni wspaniałą taktyką 
mistrza Europy Stefaniuka. Za­
chwyty nad precyzją jego le­
wych prostych i kontr, nad je­
go żelazną konsekwencją w 
walce, nie były w niczym prze­
sadzone.

Stefaniuk zademonstrował wy­
soką klasę, wykazał, iż bez 
względu na to czy boksuje na 
początku sezonu, czy też w je­
go kulminacyjnym punkcie stać 
go na mistrzowski pokaz, na 
pełne zademonstrowanie swoich 
wielkich walorów.

I tym przewyższa wielu in­
nych kolegów — po rękawicy 
bokserskiej, którzy przecież tre­
nując w tych samych warun­
kach co nasz mistrz Europy w 
wadze koguciej, mając te same 
możliwości pogłębiania swoich 
umiejętności bokserskich, nie 
potrafią utrzymać się w jedna­
kowo wysokiej formie.

Zenon Stefaniuk może ' być 
wzorem dla wielu sportowców, 
może niejednokrotnie bardziej 
utalentowanych od niego, mają­
cych lepsze warunki fizyczne, 
większe uzdolnienia.

Zenon Stefaniuk przewyższa 
jednak wielu z nich ogromną 
ambicją, żelazną wolą stałego 
doskonalenia swoich umiejętno­
ści. Stefaniuk c h c e b y ć

którzy rozegrali finały pierw­
szego kroku.

Tak się szczęśliwie zdarzyło, 
że mieli oni-okazję oglądać cie­
kawe walki pięściarzy dwóch 
czołowych drużyn I ligi. Organi­
zatorzy pierwszego kroku nie 
wzięli jednak pod uwagę tego 
momentu i wykazali pewną do­
zę bezduszności.

Otóż przed walką Kruży ze 
Stefaniukiem spiker zapowie­
dział przez mikrofon kategorycz­
nie, iż wszyscy uczestnicy fina­
łowych spotkań pierwszego kro­
ku muszą natychmiast przystą­
pić do badań lekarskich. Bada­
nia lekarskie tó bardzo ważna 
rzecz i nie mamy w żadnYm 
wypadku zamiaru podważać 
słuszności ich przeprowadzania. 
Ale czyż nie można było prze­
prowadzić tych badań w innym

Znając dobrze Stefaniuka, 
wiemy, że nie spocznie on na
laurach, że zwycięstwo nad 
Krużą w ostatnim spotkaniu i 
nie wpłynie na niego samouspo- I i 
kajająco. Stefaniuk, to pięściarz, 
który nigdy nie mówi, że już 
wszystko potrafi, że nie ma dla 
niego żadnych niezgłębionych 
problemów w sztuce bokser­
skiej.

przed meczem, kiedykolwiek, a 
nie podczas walki, której obser­
wowanie dałoby więcej młodym 
pięściarzom, niż nie jeden źle. 
niefachowo prowadzony trening.

Nie był to jednak jedyny błąd 
pierwszego kroku. Sprawozdaw­
ca „Życia Warszawy" relacjonu­
jąc przebieg finałów pierwsze­
go kroku pisze między innymi:

„Chłopcy walczyli zawzię­
cie, choć u większości widać 
duże braki w przygotowaniu. 
Po 2 minutowych rundach 
większość sapała, jak miechy 
kowalskie. Widać, że nie bie­
gają, nie grają w kosza itp. 
A z przygotowaniem pięściar­
skim, też dobrze nie było u 
wielu. Tylko nieliczni potra­
fią się ruszać jak pięściarze. 
A nogi to przecież podstawa. 
No i te ciosy. Byli w finale 
zawodnicy nie wiedzący w

Weźmy jako przykład takich 
silnych, dobrze zbudowanych, 
zdolnych do największych wy­
siłków bokserów jak Gościański, 
Łysiak, Drapała, Drewicz, były 
m'strz Polski Zagórski i wielu 
wielu innych. Byliśmy niejed­
nokrotnie świadkami jak jeden 
cios w szczękę niwelował cały 
ich dorobek punktowy, rzucał 
ich na deski, obezwładniał. 
Szklane szczęki stały im na 
przeszkodzie do wielkiej kariery 
bokeerskiej. Naogół jednak nikt 
nie wyciągał z tego faktu żad­
nych głębszych wniosków. Prze­
chodzi się naogół do porządku 
nad tą niezwykle intrygującą 
sprawą, „szklanych szczęk". .

Dlaczego jeden pięściarz wy­
trzymuje kilka, lub nawet kil­
kanaście ciosów na szczękę, bez 
widocznego efektu, a innych kła­
dzie się na deski po jednym cio­
sie.

Jedno ze sportowych pism 
francuskich doniosło, iż lekarze 
sportowi zbadali pewnego za- 
woęiowego pięściarza, który 
przegrał kolejno kilka walk 
przez nokaut. Okazało się, że 
przyczyną jego słabej odporno­
ści był... trzonowy ząb zrośnięty 
z kością szczękową. Po usunię­
ciu tego fatalnego zęba, jak po- 
daje dalej francuskie pismo 
sportowe, wspomniany pięściarz 
nabrał wielkiej odporności i od 
kilku miesięcy nie przegrał ani 
jednej walki przez ko.

Niestety nie wiemy, czy po- 
' wyższy fakt jest tylko propa­
gandową bujdą, czy pogłębio­
nym naukowo eksperymentem. 
Spiąwa jest jednak interesują­
ca i bylibyśmy wraz z tysiąca­
mi zwolenników boksu w Poi-

PIERWSZY krok bokserski, 
dla wielu młodych entu-

zjastów tej dziedziny sportu, to
Tyle mówią liczby. Wynika z । często moment decydujący o ich 

nich, że poziom naszej L a. jest i dalszej karierze pięściarskiej, 
wciąż jeszcze niewysoki, postę- ; to wielkie przeżycie dla mło- 
py zbyt powolne. Jednym z । dych chłopców, którzy po raz 
głównych środków dla przyspie- ; pierwszy występują przed pu­
szenia tempa rozwoju naszej । blicznością, to chrzest bojowv, । Imlr łlii+łyŁ»» lArt i en «».» i ł__ ł_ _

py zbyt powolne. Jednym

lekkoatletyki jest zwiększenie
natężenia treningów zimą i wio­
sną. Te właśnie okresy, według 
opinii trenerów radzieckich, de­
cydują o wynikach w sezonie.

Z. Dudzik

od którego zależy dalsza karie­
ra sportowa.

Taki chrzest bojowy przeszli 
ubiegłej niedzieli po meczu 
Gwardia Gdańsk — CWKS naj­
młodsi pięściarze Warszawy,

Po wizycie sztangistów ZSRR

Systematyczna praca niezbędnym warunkiem sukcesów
NIEDAWNA wizyta sztangi­

stów radzieckich w Polsce 
nie ograniczyła się do spotkań 
i pokazów. Na wspólnych tre­
ningach trenerzy radzieccy 
szczegółowo dzielili się z naszy­
mi zawodnikami swymi do- 
świadczeniami. W rezultacie 
spotkań i wspólnych treningów 
ciężarowcy nasi wynieśli wiele 
cennych spostrzeżeń, pogłębia­
jąc przede wszystkim znajomość 
nowoczesnego treningu, podbu­
dowanego wszechstronnym przy­
gotowaniem.

Trenerzy radzieccy zwracali 
uwagę na zasadnicze braki, któ­
rych dotychczas nie dostrzega­
no w wyszkoleniu naszych za­
wodników. Wskazywali oni, że 
brak wszechstronnego przygoto­
wania powodował u naszych 
ciężarowców zbyt powolny roz­
wój mięśni nóg i grzbietu, co 
z kolei wpływało na zanik 
szybkości w wykonywaniu po­
szczególnych bojów, a zwłaszcza 
w rwaniu.

— 15.926
16.80 
1646
16.43 
16.31
15.88
15.58
14.98
14.84

przeciętna 10 w 1931 r. — 48.207
1952 — 49.757
1953 — 49.594

1. Grigałka (rek. ZSRR) 53.17
2. Lipp
3. Jakowcew
4. Butenko
5. Kriwonosow
6. Driba
7. Helnaste
8. Owsepian
9. Michajlenko

10. Bojarincew

OSZCZEP

50.11
49.96
49.92
48.97
43.45
48.34

przeciętna 10 w 1951 r. — 67.446
1952 — 68.697
1953 — 68.728

1. Kuźniecow
2. Cybulenko
3. Gorszkow

(rek. ZSRR)

4’ Andriuszczenko 
5. Szczerbakow

10.

Korotajew 
Walman 
Maiste 
PUdsan 
Żuczków

76.59 
74.93
70.47 
67.73 
67.28
66.75 
66.73 
65.86 
63.81
65.12

MŁOT 
przeciętna 10 w 1951 r. — 53.523 
F 1952 — 56.943

I. Nlenaszew (rek.
2. Kriwónosow
3. Retkin
4. Tkaczew
5. Morozow
6. Szorin
7. Wajwads
8. Tumanów
9. Putans

10. Dybenko

1953 — 57.214
ZSRR) 69.70 

59.97 
57.37 
57.00 
56.71

36.1-5
55.81
55.71

ków radzieckich Kucenko wska- f ko zwrócił uwagę na koniecz- 
zywał na konieczność całorocz- ność sprawdzania gotowości 
nej pracy w kole sportowym, startowej zawodnika; błędem 
Podstawą sukcesów ciężarów- naszych ciężarowców jest prze- 
ców radzieckich jest ich ogólna prowadzanie ćwiczeń przygoto- 
sprawność fizyczna. Każdy z: wawczych, tzw. rozgrzewki tuż
nich uprawia sporty uzupełnia­
jące. Kostylew, Ałtunin, Bier- 
diugin i inni systematycznie u- 
prawiają lekkoatletykę i gimna­
stykę przyrządową, mając w 
tych dyscyplinach sportu nawet 
klasy sportowe. Dzięki wszech­
stronnemu przygotowaniu za- 
wodniejt radzieccy są stale w do­
brej formie, utrzymując ciągłą 
gotowość startową, bez na­
stępstw przemęczenia lub prze­
trenowania.

CAŁOROCZNY PLAN
Pod koniec wizyty sztangi­

stów radzieckich, starszy trener 
i do niedawna doskonały zawod­
nik Kucenko przeprowadził wie­
le narad z polskimi trenerami i 
zawodnikami. Narady te miały 
na celu opracowanie dalszego, 
perspektywicznego planu rozwo­
ju naszej atletyki i przygotowań 
do sezonu 1954 roku. Uwagi tre­
nera Kucenki koncentrowały się 
zwłaszcza na okresowym planie 
pracy.

Trener radziecki omówił m. In. 
bardzo ważną sprawę, jaką jest 
umiejętność rozpracowania pla­
nu startów zawodników w cią­
gu całego roku. .Wysunął on 
konkretny projekt zorganizowa­
nia ogólnopolskiego konkursu 
ciężarowców ze szczególnym 
zwróceniem uwagi na sportow­
ców wsi. Turniej taki mógłby 
odbyć się korespondencyjnie w 
okresie późnej jesieni i dałby 
możność udziału nie tylko za­
wodnikom sklasyfikowanym, 
lecz także początkującym.

Próba tego rodzaju muśiałaby 
mieć poparcie zrzeszeń sporto­
wych, dlatego też pierwszym 
krokiem do umasowienia atlety­
ki jest dotarcie z takimi plana­
mi do kół sportowych i LZS, 
które drogą współzawodnictwa 
i konkretnych form rywalizacji 
zainteresowałyby podnoszeniem 
ciężarów szerokie rzesze spor­
towców.

Trener Kucenko zwrócił u- 
wagę na brak u naszych zawod­
ników ciągłości treningów i sy­
stematycznej pracy w zrzesze­
niach, Na przykładzie zawodni-

przed samymi zawodami, za­
miast na godzinę przed wystę­
pem. Polscy zawodnie}’ stosują 
rozgrzewkę często ze zbyt du­
żym ciężarem, co powoduje nie­
potrzebne przemęczenie.

Oprócz techniki ważnym czyn­
nikiem w atletyce jest siła, 
dlatego też trening musi być 
prowadzony w oparciu o ćwi­
czenia siłowe zmierzające do 
wzmocnienia mięśni nóg, grzbie­
tu i obręczy barkowej, które

1 Spotkania z zawodnikami I 
trenerami radzieckimi pozwoli­
ły naszym zawodnikom na czę­
ściowe wyeliminowanie braków 
i poprawę techniki, zwłaszcza 
w wyciskaniu 1 rwaniu, co u- 
widocznilo się w pobicu 14 re­
kordów Polski w tych bojach.

Wyniki naszych ciężarowców 
wykazały duże ich możliwości. 
Dotyczy to zwłaszcza młodych i 
mało jeszcze doświadczonych 
zawodników jak: Petrak, Cze- 
pułkowski, Bek, Białas, Fus i 
Rogus ki.

Omawiając nasze przygotowa- I odgrywają decydującą rolę przy 
' do zawodów trener Kucen- i wykonywaniu każdego boju.nia

Sztangista radziecki Bulgakow

Wynik lepszy od rekordu Polski 
uzyskał Czepułkowskl-W0 kg

Na propagandowych zawodach w 
podnoszeniu ciężarów w Szczecinie, 
sztangiści warszawscy AZS AWF i 
Budowlanych ustanowili 11 rekor­
dów zrzeszeniowych.

Czepułkowskl (AZS AWF) w wa­
dze lekkiej osiągnął w wyciskaniu

WSPÓŁPRACA
LEKARZA Z TRENEREM

Poważną rolę w treningu za­
wodnika odgrywa opieka lekar­
ska. Dokładna znajomość cech 
psychofizycznych zawodnika i 
dostosowywanie odpowiednich 
form pracy opartych na do­
świadczeniach naukowych z za­
kresu fizjologii i mechaniki ru­
chu, jest nieodzownym warun­
kiem racjonalnego treningu, 
zmierzającego do stałego podno­
szenia poziomu wyników. Le­
karz 1 trener drużyny radziec­
kiej wspólnie troszczyli się o to, 
aby szczytowa forma zawodni­
ka przypadała na okres jego 
startu. Dlatego też nie było
dziełem przypadku, że 
lew podczas pobytu w 
ustanowił dwa rekordy 
w rwaniu oburącz.

W szkoleniu naszych

Kogty- 
Polsce 
świata

zawod-

100 kg, Jest to wynik lepszy od re­
kordu Polski do niego należącego o 
2,3 ke. Warto dodać, że jest to już 
trzeci rekord Czepułkowsklego od 5 
listopada w tym boju, w okresie 
tvm zawodnik ten poprawił rekord 
Polski o 6,8 kg.

ników brak było dotychczas 
ścisłej współpracy lekarza z 
trenerem. Nłe wystarczająca by­
ła dotychczas również opieka 
zrzeszeń nad zawodnikiem. 
Zrzeszenia nie przeprowadzają 
kontroli treningów, mało przy­
wiązują wagi do stanu przygo­
towania zawodników przed' 
startem — słowem nie prowa­
dzą z nimi systematycznej pra­
cy. Nieregularny trening prowa­
dzą czołowi nasi ciężarowcy 
jak: Bek, Bochenek i inni, któ­
rzy dochodzą do formy dopiero 
w czasie zgrupowań przed cen­
tralnymi i międzynarodowymi 
imprezami.

Istnieje realna możliwość po­
stawienia naszej atletyki na 
czołowej pozycji naszego sportu, 
ale osiągniemy to dopiero wów­
czas, gdy sprawą systematycz­
nego szkolenia zajmą się kola 
sportowe i LZS.

Korzyści i doświadczenia, ja­
kie wyciągnęliśmy z pobytu 
sztangistów radzieckich w Pol­
sce, powinny zwiększyć aktyw­
ność zawodników i. działaczy w 
pracy nad większym, niż do­
tychczas spopularyzowaniem na­
szej atletyki.

Ł H.

Nasz reprezentant w wadze lekkośredniej — Krawczyk (z le­
wej) stoczył w ramach meczu Gwardia Gdańsk — CWKS 
200 walkę. Mając za przeciwnika Nogajskiego (CWKS) wyka­
zał on dobrą formę wygrywając przez tko w III starciu.

Foto E. Franckowiak

ogóle co 
wy cios.

to jest prawidło- 
To jest jednak nie

ich wina., ale instruktorów 
i... sędziów, którzy spisywali 
się nienadzwyczajnie.

Weźmy dla przykładu już 
nie ringowego, ale punkto­
wego — Wieczorka. Dwa ra­
zy pomagano mu wypełniać 
karty (raz dziennikarz, raz 
sekundant jednego z zawodni­
ków).

To jest skandal. Pierwszy 
krok jest dla zawodników, 
nie dla sędziów. Te walki po­
winni prowadzić bardzo do­
brzy sędziowie, a nie sta­
wiający pierwsze kroki." 
Tak, taka troska o nasz nary­

bek bokserski to skandal.
Komisja .Sędziowska Sekcji

Boksu Stołecznego Komitetu i 
ssuiac ta- 'Kultury Fizycznej, delegując ta-

kich „sędziów" do prowadzenia 
i sędziowania walk pierwszego 
kroku wystawiła sobie jak naj­
gorsze świadectwo — wykazała 
lekceważący stosunek, do spraw 
mających pierwszorzędne zna­
czenie — do sprawy wychowa­
nia młodych kadr sportowych.

Praca społeczna w sporcie nie 
powinna się ograniczać jedynie 
do samej przyjemności ogląda­
nia i sędziowania interesują­
cych, atrakcyjnych walk drużyn 
I i II ligi. Ta praca obejmuje 
także młodych i najmłodszych 
pięściarzy, nawet tych którzy, 
startując w pierwszym kroku, 
na skutek partackiej pracy nie­
których złych, niesumiennych 
trenerów i instruktorów nie po­
trafią wyprowadzić prawidłowe­
go ciosu.

SPRAWA nokautu została 
już wielokrotnie poruszana 

przez fachowców bokserskich, 
lekarzy, fizjologów itd. Specja­
liści crzekli, iż pięściarź zno­
kautowany powinien odpoczy­
wać przez cztery tygodnie. No­
kauty zdarzają się najczęściej 
po ciosach na szczękę i w 
„plexsus solaris" — czyli w tak 

.zwany popularnie „dołek".
Eywóią bokserzy, którzy ni­

gdy w swojej karierze nie prze­
grali przez ko., bywają jednak 
i tacy, któp^m nokauty zdarza­
ją się dość często. Mówi się 
wówczas, iż bokser ma szklaną 
szczękę i że nie jest odporny na 
ciosy (nokauty po ciosie na 
plexsus zdarzają się rzadziej i 
nie świadczą o słabej odporno­
ści; kto choć raz w życiu dostał 
w „dołek" mógł się o tym sam 
przekonać).

sce bardzo wdzięczni naszym 
specjalistom lekarzom sporto­
wym i Instytutowi Naukowemu, 
gdy’ y wypowiedzieli się w spra­
wie — szklanych szczęk.

Wypowiedzi na ten temat po­
mogłyby także w pracy wielu 
trenerom. Zdarza się bowiem i 
tak, że bokser dzięki przejściu 
na inny styl walki, na inną me­
todę treningu może uodpornić 
się przeciw nokautom. Na przy- 
kł"d Szymura na początku swej 
kariery przegrał wiele razy 
przez ko. Gdy jednak obrał naj­
dogodniejszy dla swych fizycz­
nych warunków styl walki, gdy 
potrafił zorganizować defensy­
wę i ochronę ..czułego" punktu 
to już nigdy później nie został 
znokautowany. Wydaje się. że 
współpraca trenera i lekarza 
specjalisty oceniającego trafnie 
strukturę zawodnika miałaby w 
tej sprawie decydujące znacze­
nie i pomogła nie mniej, niż 
wyrwanie przyrośniętego do ko­
ści trzonowego zęba.

Jerzy Zmarzlik

W niedzielę ( 
tylko

Najbliższa niedziela 13 bm. 
przyniesie dalsze spotkania o 
mistrzostwo II ligi bokserskiej. 
Zestawienie par jest następują­
ce:

Gwardia Szczecin — Ogniwo 
Bielsko o godz, 13 w hali spor­
towej przy ul. Narutowicza 
(Chudziński — Kopacz, Graczyk, 
Sucharda);

Gwardia Wrocław — Stal Po­
znań o godz. 12 w Hali Ludo-

I wej (Lisowski — Szot, Ćwikliń­
ski, Wilczyński);

Budowlani Poznań — Ogniwo. 
Kraków o godz. 18 w hali nr 2 
przy uL Rokossowskiego (Twar­
dowski — Brzeżański, Kcszuliń- 
ski, Mieczkowski).

Kolejarz. Szczecin — Unia. 
Piotrków o godz. 12 w heli spor­
towej przy ul. Narutowicza (Ma­
słowski — Pilarowski, Prokopek, 
Nowakowski).
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Jak sprawowali się w sezonie piłkarze-ligowcy

Tylko Unia Chorzów bez punktów karnych
Za piłką między ligowymi koszami

Budowlani Gdańsk i Włókniarz Łódź najmniej zdyscyplinowane
Poniżej zamieszczamy artykuł Przewodniczącego Komisji Spor- I ją się niewłaściwie, .dając zły 

towej Sekcji Piłki Nożnej GKKF — Alfreda Nowakowskiego. | przykład młodszym, niedoświad- 
Autor dokonał próby oceny drużyn lig piłkarskich z punktu wi- I czonym kolegom, jak to miało 
dzenia ich zachowania się w tegorocznych rozgrywkach mi-1 miejsce w przypadku Gajdzika 
strzowskich. Próba ta nic może być uważana jako pełna analiza i (Budowlani Chorzow) i Wolszy 
zachowania się i postawy moralnej naszych piłkarzy oraz wi-I (Kolejarz, Warszawa). Podobnie 
downi, gdyż dokonana została jedynie na podstawie raportów, przedstawia się sprawa z kapi- 
składanych przez sędziów prowadzących zawody I obserwato- | tanem drużyny, który nie tylko 
rów Sekcji Piłki Nożnej GKKF. Tym niemniej próba punkto- I nie potrafi panować nad posta­
wę) oceny zachowania się podczas meczów mistrzowskich po- wą swoich kolegow, ale_nad sa-
szczególnych drużyn Jest bardzo interesująca 1 może stać się po­
mocą w analizie pracy wychowawczej w naszych czołowych dru-

mym sobą (Wołosz z Kolejarza 
Warszawa).

żynacli piłkarskich.

PASJONUJĄCE, szczególnie 
w końcówce mistrzostw pił­

karskich. pytanie „być albo nie 
być" zostało wreszcie rozwią­
zane. O układzie tabel zadecy­
dowały dosłownie ostatnie 
bramki. Drużyny udają się na 
zasłużony odpoczynek. Jedni 
zadowoleni z osiągniętych wy­
ników, inni przygnębieni, roz­
pamiętując Jeszcze „co by by­
ło, gdyby..."

W zbliżającym się okresie zi­
mowym, u jednych i drugich, 
wyniki rozgrywek br. będą te­
matem szerokich narad i przy­
gotowań do poprawienia te­
go „co nie grało" w tym roku. 
Kierownictwa zespołów i za­
wodnicy, opierając się na do­
świadczeniach tego sezonu, nie­
wątpliwie dołożą wszelkich sta* 
rań, aby w roku przyszłym po­
prawić swoje osiągnięcia, 
wznieść się na wyższy poziom, 
uzyskać lepsze wyniki i miej­
sca w tabelach. Jednym słowem 
— godniej reprezentować swo-
je barwy.

*
Z ostatnich zarządzeń władz 

piłkarskich i szerokiej dyskusji 
prasowej na temat dyscypliny 
sportowej wynika, że w pogoni 
za wynikiem — zagadnienia 
wychowawcze są przeważnie 
drugoplanowe 1 że w wielu 
przypadkach koła sportowe po- 
zostają z nimi na „bakier".

W obawie, by sprawy te, w 
Istocie rzeczy pierwszoplanowe, 
nie zagubiły się w powodzi dy­
skusji i przygotowań do przy­
szłego sezonu, należy na nie 
zwrócić za wczasu baczną uwa­
gę, gdyż. z dyscypliną piłkarzy 
w r. 1953 nic było najlepiej. 
Świadczy o tym, choćby tylko 
jeden fakt, że spośród wszyst­
kich drużyn ligowych, tylko je­
dna Unia Chorzów nie była na 
„warsztacie" Komisji Sportowej 
SPN GKKF.

O dyscyplinie piłkarzy wiemy 
w zasadzie stosunkowo niewie­
le. Opinia publiczna orientuje 
się tylko z ogłaszanych bieżąco 
kar lub notatek prasowych w

dodat­
nich

unia Chorzów 
Budowlani Opole 
Gwardia Warszawa 
Budowlani, Chorzów 
Ogniwo Kraków 
CWKS Warszawa 
Gwardia Kraków 
Ogniwo Bytom 
OWKS Kraków 
Górnik Radlin 
Kolejarz Poznań 
Budowlani Gdańsk

HO
95

100
95

100
90
75
60

Spójnia Warszawa 
OWKS Bydgoszcz 
Gwardia Lublin 
Górnik Wałbrzych 
Gwardia Bydgoszcz 
Ogniwo Tarnów 
Gwardia Kielce 
Kolejarz Warszawa 
Lotnik Warszawa 
Górnik Bytom 
Kolejarz Leszno 
Włókniarz Lódż 
Stal Sosnowiec 
Włókniarz Kraków

125 
uo 
115 
110 
120 
105 
105

80 
100
95 

110 
100
80

Górnik Zabrza
Ogniwo wroctaw 
Włókniarz Andrych. 
KS Rzeszów

so
30
30
30

wypadku poważniejszych wy­
kroczeń. To Jednak nie daje 
jeszcze właściwego poglądu na 
całokształt zagadnienia.

Poszczególne elementy, skła­
dające się na pojęcie dyscypli­
ny, są niewymierne i oczywi­
ście nie ma dla nich ustalo­
nych, określonych współczynni­
ków. Niemniej, można przyjąć 
pewne kryteria i punktację (na- j 
wet dowolną, ale uwzględnia- l

ZAWODNICY I PUBLICZNOŚĆ
Wracając do przedstawionej 

tabeli klasyfikacyjnej, należy 
wyjaśnić czemu zawdzięczają 
tak niską lokatę: Kolejarz Po­
znań, Górnik Radlin, OWKS 
Kraków, Budowlani Gdańsk 
oraz Ogniwo Tarnów. Górnik 
Bytom, Kolejarz Leszno, Włók­
niarz Łódź, Stal Sosnowiec i 
Włókniarz Kraków.

Oczywiście nie tylko wykro-
.... ------ - . v ; czeniom zawodników, ale i wla-
jącą gradacj, n-v-1 sneJ widowni. Nie znaczy to,
uwagę ), S I jest ona bardziej „gorącą",
mk me będzie zawierał zasad- | J łącznie 7 kierownictwem 
niczych odchyleń 1 w efekcie | }ec?’ z.e Aączme.z kierownictw era 
odzwierciedli niewątpliwie stan j me“tylkó
sprawy, po r> ją; y ę do zajmowan|a wrogiej posta-
SaDia dokonania tego przyjmij- I "’°bE.c ^“iego czy drużyny 

w o j j orncnl sin nnmirsłiapa len ka-

tych kół —toleruje lobuzerkę

my następujące elementy i pun­
ktację:

gości, ale obrzucającą Ich ka-

jedynczych wykroczeń jest sto­
sunkowo mało. Z reguły są one 
„zbiorowe", tj. z chwilą, gdy 
miał miejsce jeden wypadek, 
następuje po nim drugi, włącza 
się widownia i... zawody zostają 
spaczone.

Smutnym tego przykładem są 
ligowe zespoły ZS Kolejarz, co 
się przejawiło w szczególności 
na zawodach Kolejarz Poznań 
— Gwardia Warszawa, Kolejarz 
Leszno — Kolejarz Warszawa i

aa IMO. że tabela I ligi koszyków- 
CH ki drużyn męskich układa się 
u progu półmetka na ogół zgodnie 
z ogólnymi horoskopami, stawiany­
mi w początkowej fazie rozgrywek 
— każda kolejka spotkań przynosi 
jednak pewną porcję niespodzia­
nek, które z jednej strony uatrak­
cyjniają ligowe rozgrywki, z dru­
giej zaś wskazują na nieustabili­
zowaną formę niektórych zespo­
łów.

W ubiegłą niedzielę nlespodzian-

noczesnego, wyraźnego zwycięstwa 
drugiego najpoważniejszego kandy-
data do tytułu Spójni W-wa

kę sprawił przede 
stołeczny AZS, przez

wszystkim
swe sto*

Kole jarz Warszawa 
Bytom.

Górnik

Stąd wypływa wniosek ko­
nieczności niezwykłej czujności 
i wyczucia sytuacji ze strony 
samych zawodników, a przede 
wszystkim — kapitanów dru­
żyn, trenerów i członków kie­
rownictwa kół. porządkowych i 
samej widowni.

Klasyfikacja ta jest pierwszą 
tego rodzaju próbą, toteż przy­
jęte do punktacji elementy, jak 
i same ilości punktów, mogą
być swoim opracowaniu

punkty dodatnie za:
a) protokół z zawodów — czysty 

— plus 5,
b) podkreślenie sportowego za­

chowania: zawodnika (1). kapitana 
i trenera (2), drużyny 1 publiczno­
ści (5);

punkty ujemne za:
a) — opisanie w protokóle sę­

dziowskim, niezależnie od wymiaru 
kary:

— wymienienie w znaczeniu 
ujemnym: zawodnika (—1), kapitana 
(—2), trenera i kierownictwa (—4), 
drużyny lub publiczności (—5),

— usunięcie s boiska (—3),
— uderzenie na boisku (—*19)»
— wkroczenie publiczności na 

boisko lub rzucanie przedmiotów 
z widowni (—5),

— konieczność udzielenia ochro­
ny (—15),

— fakt pobicia sędziego lub dru- 
źyny gości (—30);

b) za nałożenie kary, niezależnie 
od opisu w protokole:

— ostrzeżenie, napomnienie, na- 
gatuu surowa nagana (—2),

dyskwalifikacja do 4 spotkań 
lup I tyg. (2 mieś.), z zawieszeniem 
lub bez (—4), , ,

— dyskwalifikacja Jak wyżej — 
na okres dłuższy (—«),

— odsunięcie od pełnienia funkcji 
kapitana, trenera, członka kierow-

mieniami, czy innymi przed­
miotami. Szczególnie te objawy 
niewłaściwe dla rozwoju spor­
tu, przejawiają się na boiskach: 
Górnika Radlin, Budowlanych 
Gdańsk, Kolejarza Leszno, Stali 
Sosnowiec, Ogniwa Tarnów i 
Włókniarza Kraków, gdzie szo­
winizm lokalny przechodzi nie­
jednokrotnie wszelkie granice.

Wystarczy przytoczyć nastę­
pującą uwagę z jednego z pro­
tokółów dotyczącą Stali So­
snowiec: „zawodnicy grają 
ostro, prowokowani przeważnie 
przez publiczność".
„ZBIOROWE" WYKROCZENIA

Mówią „nieszczęścia lubią 
chodzić w parze". I tak jest 
w piłce nożnej. Wypadków po-

ewentualnie jeszcze niedosko­
nale. Mimo to. w całokształcie 
spełniają swoje zadanie, dając 
odbicie istotnego stanu rzeczy 
na tym odcinku w br. i wyty-
czając kierunek pracy kolom
na najbliższą przyszłość.

I W roku przyszłym, przyjęte 
zasady, odpowiednio skorygo­
wane i ujęte formalnie w prze­
pisy regulaminowe, będą stano­
wiły podstawę do wprowadze­
nia oficjalnie współzawod­
nictwa na tym odcinku. Wyni­
ki będą podsumowane i ogła­
szane co kwartał, a w końcu 
roku najlepsze zespoły zostaną 
wyróżnione.

Ta forma współzawodnictwa 
poprawi niewątpliwie dyscypli­
nę i przyczyni się do dalszego 
prawidłowego rozwoju naszego 
piłkarstwa.

Alfred Nowakowski
Przewodniczący Komisji 
Sportowej SPN GKKF

Kiedy sędzia piłkarski myśli tylko o przepisach

nictwa (—10), 
nagana zbiorowa 
blicznoścl ("10).

drużyny lub pu-

W oparciu o taką punktację, 
danych zawar­na podstawie _ „ 

tych w protokółach sędziow­
skich i materiałach uzupełnia-
jących, zestawienie tabel przed­
stawia się następująco:

lloSć punktów 
ujemnych ogółem

miejsce
wg. kla­
syfikacji

wg tab. 
mistrz.

IM
86

30
45
30
40
35
77

16
31
37
42
92
61
76
81
84

m i i s *

15
19

Należy stwierdzić, że około 
80 proc, protokołów z zawodów 
jest czystych. Znaczy to, że na 
660 zawodów rozegranych w 
mistrzostwach przez drużyny 
I i II ligi oraz finalistów III 
ligi — 540 odbyło się w sposób 
właściwy, bez objawów nieod­
powiedniego zachowania ze 
strony zawodników, kierow­
nictw zespołów i publiczności.

Z przykładu Unii Chorzów 
wynika, że można grać fair 1 nie 
mieć punktów ujemnych. Oczy­
wiście, jest to możliwe w tych 
zespołach, które przywiązują do 
zagadnień wychowawczych wła­
ściwą wagę, które w trosce o 
należyty poziom sportowy dba­
ją równocześnie o godną posta­
wę zawodników, o cały kolek­
tyw, o atmosferę wokół zespołu.

Postawa Unii Chorzów, Bu­
dowlanych Opole, Spójni War-
szawa OWKS Bydgoszcz
wskazuje, że zarówno w walce 
o zaszczytny tytuł, jak też o 
utrzymanie się w lidze można
zachować odpowiednią dyscy-
plinę i właściwy poziom moral­
ny. Trzeba umieć godnie zwy­
ciężać i godnie przegrywać. Jest 
to zasadniczy warunek, wszel­
kich zawodów sportowych.

Na tle niektórych momentów 
pobłażliwości dla chuligańskich 
wybryków, zachowującej się 
niesportowo części publiczno­
ści oraz zachodzących wypad­
ków prowokacji tej publiczno­
ści wskutek nieodpowiedniego 
zachowania się zawodników, z 
wielką przyjemnością należy 
podkreślić właściwą postawę i 
zrozumienie swoich obowiąz­
ków przez takich kapitanów 
drużyn, jak; Borowiecki (Spój­
nia Warszawa) i Barwiński 
(Ogniwo Tarnów).

O TYCH, KTÓRZY 
PRZYNOSZĄ SZKODY
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sunkowo wysokie zwycięstwo nad 
Spójnią Gdańsk, która do tego cza­
su wykazując b. dobrą formę 1 ma­
jąc na swym koncie sześć kolej­
nych zwycięstw, kroczyła na’ dru­
gim miejscu w tabeli, notując tylko 
jedną i to minimalną porażkę.

Wygrana akademików najwięcej 
radości przysporzyła krakowskiej 
Gwardii, która, przy jednoczesnym 
zdecydowanym zwycięstwie nad 
osłabioną brakiem kontuzjowanego 
Kubickiego, Stalą Poznań, powię­
kszyła aż do dwóch punktów dy­
stans dzielący ją od następnej dru­
żyny w tabeli.

Na rezultatach tych dwóch spo­
tkań zyskał również warszawski 
Kolejarz, który ■wygrywając zasłu­
żenie z lokalnym rywalem — CWKS, 
wysforował się, po miesięcznej 
przerwie, ponownie na pozycję wi- 
ceprzodownlka. Wojakowi nato­
miast po porażce, zmuszeni byli 
powtórnie odstąpić piątą pozycję 
Włókniarzowi Łódź.

W dole tabeli po ostatnich Spo­
tkaniach nie nastąpiły żadne prze­
szeregowania, zanotować jedynie 
trzeba niebezpieczną dla kolejarzy 
poznańskich stratę punktu w Łodzi 
na rzecz niedalekiego sąsiada, ja­
kim jest Ogniwo.

W najbliższą sobotę 1 niedzielę 
program gier notuje dwa wysoce 
atrakcyjne spotkania — między 
drużynami zajmującymi cztery 
pierwsze miejsca w tabeli. Przo­
downik ligi Gwardia Kraków 
przyjmuje u siebie Spójnię Gdańsk 
(III miejsce), wiceprzodownik Ko­
lejarz W-wa walczy u siebie ze 
Stalą Poznań (BV miejsce). Oba 
spotkania rozpoczynają krótką serię 
ostatnich meczy I rundy rozgry­
wek, które powinny przyczynić się 
do bardziej wyraźnego rozczłonko­
wanie czołówki.

W bezpośredniej odległości na 
potknięcie się w łonie pierwszej 
czwórki czyhają zespoły Włóknia­
rza Łódź 1 CWKS W-wa, które nie 
mają zresztą w najbliższych poje­
dynkach zbyt łatwego zadania. 
Również spotkanie łódzkich drużyn 
Spójni I Ogniwa ma dla obu bar­
dzo poważne znaczenie. Każdy zdo­
byty punkt tak dla Spójni, jak i 
dla Ogniwa przedstawia w tej 
chwili nieocenioną wartość.

nad groźnym Kolejarzem stołecz-

Duży ciężar gatunkowy posiada 
wysoka wygrana koszykarek Kole­
jarza Poznań nad rewelacją poprze­
dniej niedzieli — CWKS Kraków, 
która pozwoliła drużynie poznań­
skiej na umocnienie się w czołów­
ce, kosztem bezpośredniego rywala.

Mocno nieprzyjemną niespodzian­
ką poczęstowały swych zwolenni­
ków łódzkie włókniarkl, przegry­
wając na własnym terenie z Gwar­
dią Poznań. Drużyna poznańska, 
skazywana do niedawna na nie­
uchronny spadek z ligi, zdążyła już 
zebrać cztery zwycięstwa! które, 
kto wie, czy nie zapewniają jej już 
w tej chwil! pozostania w lidze.

W niedzielę, 13 bm. dojdzie do 
pojedynku, który zadecyduje o 
pierwszeństwie na półmetku roz­
grywek. Warszawskie spotkanie 
między AZS AWF a Spójnią W-wa 
ma nie tylko bezpośrednie znacze-

nie dla układu miejsc, ale powin­
no stad etę najwłaściwszym mier­
nikiem obecnego poziomu naszej 
czołówki kobiecej 1 to w przede 
dniu planowanych przygotowań do
ewentualnego startu mlstrzo-
stwach Europy, która odbędą się 
w maju przyszłego roku w Solił.

Do ukończenia I rundy rozgrywek 
oprócz najbliższych trzech spotkań 
pozostanie tylko jeden mecz: Spój­
nia Gdańsk — Kolejarz W-wa, 20 
bm, w Gdańsku.

W
*

DRUGIEJ lidze

śd dobrych zawodników środko- ,< 
wych, Jak 1 ogólne podniesienie a 
się poziomu gry na tej pozycji. Na * 
jedenaście zespołów plerwszollgo- * 
wych, siedem z nich opiera,, w peł- ’ 
nym tego słowa znaczeniu, systemy 
swego ataku pozycyjnego na ko- . 
szostrzelnych obrotowych'.

przy okazji pobytu bułgarskiej 
drużyny Lokomotiv podkreślaliśmy 
szereg braków, które na tle gości, 
ze specjalną v wyrazistością wystą­
piły u naszych zawodników.

Kontakt z dobrymi wzorami, ob­
serwacja ich daje dobre wyniki. 
Większość naszych środkowych po­
prawiła, urozmaiciła drogi i zasa­
dy swego poruszania się bez piłki. 
Zwiększona aktywność w walce o 
pozycje dla otrzymania piłki, głęb­
sza współpraca 1 z partnerami, to 
najbardziej charakterystyczne zdo­
bycze. ’

Wiele jest jeszcze do zrobienia 
na odcinku zwiększenia repertuaru 
rzutów. Nasi dotychczas najlepsi 
środkowi: Appenhelmer (Sp. Gd.), 
Dąbrowski (Gw. Kr.), , Kamiński 
(CWKS W-wa) zbyt wolno rozbu­
dowują swe umiejętności w tym 
kierunku. Niejednokrotnie vbiją ich 
w tym zawodnicy, którzy' przeszli 
(na stałe lub okresowo) na tę trud­
ną pozycję z innych stanowisk, 
pirzeważnle ze skrzydeł.

W ostatnim spotkaniu warszaw­
skim Kolejarz — CWKS, zarówno 
łatwość wykonywania różnorod­
nych rzutów występująca w grze 
Sterengi (Kol.), jak i piękna — 
przez swą skuteczność — praca 
Kwaplsza (CWKS), nad wyszuka­
niem właściwej technicznie formy 
rzutu w poszczególnych sytuacjach, 
wykazały duże możliwości rozwo­
jowe, jakie w nowoczesnej koszy­
kówce otwierają się przed zawodni­
kami środkowymi.

Ilość wybijających się środko­
wych -obrotowych u nas w kraju 
napełnia otuchą. Obok wyżej wy­
mienionych widać stały postęp u 
Nartowaklego (AZS W-wa), wyło­
nił się z A klasy poznańskiej, jesz­
cze mało doświadczony, ale już 
groźny Pudelewlcz (Kol.). W n 
lidze dobrze grają T. Tlałka z Ko­
lejarza Toruń 1 bojowy Olszewski 
z AZS Toruń.

W koszykówce kobiecej sprawa 
ma się niestety gorzej, bo na po­
stępy Wikarskiej (Kol. W-wa), Wę­
grzynowicz (AZS AWF), czy Ma- 
mińsklej (Gw. Kr.), dotychczaso­
wych reprezentantek, nie można

drużyn mę­
skich, w grupie północnej z

potrójnego pojedynku kolejarsko-

.chwileczkę, zaraz sprawdzimy!

* 
RZODOWNICTWO w lidze dru­
żyn kobiecych, po -wygranej z 

ostatnią w tabeli Spójnią Gdańsk, 
wróciło ponownie do rąk warszaw­
skich akademiczek — mimo rów-

V Zimowe Igrzyska Harcerskie 
odbędą się w lutgm w Krynicy

Wzorem lat ubiegłych odbę­
dą w nadchodzącym sezonie 
zimowym tradycyjne już har­
cerskie Igrzyska Zimowe. Do­
tychczas cztery razy nasi naj­
młodsi entuzjaści nart, saneczek 
i łyżew zmierzyli swoje siły w 
szlachetnej rywalizacji na tra­
sach biegów zjazdowych, torach 
saneczkarskich i łyżwiarskich, 
oraz na torze przeszkód.

Najbardziej okazale i maso­
wo wypadły IV Harcerskie 
Igrzyska Zimowe w lutym br. 
w Krynicy. Na starcie stanęło 
800 najlepszych uczniów, którzy 
przebili się przez sito elimina-

cji szkolnych, powiatowych 1 
wojewódzkich.

Niemniej intersująco zapowia­
dają się V Igrzyska. W elimi­
nacjach spodziewany jest ma­
sowy udział młodzieży (ok. 
1,5 miliona). Na zawodach cen­
tralnych, które odbędą się w 
dniach 18—21 lutego 1954 w 
Krynicy startować będzie ok. 
900 najlepszych.

V Harcerskie Igrzyska Zimo­
we organizuje Ministerstwo 
Oświaty przy współudziale ZG 
ZMP i ZG LPZ. Przygotowania 
i treningi przed zawodami będą 
szły w kierunku podniesienia

u harcerzy sprawności fizycz­
nej, wyrobienia i wzmocnienia 
u nich żołnierskich cech cha-
rakteru, 
nia ich 
robkiem 
czyzny.

Start

jak również zapozna-
z dziesięcioletnim 
naszej Ludowej

do-
Oj-

w nadchodzących

czących obecnie zespołów 
awansują do I ligi a dwa (V 
sce grupy południowej 1 WI

dwa 
miej, 
miej.

sce grupy północnej) spadną do 
klasy A. Ich miejsca uzupełnią 
trzy drużyny, które opuszczą I u. 
gą oraz cztery, które w wyniku 
półfinałowych i finałowych rozgry­
wek mistrzów A klasy poszezegól-
nych 
awans. 
1954-55 
liczyć

WKKF wywalczą sobie 
W rezultacie, w sezonie 

II liga drużyn męskich 
będzie 14 zespołów, które

graó będą w dwóch grupach po 
siedem drużyn w każdej.

W lidze drużyn kobiecych (10 ze. 
spotów) wymiana obejmuje dwie 
ostatnie w tabeli drużyny.

(wm-szer)

Gwardia Kraków
- Kolejarz Poznań 66:45 
w kobiecej lidze kosza

Kraków 9.12 (tel. wl.). Gwardia
Kraków Kolejarz Poznań 66:45
(28:20). Sędziowali Hegerle i J. Sei­
fert z Krakowa. Widzów ok. 600.

Gwardia: Otolińska — 19. Namiń- 
ska — 13, Dziak — 13, Oszastowa 
— 6. Więcław — 5, Kowalówka — 
4, Żółtowska — 2, Kubik. Trener 
Groyecki.

Kolejarz: Kapałczyńska — 22, po­
wieka — 11, Silska — 6. Jesiek — 
4, Konieczna — 2, Soińska. Pa- 
włowska. Trener Grzechowiak.

W wjmiku ostrej gry opuściły 
boisko na kilka minut przed koń­
cem meczu Kapałczyńska i SUska. 
Los zawodów był już w tym cza­
sie przesądzony, gdyż Gwardia 
prowadziła ze znaczną różnicą pun­
któw, zawdzięczając to wyrównaniu 
zespołu, lepszemu kryciu i celniej­
szym strzałom.

W zwycięskiej drużynie, która 
grała obroną stref, wyrófaiiJy się 
Mamińska l Oszastowa, u pokona­
nych klasą dla deble była Kapał- 
czyńska.

akademlckiego obronną ręką wy­
szli kolejarze, gdyż jedynie 
gdańszczanie ulegli wysoko studen­
tom z Poznania. Kolejarz Toruń 
umocnił się na czele grupy dzięki 
cennemu zwycięstwu w Warszawie 
nad AZS AWF. Kolejarz Ostrów 
zdobył wreszcie pierwszy punkt w 
spotkaniu' z beniamlnklem AZS 
Szczecin, w którym to meczu przy­
pomniał się opinii czterdziestu je­
den strzelonymi punktami dawny 
postrach obrońców I ligi — Grzęda.

Po zbliżających się spotkaniach 
przodownikiem grupy pozostanie na 
pewno Kolejarz Toruń. Specjalnie 
zaś interesujące jest jak zaprezen­
tuje się AZS AWF W-wa w swoim

właściwie liczyć. Krzepnie za to 
duży talent Kapałczyńsklej (Kol. 
Pozn.), która przy zwiększeniu bo- 
Jowości stanie się pierwszorzęd­
nym wzorem.

Wychowanie wysokiej klasy za­
wodnika obrotowego wymaga duże­
go wkładu pracy szkoleniowej i to 
tak zespołowej, Jak i indywidual­
nej. Trud ten jednak w dzisiejszej 
koszykówce wybitnie się opłaca, 
jeżeli pamiętać, że zarówno ostat­
nie Igrzyska Olimpijskie jak i mi­
strzostwa Europy w Moskwie, wy­
kazały przewagę zespołów opiera­
jących swą taktykę gry na wyso­

W 3 ligach 
koszykówki

W sobotę 12 bm. i w niedzielę 
13 bm. odbędą się następujące spo­
tkania w trzech ligach koszykówki 
(gospodarzy wymieniamy na 
I miejscu):

sobota, 12 bm.t
I liga męska
CWKS W-wa — AZS PW W-wa, 

godz. 20.15. sala AWF, sędziują Ar­
iet i M. Janowski (Kraków): ’

liga kobieca 
Spójnia W-wa AZS AWF

W-wa, godz. 19.00, sala AWF, Ariet 
i M. Janowski (Kraków);

niedziela, 11 bm.:
I liga męska 
Kolejarz W-wa — Stal Poznań,

godz. 16.30, sala AWF, Przygofiski 
i Raczyński (Łódź);

pierwszym wyjazdowym 
niu.

spotka-

W grupie południowej sytuacja 
coraz bardziej się komplikuje. Po­
za AZS Wrocław, który notuje na 
swym koncie same porażki, wszyst­
kie pozostałe zespoły mają pełne 
szanse ukończenia rundy na pierw­
szym miejscu.

V

kim, 
nym, 
wym

wszechstronnie usprawnio- 
dobrze strzelającym, bojo- 

zawodnlku środkowym.

Włókniarz Łódź Budowlani

* 
z wycofaniemW ZWIĄZKU 

rozgrywek ligowych zespołów

Toruń, godz. 11.00, sala MDK, Żu­
kowski i Tuszyński (W-wa);

Spójnia Łódź — Ogniwo Łódź, J.
Janowski i Hegerłe (Kraków);

Gwardia Kraków 
Gdańsk, Twardo 
(W-wa);

Spójnia 
Dzierzko

grywek. bądź, wręcz zahamo­
wać dalszy rozwój naszego 
sportu. Przejawem tego są zda­
rzające się jeszcze wykroczenia 
zawodników i publiczności.

Jeśli chodzi o zawodników, to 
najczęściej spotykanym prze­
winieniem jest (popularnie mó­
wiąc) „język" (krytykowanie 
orzeczeń sędziowskich, zwraca­
nie uwag i różnego rodzaju epi­
tety pod adresem przeciwników, 
a nawet kolegów z własnej dru­
żyny), dalej gra niebezpieczna 
lub ostra, przekraczająca grani­
ce, dozwolone przepisami. Za­
chodzą również poważniejsze 
wykroczenia, jak gra brutalna, 
czy rozmyślne kopanie (przy 
piłce lub bez piłki), które w 
kilku wypadkach skończyły się 
usunięciem winnych z boiska. 
Szczególnie przykre były dwa 
wypadki rękoczynów, którymi 
słusznie zajęły się właściwe 
jednostki partyjne.

Zawodnikami z typu „niespo­
kojnych", mało zdyscyplinowa­
nych, są:

r. I ligi — Kamzela, Kusz, Lene, 
Gronowski R„ Kokot (Budowlani
Gdańsk), Powała,
dowiani 
(Gwardia 
Hachorek

Chorzów), 
Kraków), 
(Gwardia

Wieczorek (Bu-
Piotrowski 

Stefaniszyn,

Masowe szkolenie narciarzy
przewiduje ZS Start

ZS Start, jedno z najmłodszych 
naszych organizacji sportowych, o- 
bejmuje swą działalnością spółdziel­
nie pracy i rzemiosło indywidualne. 
Zadanie nie jest łatwe, bowiem 
członkowie zrzeszenia byli dotych­
czas dość luźno powiązani z czyn- 
nvm sportem.

Start wybrał słuszną drogę opar­
cia elę na materiale ludzkim ści­
śle związanym z macierzystym zrze­
szeniem, rozpoczynając prace szko­
lenia od podstaw. Obecnie, najwię­
kszą uwagę zwraca ZS Start na 
narciarstwo, ograniczając się chwi­
lowo do terenów Zakonanego. No­
wego Targu, Krościenka, Wisły 1 
Krakowa. We wszystkich tych o- 
środkach prowadzona jest sucha za­
prawa pod kierunkiem trenerów: 
Raszki (Wisła), Klamerusa, Poplelu- 
cha i Podstolskiego (Zakopane) oraz 
Pustówki (Nowy Targ). W Krościen­
ku działa Instruktor narciarstwa.

Wybór tych ośrodków nastapłł nic 
tylko ze względu na odpowiednie 
warunki terenowe, lecz także 1 w 
oparciu o bazę materialną, jaką 
tworzą miejscowe spółdzielnie. Wy­
siłki skierowane są przede wszyst­
kim na przygotowanie kadry mło­
dzieżowej, przy czym Start nie o- 
granicza sle do pracy nad młodzie­
żą spółdzielni, 1 rzemiosła, ale przy­
jął pod opiekę również i młodzież 
szkolna w Liceach Zakopanego, Wi­
sły i Nowego Targu.

Na terenie Zakopanego planowa-leicnie £.aiKopauego pianowa- 
jlest baza sprzętu narciarskiego, Bieniek, Jankowski (CWKS), Kaj- bedzie wvnożvezanv RnółdzłPl-

dasz, Anioła (Kolejarz Poznań), 
Kauder, Kruk (Ogniwo Bytom), 
Gędłek, Kolasa (Ogniwo Kraków), 
Strzykałam (OWKS Kraków);

z H ligi — Pawelczyk, Pulikow- 
skl (Górnik Wałbrzych), Krasów- 
ka, Burda. Banisz (Górnik Bytom), 
na zmianę bracia Norkowscy 
(Gwardia Bydgoszcz), Jabłoński 
(Gwardia Kielce). Łucki (Kolejarz 
Leszno), Wesołowski, Wolsza. Sza­
liński, Łabęda (Kolejarz Warsza­
wa), Marciniak, Woźniak (Lotnik 
Warszawa). Kubocz, Baran, Jań­
czyk (Włókniarz Łódź), Kurzyca 
(Stal Sosnowiec), Konopelski, Gó­
recki, Jodłowski 1 Rybicki (Włók­
niarz Kraków), Jezierski I (Spójnia

który będzie wypożyczany spółdziel-

niom 1 rzemieślnikom. Ze sprzętu 
będą mogU korzystać również i 
przebywający na wczasach. Wypoży­
czanie będzie odpłatne (na pokrycie 
kosztów własnych), natomiast in­
struktaż — bezpłatny. W obecnej 
chwili Start ma bazę narciarską na 
Kościeliskiej, spodziewając się w 
najbliższym czasie uzyskania bar­
dziej przydatnego, a przede wszyst­
kim większego pomieszczenia.

Brakowi instruktorów ma zara­
dzić zorganizowany kurs instruk- 
torskL

Na naradzie aktywu narciarskie­
go ustalono kalendarz imprez, któ­
ry przewiduje m. in. mistrzostwa 
ZS Start w konkurencjach kla­
sycznych 1 zjazdowych w lutym 
w Wiśle, dwa obozy szkoleniowe 
seniorów 1 Juniorów w styczniu 
w Wiśle 1 w lutym w Zakopanem. 
Równocześnie prowadzona będzie 
w Zakopanem szkółka dla naj­
młodszych narciarzy tj. dzieci 
członków ZS Start oraz dla szkól 
podopiecznych.
Rada Główna ZS Start ustosun­

kowała się pozytywnie do planów 
narciarskich, asygnujac odpowiednie 
sumy na pokrycie kosztów.

*
Dla uczczenia n Zjazdu PZPR, 

krakowska Rada Okręgowa ZS Start 
organizuje sztafetę narciarską Za­
kopane — Nowa Huta. Uczestnicy 
sztafety zbiorą po drodze meldunki 
o wykonaniu zobowiązań przez po-
szczególne spółdzielnie. (T)

Warszawa).
z III ligi — Smółka 

szów).
(KS Rze-

Kalendarz Sportowy na rok 1954

Igrzyskach wymaga od harce­
rzy znacznie większego opano­
wania technicznego jazdy na 
nartach i łyżwach, większej 
znajomości topografii i dużego 
przygotowania kondycyjnego. 
Organizatorzy imprezy zapowia­
dają bowiem większe wymogi 
w każdej konkurencji, jak rów­
nież zwiększają stopień trudno­
ści w pokonywaniu toru prze­
szkód (długość 90 metrów) i tra­
sy biegów patrolowych.

Pewne zmiany widzimy rów­
nież w regulaminie imprezy. 
Zakłada się w nim, że zawod­
nik może startować na Igrzy­
skach w dwóch niekoniecznie 
pokrewnych ze sobą konkuren­
cjach, co nie było dozwolone 
w roku ubiegłym.

Jeśli idzie o punktację, to w 
końcowej klasyfikacji indywi­
dualnej nie będą brane pod 
uwagę oceny w nauce. Niemniej 
jednak do Igrzysk będą dopu­
szczeni tylko ci uczniowie, któ­
rzy mają w najgorszym wypad­
ku stopnie dostateczne i obo­
wiązkowo bardzo dobry ze spra­
wowania. Natomiast o klasyfi­
kacji zespołowej na szczeblach 
szkoły, gmin i wyższych oprócz 
wyników uzyskanych w kon­
kurencjach sportowych decydo­
wać będą 1 postępy danego ze­
społu w nauce.

Jak donoszą meldunki z nie­
których szkół już obecnie prze­
prowadza się z młodzieżą ćwi­
czenia z kompasem, uczy się je 
alfabetu Morse‘a, uprawia atle­
tykę sportową, zwracając bacz­
ną uwagę na dobre opanowanie 
elementów wchodzących w za­
kres programu V Harcerskich
Igrzysk Zimowych, (1)

OSTATNIE serie 
drużyn męskich 

bardzo pozytywny

gier w I lidze 
każą zanotować 
objaw. Jakim

Jest wyraźne rozszerzenie się Ho-

OWKS wypada podać do wiadomo­
ści zadecydowane ostatnio zasady 
awansu i spadku w, trzech ligach 
koszykówki.

W I lidze drużyn męskich z 11 
uczestniczących w rozgrywkach ze­
społów do II ligi spadną trzy 
ostatnie w końcowej tabeli druży­
ny. Na ich miejsce wejdą z II ligi 
dwa zespoły, tak, że w sezonie 
1954-55 I liga Uczyć będzie 10 dru­
żyn.

II liga drużyn męskich dozna na­
stępujących zmian. Z 11 uczestni-

llga kobieca
Kolejarz W-wa — Gwardia W-wa, 

godz. 15.30, sala AWF, Przygoński 
i Raczyński (Łódź).

Gwardia Kraków Spójnia
Gdańsk, Twardo i Dzierzko (W-wa):

II liga męska 
grupa północna 
AZS Szczecin — AZS AWF W-wa, 

godz. 18.00, Hala Sportowa, ul. Na­
rutowicza, Górecki i Łysy (Po-
znań);

Kolejarz Toruń Kolejarz

Międzyuczelniana liga koszykówki
wystartowała

Ubiegłej niedzieU rozpoczęły się 
w Warszawie rozgrywki między­
uczelnianej ligi koszykówki. Po 
raz trzeai najlepsze studenckie dru­
żyny koszykarzy stanęły do walki 
o tytuł mistrza wyższych uczelni.

Międzyuczelniana Liga koszyków­
ki ma najbogatszą tradycję z Hg 
studenckich. Od 1951 r. toczą się 
boje w sali „Akademika*’, podnosi 
się poziom rozgrywek, wzrastają 
umiejętności studenckich zespołów 
koszykówki.

Pierwszy sezon przyniósł zdecydo­
wany sukces drużynie Politechniki, 
w następnym roku akademickim 
triumfował^ drużyna SGSZ.

Ligi studenckie w większości wy­
padków zdały dobrze egzamin. By­
ły one przede wszystkim czynni­
kiem ciągłej mobilizacji zawodni­
ków, którzy wdrożeni do systema­
tycznych rozgrywek dbali o za­
chowanie formy. Następne dodat­
nie strony to wychowanie mło­
dych sędziów i działaczy sporto­
wych. Wszystkie spotkania prowa­
dzą sędziowie przeszkoleni przez 
AZS. Każde Koło jest kolejno go­
spodarzem zawodów. Studenci uczą 
się organizacji zawodów. Pod tym 
względem zdarzają się jeszcze nie­
dopatrzenia. Bywa tak, że gospoda­
rze nic dopilnują przybycia na 
mecz wyznaczonych sędziów, że 
zawody nie odbywają się w ozna-

w Warszawie
gdzie znajdowały się w roku ubie­
głym, a które obecnie administra­
cja domu za jęła na jakiś magazyn.

Co do możliwości obserwacji spot­
kań to wydaje się koniecznym usta­
wienie wokół boiska wąskich ławe­
czek. Nie będzie to prawidłowym 
rozwiązaniem jednak lepszym niż 
zajęcie całego rogu przez widzów, 
na co zwracamy uwagę sędziów 1 
gospodarzy.

W tegorocznych rozgrywkach mia­
ło wziąć udział 8 zespołów, wyco­
fał się jednak AWF n, której ter­
miny ligi międzyuczelnianej kolido­
wały z terminami rozgrywek A kla­
sy. Nie ma zgłoszeń drużyn z uczel­
ni artystycznych. Rozgrywki prowa­
dzone są systemem „każdy z każ- 
dymM bez rewanżu.

A oto dotychczasowe wyniki spot­
kań UW — SGPIS 46:33 (21:18); AM 
— PWSP 40:39 (23:16); PWII — SGSZ
67:29 (35:21), ĄM
(13:10); UW—SGGW 44:38 
SGSZ—PWSP 59:33 (30:13);

Spotkanie AM — SGPiS

SGPiS 37:17
(26:26);

zostanie
prawdopodobnte zweryfikowane ja­
ko w.o. dla SGPiS, ponieważ w 
drużynie AM grali członkowie Ko­
lejarza i CWKS.

Tabelka po dwóch kolejkach roz­
grywek przedstawia się następują­
co:

czonym czasie itp.
Drugie zaniedbanie sprawa

szatni I publiczności. Szatnie są w 
dwóch korytarzach, którymi wcho­
dzą widzowie, z wielu względów 
Jest to niewłaściwe 1 dlatego nale­
żałoby Je przenieść na balkoniki,

3. PWH
4. SGSZ
4. SGGW
6. PWSP

• 7. SGPiS

77:56
90:71
38:100 
38:44 
72:99 
50:83 
(Jd)

Staraniem Spółdzielni Wy­
dawniczej — Sport i Turystyka 
ukaźe się Kalendarz

Są jednak jeszcze jednostki 
niezdyscyplinowane, niedosta- : 
tecznie uświadomione, które । 
przez swoje niewłaściwe wystą­
pienia zakłócają prawidłowy 
przebieg zawodów lub też przez 
swoje chuligańskie wybryki 
starają się wypaczyć sens roz-1

Jak widzimy, na Uście 
znalazło się nawet kilku 
drowiczów".

Na szczególnie ostre

tej 
„ka-

słowa
nagany zasługują zawodnicy li­
gowi, którzy biorąc udział w 
zawodach reprezentacji zakła­
dów pracy, czy szkół, zachowu-

Sportowy na rok 1954. 
Starannie i bogato ilustrowany 
Kalendarz podaje w części ogól­
no - informacyjnej, podstawowe 
informacje dotyczące potężnego 
rozwoju sportu Polski Ludowej, 
Związku Radzieckiego 1 krajów 
demokracji ludowej oraz naj­
ważniejszych wydarzeń związać 
nych ze sportem.

W kilkudziesięciu zwięzłych 
artykulikach omówiono najważ­
niejsze zasady gry poszczegól­
nych dyscyplin sportowych, nor­
my SPO 1 zasady klasyfikacji 
sportowej,, rekordy polskie i

mlędzynarodowe niektórych dy­
scyplin sportowych, zasady tre­
ningu i higieny sportowca. Ka­
lendarz uwzględnia również za­
gadnienia z zakresu turystyki.

W kalendarium mieści się 
wiele ciekawych dat, dotyczą­
cych najważniejszych wydarzeń 
sportowych. Zwolennicy poran­
nej gimnastyki znajdą ilustro­
wane wzorce gimnastyczne, od­
znaczające się łatwym układem. 
W części końcowej uwzględnio­
no miejsce na zapiski, notatki 
osobiste i dotyczące wyników 
sportowych.

Kalendarz nabywać można 
we wszystkich kioskach „Ru­
chu". począwszy od 15 grud­
nia br.
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„Dem Słowa Polskiego”
Zam. 63M/B 4-B-20781

Gdańsk, Kapcia (Chrzanów) 1 Wl«- 
zło (Stallnogród);

AZS Toruń — Kolejarz Ostrów, 
Elbanowski 1 Żamirski (W-wa);

grupa południowa
Górnik Zabrze — Spójnia Kra­

ków, Czekalski i Nowak (Łódź),
Spotkanie Ogniwo Kraków — 

Spójnia Kraków przełożono na ter­
min późniejszy.

Decydujące mecze 
w tenisie stołowym

Nadchodząca niedziela 13 bm- 
przyniesie trzy dalsze spotkania o 
mistrzostwo drużynowe Polski męż­
czyzn w tenisie stołowym. Układ 
par jest następujący:

Ogniwo Kraków — Stal W-wa, 
Spójnia Łódź — — Spójnia W-wa 
Ogniwo Wrocław — Sta! Siemia­

nowice.
Spotkania te będą bardzo atrak­

cyjne ze względu na wielki ich 
ciężar gatunkowy. Każdy z tych 
meczów decydować będzie o osta­
tecznym układzie tabeli mi­
strzostw.

Zawody wrdeławskłe zadecydują 
bezpośrednio o mistrzostwie, mecz 
łódzki o trzecim miejscu, a kra­
kowski o ostatnim.

Co prawda, drużyny te rozegrają 
jeszcze spotkania rewanżowe, któ­
re jednak w niczym nie zmienią 
sytuacji po obecnej* niedzieli.

Które drużyny 
zakwalifikowały się 
do ligi hokeja na trawie

Prezydium sekcji hokeja na tra­
wie GKKF na poniedziałkowym po­
siedzeniu zatwierdziło weryfikację 
spotkań o wejście do ligi hokeja 
na trawie.

W wyniku ostatnich rozgrywek 
do ligi awansują: Ogniwo Gniezno 
1 AZS Stallnogród.

Siatkarze kończą I rundę
rozgrywek klasy wydzielonej

W NAJBLIŻSZĄ sobotą i 
niedzielą, trzecią kolejką 

dwóch równoległych turniejów 
kończy się I runda rozgrywek 
klasy wydzielonej w siatkówce
drużyn męskich 
GKKF.

Puchar

Dotychczas rozegrane 20 spot-, 
kań wskazują na ogół na wy­
równany układ sił między o- 
śmioma startującymi drużyna­
mi: różnice jednego punktu 
między poszczególnymi zespoła­
mi są tego najlepszym dowo­
dem.

Fakt ten powoduje, że czołowe 
nasze zespoły siatkarzy legity­
mują się dobrym -poziomem gry 
a każde spotkanie, ćo do końco­
wego wyniku stoi pod znakiem 
zapytania.

Obecnie na dwa pierwsze 
miejsca w tabeli wysunęły się 
drużyny AZS AWF W-wa (bez 
porażki) i Gwardia Wrocław 
(1 porażka); dalsze miejsca zaj­
mują: Gwardia W-wa (2 poraż­
ki) oraz CWKS W-wa, Gwardia 
Gdańsk i. AZS Kraków (po 3 po­
rażki), wreszcie Spójnia Szcze­
cin i AZS Łódź (po 4 porażki) — 
wszystkie po 5 rozegranych spot­
kań.

Terminarz najbliższych spot­
kań jest następujący:

Gdańsk — CWKS W-wa i AZS 
Łódź — Gwardia W-wa;.

we. Wrocławiu ii
sobota 12 bm: AZS AWF 

W-wa — Spójnia Szczecin i 
AZS Kraków — Gwardia Wro­
cław;

niedziela 13 bm- Spójnią 
Szczecin — AZS Kraków * 
Gwardia Wrocław — AZS AWF 
W-wa.

W Łodzi 
sobota bm:

Gdańsk — Gwardia
CWKS W-wa — AZS

niedziela 13 bm.:

Gwardia 
W-wa i 
Łódź;
Gwardia

Ze spotkań tych najbardziej 
interesująco zapowiada się mew 
AZS AW? W-wa — Gwardia 
Wrocław, który rozstrzygnie ° 
tym, czy warszawscy akademicy 
utrzymają się na I miejscu * 
tabeli bez porażki. ;
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Trzecia wyprawa na ..stojącą chmurę

Nasi szybownicy atakują rekordy
w rejonie Jeleniej Góry

JELENIA GÓRA 9.12 (teł. wL) 
Wykorzystując występujące pó­
źną jesienią w rejonie Jeleniej 
Góry tzw. „prądy falowe** zgru- 
p iwani tu na obozie szybowni­
cy uzyskiwali co roku poważne 
wysokości, bijąc niekiedy krajo­
we i międzynarodowe rekordy.

W roku bieżącym, mimo sta­
rannie przygotowanego przez 
Zarząd Główny LPŻ obozu i 
wyposażenia go w doskonały 
sprzęt szybowcowy, w ciągu 
długiego czasu nie pojawiła się 
nad Karkonoszami tzw. „chmu­
ra falowa", z której występo­
waniem łączy się powstawanie 
-ilnych pionowych prądów po- 
wietrza. umożliwiających uzy­
skiwanie dużych wysokości.

Nic więc dziwnego, że gdy 
w dniu 7 grudnia kierownik 
nslony meteorologicznej obozu, 
mgr Władysław Partecki zapo­
wiedział na dzień następny po­
lepszenie się warunków pogo- 
dowych, wśród pilotów — ucze­
stników obozu, zapanowało nie­
zwykle ożywienie. Radość wzro­
sła jeszcze bardziej, gdy około

bowcu „Żuraw“ mieli za zada­
nie zaatakować krajowy rekord 
długotrwałości lotu, wynoszący 
ponad 24 godziny.

Czas mijał. Zebrani na lot­
nisku piloci i kierownictwo obo­
zu z niecierpliwością czekali na 
lądowanie szybowców. Wreszcie 
około godz. 15 pojawiła się wy­
soko nad lotniskiem sylwetka 
„Muchy**, która po chwili dot­
knęła zielonej murawy lotniska.

z

WRAŻENIA J. BLITZA
Pilot Jerzy Blitz wysiadłszy
szybowca podzielił się z nami 

wrażeniami z lotu.

Góra, otworzyłem hamulce i w I 
ostrym locie nurkowym wytra­
ciłem wysokość. Jeszcze kilka | 
minut i... wylądowałem wśród ; 
was. ■

ZABRAKŁO 145 m

W okresie gdy zdobywca dla- j 
mentu wysokościowego. 21-letni I 
pilot, ZMP-owiec Jerzy Blitz | 
opowiadał nam swe wrażenia. • 
co kilka minut lądowały na lot- j 
nisku szybowce. Jako jeden z I 
ostatnich lądował mistrz spor- I 
tu Andrzej Brzuska. który u- i 

1 zyska! wysokość absolutną po-
— Wystartowałem około go- i nad 6300 m i przewyżs2«nie 

dżiny 8. Po uzyskaniu wysoko- ; 5.200 m. W chwilę późńiej do- 
ści 600 m. odczepiłem się od ; tknęła murawy lotniska „Mu- 
samolotu. Było to pomiędzy I cha“ młodej pilotki — Maksy- 
Karpaczetn a Bierutowicami. [ miliany Czmielówny, której do I 
Wykorzystując silne, dochodzą- ‘ uzyskania diamentu zabrakło 
ce do 8 m sek., pioniowe prądy i zaledwie 145 m wysokoścL 
wstępujące pochodzenia rotoro- Nad lotniskiem w Jeleniej 
wego. uzyskałem ń?-sokość 1500! Górze powoli zapadał zmrok..

~ ' szybowce

Wdał

7.51

6.93

I

6.75 II
6.72

II

6.05 
6.94
6.93
6.91 
64)0

6.88 
6^5 
6.84 
6.80

— J. c. Owens (USA) 
— L. Long (Niemcy) 
— H. Madatow
— H. Grabowski

8.13
7.90
7.50

1.8.37
6.52

Rekord świata
Rekord Europy 
Rekord ZSRR 
Rekord Polski

31.5.52
Ł. 1953 
7.19 I

11.10.
20. 9.
31. 5.
24. 8.

Studenci uniwersytetu moskiewskiego — członkowie sekcji łyżwiarskiej podczas treningu. 
Na pierwszym planie W. Muniton, łyżwiarski mistrz uniwersytetu

sezonu lekkoatletycznego
Zestawił I. Gluszek

Ann Arbor 
Berlin 
Baku 
Lipsk 
Lipsk

godz. 5 nad ranem otrzymano 
relefnnogram ze Śnieżki: wiatr | 
południowo - zachodni o sile I 
20—25 m^sek.

Najl wynik powoj.— H. Grabowski
3* NAJLEPSZYCH

i. Iwański Zbigniew, OWKS Lubi.
2. Kropidłowski Kazimierz, OWKS Bydg.
3. Gawkowski Rajmund, Kol. Wwa
4. Stawczyk Zdobysław, AZS Faz.
5. Ohnsorge Marian, OWKS Wr.
6. Ratajczak Janusz, Ogn. Cieszyn
7. Czajkowski Wojciech, AZS Gliw.
8. Grabowski Henryk, Górn. Mysi.
9. Adamczyk Edward,. OWKS. Wr.

10. Sporny Rajmund, Stal Poz.
11. Sak Lech, AZS Olsztyn
12. Krzyżanowski Tadeusz, Sp. Gd.
13. Smulczyk «Mirosław, Gw. Przem.
14. Jodkowskl Tadeusz, AZS Gd.
15. Krugllk Edmund, Sp. Gd.
16. Pawłowski Tadeusz, Ogn. Łódź
17. Dzlewolski Ęyszard, AZS Poz.
18. Wojczuk Bogdan, Kol. Szcz.
19. Różański Ryszard, OWKS Bydg.
20. Madej Jerzy, Unia Łódź
21. Wawrzyniak Walerian, OWKS Wr.
22. Szyguła Henryk, Stal S. Wola
23. MroczyńskI Zbigniew, AZS Wwa
24. Pytel Józef, OWKS Wr.
25. Frańczak Zenon, Stal S. Wola
26. Bagiński Bogusław, Gw. Kr.
27. Warchałowskl Wojciech, Kol. Kr.
28. Woliński Ryszard, Sp. Olsztyn
29. Kiszka Emil, Unia Krywałd
30. Ludka Janusz, Ogn. Poz.

Kraków

11.10.

25.10.
16. 9.

Warszawa

Warszawa 
Gliwice 
Czeladź 
Wrocław 
Poznań 
Olsztyn 
Gdańsk 
Kraków

13. 9. Białystok 
7. 6. Elbląg

28. 6. Białystok 
ii.io. -Poznań 
24. 5. Szczecin 
31. 5. Bydgoszcz
14; 6. Kraków
14. 8. Wrocław
5. 7. Kraków

23. 8. Wrocław
6.70
6.60
6.69
6.68
6.68
6.67

Wrocław 
Kraków 
Warszawa 
Krywałd 
Wrocław

21. 6._ „ , . . „ .- ---------: u orze powon zapaa;
^okosci tej wszedłem w । Piloci zahangarowali

« działania £ah i wykorzy- , j z ożywieniem opowiadali o : 
we o sdlg nkrn>e m i ^’konanJ’ch lotach. A opowia- '

.. ....^ na warszawskim sztucznym lodowisku
Można usunąć drobne bolączki

I nad lotniskiem włączyłem do- [
I pływ tlenu i zwiększywszy szyb- iPo kilku godzinach wrstarto- ; w. . , iu, , . . , TI :-,-.-1 koac lotu, poleciałem w kierun-p-a! z ntntska w Jeleniej Go- , □ Annu ! Ku bzremcy. Powvzei 5.000 m

rze pierwszy szj bot mk„ , wznosi(em sję już' bardzo 
dad za mm następni. O godz. , woH Temperatura powietrza 
8 45 podniosła S!ę w pow etrze । 3padła poniżej 25 st. C. Po kil- 
załoga: Eugeniusz Pokora i Ro- • .
man Zydorczak.

PRZECIĘTNE 10 NAJLEPSZYCH

wynik 1 10 20 30 40 50
1952 7.51 6.79 6.60 6.50 6.45 . . 6.41
1953 7.19 6.91 6.72 6.67 6.60 6.54
przeciętne 10 20 30 i 40 50
1952 7.039 6.859 6.709 6.691 6.548
1953 7.007 6.905 6.796 6.725 6.655
wyników powyżej 7.30 7.15 7.00 0.85 6.70

1952 1 5 8 14
1953 — 1 4 14 25

25 NAJLEPSZYCH W HISTORII

Następne dni przyniosą na I arszawskie sztuczne ___  
pewno jeszcze więcej diamen- I ” sko pracuje już od kilkunastu 
tÓW. a może i nowe reknrriv f a pl<nowe zajęcia na tafli, ure- ™ Igulwane rozdzielnikiem, odbywają

z.afaaouani na samochody się praktycznie od 1 grudnia. Jakie 
piloci opuszczali pogrążone w wniOFki można wyciągnąć z tygod- 

? .................... ' niowej działalności lodowiska?
na kuks । odpowiedzieć na to pytanie

lodowl- ale wał ten będzie gotowy dopiero 
w następnym miesiącu. W styczniu 
też przewidziane jest uroczyste o- 
twarcie sztucznego lodowiska i w 
dniu tym cały teren powinien być 
już doprowadzony do estetycznego 
wyglądu.

Jak się dowiadujemy — w nie­
dzielę 13 bm. o godz. 11 rozegrany 
zostanie pierwszy na lodowisku 
mecz hokejowy między CWKS-em 
i Gwardią Bydgoszcz, (zg)

Ich winy. Zrzeszeni* starają się J*k 
najlepiej wykorzystać przydzielone 
im godziny i jak dotychczas nie lek­
ceważą terminów. Dotyczy to szcze­
gólnie godzin przeznaczonych na 
treningi hokeistów. W tych odcin­
kach czasu tafla wypełnia się nie­
mal zawsze ok. 20-osobową grupą 
zawodników, prowadzonych przez 
trenera czy Instruktora.

— A jak wyglądają treningi ły­
żwiarzy figurowych i szybkich?

— Figurowcy dostali dużą liczbę 
godzin treningowych. Nie wszystkie 
jednak zrzeszenia należycie je wy­
korzystują. Tylko Ogniwo i Kole­
jarz zajmują się smoleniem mło­
dzieży i dzieci, udostępniając im 
używanie tafli. Inne zrzeszenia jak 
np. figurowcy CWKS trenują cza­
sem w 2 osoby; podobnie jest ze 
Stelą.

Coraz liczniej na lodowisku poja­
wiają się szybkobiegacze. Dotych­
czas najczęściej i najliczniej trenu­
ją zawodnicy: CWKS, Kolejarza i 
Stali, która w stolicy organizuje 

I silny ośrodek. Ogółem codziennie 
przez taflę przewija się ok. 200 osób.

Lodowisko warszawskie urucho­
mione zostało w warunkach prowi­
zorycznych. Najważniejsza była ta­
fia lodowa i tę oddano do użytku 
przed ostatecznym wykończeniem 
pozostałych urządzeń. Wydaje się 
jednak, że wiele bolączek, które 
dają się we znaki trenującym za-

ktd„°rastart°Z ! ku godzinach lotu strzałka wy-i .
t sokościomierza wykazała 6.400 m ' ciemności lotnisko. Na kilka j
j nad lotniskiem, a więc 6>7o0 m । kilometrów nad Śnieżką utrzy- J udaliśmy się z wizytą do kiei^ownl- 
nad poziom morza- Uzyskałem mywał się jedynie szybowiec 1 ctwa lodowiska.

Na świetnie zamrożonej tafii uwl-

dwumiejscowym szy

Zobowiązania
nad poziom morza. Uzyskałem

5.800

na cześć II Zjazdu PZPR
(Dokończenie ze str. 1)

drugiego dla-
,Żuraw

men tu do złotej odznaki szy­
bowcowej.

— Pamiętając, że na lotnisku 
z niecierpliwością oczekują na

~ Jeśli przetrzyma lot 
mówili piloci to czołowy 
kord długotrwałości lotu 
dzie pobity.

jaty się w treningowym spotkaniu 
— d-wle piętki zawodników Zrywu, 

re- Poprzednio ćwiczyli łyżwiarze agu-

sportowcy wiejscy lzs Zwierzyn ; mnie koledzy, skierowałem szy- 
pow. Strzelce Krajeńskie założą । łowiec w kierunku Jeleniej 
punkt biblioteczny w świetlicy LZS I f-ń lPrar q7Vhkn-
kraz wezmą udział przy budowie lec^c caI> 0225 z ’Zy°K?oraj, we/4u<ł uuŁiai , - - - -
wiejskiego kina stałego. , scią ponad 200 km na godz. Gdy

l0d2. Na terenie województwa nodemna ukazała sie 
masowo podejmują zobowiązań.a 
sportowcy wiejscy. M. In. c-zlonko- • 
wie Ludowego Zespołu Sportowego ; 
w Józefowie przygotują do dnia 1 I 
lutego 54 r. Inscenizację Poematu 
Pedagogicznego Makarenki z którą 
••ystąpia w czterech miejscowo­
ściach powiatu, a Ludowy Zespól i
Sportowy Mlleszkl gm. Ńowosołne I 
znoowtazał się wybudować boisko I

rowi ze Staniszewskim na czele. W 
szatni spotkaliśmy szykujących się 

- f do treningu hokeistów CWKS.
Niestety, mimo uporu i wiel- i — czy zajęcia na lodowiafcu odby 

kiej ambicji pilotów* Pokorv 1 w??* wredług planu?i 7vriAi.A7niL * , ? \l Przedstawiciel PIS zamyślił się
i Zjdorczaka „Żuraw* lądował ; na moment. — Raczej tak. Dlatego 
w nocy. I -- ■----- • - ------

Andrzej Zlemlńskl I
..^...^-..2. . olski w szybownictwie I

Wykonali plan SPO 
na rok 1953

Jelenia Wicemistrz Polski

„raczej”, że zdarzył się co praw­
da wypadek niewykorzystania go­
dzin przez jeden z zespołów poza-
warszawskich, ale wynikł on nie z

Pływacy przygotowują się

clo siatkówki oraz pliki nożnej.
Sportowcy Kola ZS Włókniarz w i i0 stycznia 1954 r. rozpocznie się 

Konstantynowie zobowiązali się wy- i największa impreza pływacka zimo- 
budować boisko do siatkówki oraz wego sezonu — Puchar Zimowy 
•or przeszkód, a członkowie sekcji | GKKF. Impreza, która w latach 
piłki nożnej tego koła przepracują . ubiegłych okazała się

do Zimowego Pucharu GKKF

:o godzin przy budowie boiska. Do 
dnia 15 grudnia postanowiono po­
nadto zwiększy stan osobowy koła
ze 196 do 250 osób.

Członkowie koła sportowego ZS 
start przy Zakładzie Doskonalenia 
Rzemiosła w Lodzi, zobowiązali się 
m. in. przekroczyć plan zdobywa­
nia odznak SPO o 50 proc., a pian 
pr^cy- z -zafcresut .'budownictwa--«na^ 
rok 1954 wykonać do dnia bmaja' 
1954 r. przez wybudowanie skoczni 
i rzutni oraz boiska do koszykówki. 
Sportowcy Łódzkiej- Fabryki Ma­
szyn postanowili pracować metodą 
Wiktora Saja — „Ja nie wypusz­
czę braku *, a piłkarze terenowego 
koła sportowego Włókniarz zobo- 
v-.ązaH się. poprzez wytężoną za­
prawę zimową, podnieść swój po­
ziom techniczny i taktyczny. Po­
nadto każdy zawodnik pierwszej 
d-tiżymy weźmie w opiekę juniora, 
by przekazać mu swoje doświadcze­
nia piłkarskie.

Sportowcy ZS Stal przy Łódzkiej 
Fabryce Zegarów pomogą w prze­
budowie świetlicy zakładowej.

o podjętych zobowiązaniach za- 
meldowali również sportowcy ZS 
Gwardia w Lodzi. Szereg zawodni­
ków i zawodniczek sekcji pływać-' 
kiej zobowiązało się dla uczczenia 
II Zjazdu PZPR ustanowić nowe 
rekordy Polski juniorów oraz re­
kordy okręgu łódzkiego.

doskonałym 
sprawdzianem pracy poszczegól­
nych sekcji pływania w wojewódz­

pływalniach Opola i Krakowa, re­
prezentacje tych miast zwolnione 
są z obowiązku obsadzenia konku­
rencji skoków do wody.

Terminarz spotkań (gospodarze 
na pierwszym miejscu):

gród, Poznań — Szczecin, Łódź — 
Gdańsk, Kraków — Wroc.aw.

7 luty: Warszawa I,
Poznań — Stalinogród i, Warsaawa 
II — Łódź, Stalinogród n — Opole

wodnikom oraz personelowi 
wiska, można usunąć.

lodo-

twach, przyniosła w efekcie znacz­
ne podniesienie się poziomu w okrę­
gach, które do niedawna zaliczane 
były do najsłabszych jak Szczecin i 
Opole, sprawiła, że np. w Pozna­
niu nastąpiła duża poprawa. Przy- 

.pominamy, że w roku ubiegłym po- 
pierwszy —-w-. łrictotii^Pucharu,

— 6.998 
— 6.273 
— 6.653 
— 6.734 
— 6.801 
— 6.915 
— 6.972 
— 6.988
— 7.039

7.007
EUROPIE

Grabowski 
Adamczyk 
Nowak. 
Sikorski

1937 (najl. p. wojną)
1945
1946
1947
1948
1949
1950
1951
1952
1953
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7.44

7.32

1952 
1049 
1934 
1931 
1950 
1937 
1938 
1935 
1953 
1951 
1937 
1953 
1932 
1952 
1939 
1953 
1932 
1932 
1935 
1938 
1949 
1950

Hanke 
Hoffman K. 
Pławczyk 
Iwański 
Milewski 
Hoffman M. 
Kropidłowski 
Twardowski 
Sak 
GamuszewskI 
Gawkowski 
Skład 
Wieczorek 
SzczerbickL 
Woźni czka 
Stawczyk 
Starościński

Rada Okręgowa ZS „Włók­
niarz w Gdańsku zameldowała 
o przedterminowym wykonaniu 
zadań planowych w zdobywa­
niu odznak SPO na rok 1953. 
W dniu 28 listopada br. plan 
roczny SPO — I stopnia został 
wykonany w 105,1 proc., a SPO 
II stopnia — w 100 proc.

Rada Okręgowa Włókniarz O- 
po!e z siedzibą w Prudniku za­
meldowała 25 ,bm. o wykonaniu 
planu SPO w 140,8 proc. Na za­
planowane 433 odznaki uzyska­
no już 644.

Rada Okręgowa Włókniarza 
Białystok zdobyła 140 odznak 
przekraczając limit o 17 odznak.

Rada Włókniarza w Szczecince 
■wykonała plan w 125. proc., zdo­
bywając 125 odznak.

. Radą Okręgowa Włókniarza w 
KoszaWnid zdobyła 81 odznak, na 
75' źaplanpwiińyćh.’ • .. ..

Rada Okręgowa ZS. Górnik w 
Krośnie wykonała do 15 bm. 
plan zdobywania SPO w 109,4 
proc., zdobywając 197. odznak. 
Wykonanie planu poważnie 
wzrośnie, gdyż wiele kół czeka 
na zatwierdzenie dokumentacji.

O wykonaniu planu zameldo­
wały dwie dalsze Rady Okręgo­
we Górnika: w Stalinogrodzie, 
gdzie limit przekroczono o 11 
odznak, zdobywając ich 521, o- 
raz Rada Okręgowa w Wałbrzy­
chu. gdzie na zaplanowanych 350 
odznak, uzyskano 405.

Telefoniczne meldunki złoży­
ły już również Rady Górnika w 
Częstochowie i Sosnowcu (szcze­
gółowych danych brak).

Rada Okręgowa Budowlani

1. Fóldessy, Węgry
2. Visser, Holandia
3. Leśkiewlcz, ZSRR
4. Valkama. Finlandia 

Lerwald, Niemcy zach. 
Grigorow, ZSRR

7. Porassalmi, Finlandia 
Ihlenfeldt, NRD

9. Valtonen, Finlandia
10. Mallek, Niemcy zach.

Rekord świata 
Rekord Europy 
Rekord ZSRR 
Rekord Polski

7.40

7.39
7.39
7.36

7.03
7.06

7.01

7.00

Wzwyż
— W. Davis (USA) 
— K. Kotkas (Finl.) 
— J. Iłiasow ’ 

— j. pławczyk

2.12 1953
1. 9.36 

24.10.48
Lincoln 
Goeteborg 
Wrocław 
Warszawa 
Warszawa

1^9 
1.96 
L95

R. 1933
15. 8.53Najl. wynik powoj. — Z. Lewandowski
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1. Lewandowski’ Zbigniew, Bud. Wr.
2. FabrykowśkI Kazimierz, AZS Gliw.
3. Skupny Janusz. AZS Poz.
4. Szwec Ludomir, Kol. Bydg.
5. Neneman Władysław. Gw. Wr.
6. Spychalski Leonard, AZS Wr.
7. Lniany Józef, Unia Wr.
8. Piernik Pawęl, OWKS Bydg;
9. Cecuła Józef, Gw. Gd.

10. Winnicki Jerzy, Wł. Sosn.
11. Dąbrowski Andrzej, Sp. Wwa
12. Rut Tadeusz, OWKS Wr.
13. Konieczny Andrzej. Stal Swlętoch.
14. Potocki Roman. Kol. Kr.
15; Glbez Zbigniew. Kol. Bielsko
16. Halka Zygmunt, AZS Poz.
17. Szłvk Wiktor, Stal Wwa
18. Piotrowski Witold, Sp. Wr.
19. Smulczyk Mirosław, Gw. Przem.
20. Wroczyński Bolesław, Ogn. Olsztyn
21. Manklewicz Andrzej, Ogn. Wwa
22. Bareła Tadeusz. Gór. Wałb.
23. Drozd Roland. OWKS Lubi.
24. Gawkowski Rajmund. Kol. Wwa •
25. Ksieniewlcz, Ogn. Słupsk
26. Mroczyński Zbigniew, AZS Wwa
27. Czaprackt Zygmunt, SKS Poz.
28. Banaslewicz Kazimierz, Bud. Szcz.
29. Dobrodziej Michał, Gw. Przem.
30. Cywiński Ireneusz, Ogn. Łódź

BEZ BUFETU
Weźmy dla przykładu bufet. Wia­

domo, że n* lodowisku jest on bar­
dzo potrzebny, a dla trenujących 
hokeistów wręcz niezbędny. Tym­
czasem WZG uruchamiają bufet 
tylko w dni ogólnej ślizgawki, kie­
dy duża liczba jeżdżącej młodzieży 
gwarantuje duży dochód. . Jednąir. 
również, podczas niedzielnej śliz­
gawki zabrakło bardżó. szybko ka­
napek i napojów, w dni powszed­
nie bufet w ogóle nie jest czynny i 
zawodnicy nie mają możności wy- 

' picia szklanki gorącej herbaty.
I Albo dojście z szatni do lodowi- 
i ska. Przedsiębiorstwo, wykonujące 
। lodowisko zobowiązało się do odda-

masową (ZMP, zsch, ZZ). Soła I ula lodowiska w' stanie prowizo- 
sportowe zrzeszeń, szkół, wojska, i rycznym, ale gotowym do używal- 
organizacji turvstvczm*ch i zakła- Tymczasem dojście sporzą-
dów pracy. Niezraeszeni mogą zgło- I bardzo niedbale, rzucając by- 
sić swój udział w raidzie poprzez i ,e pomost z desek. Nogi z łyz-
terenowe komórki PTTK. j wami grzęzną w dziurach i szpa-

Ze względów organizacyjnych ; -Pomostu", ale nikogo to nie n _ ■ z___ Zr. 7__ nhchftrfr.i A nrrsu-a kil kil

— Wrocław (trójmecz).
21 luty: Warszawa Poznań,

II styczeń: Poznań — Wamzawa, ! Stalinogród — Szczecin, Gdańsk — 
Szczecin — Stalinogród, Warszawa | Warszawa II, Kraków — Opole.
li — Gdańifc, Stalinogród II, — O- Wrocław — Stalinogród II. 
pole — Kraków (Jako trójmecz przy J* .
oddzielnej punktacji.

17 styczeń: Warszawa 1 — Szcze­
cin. Stalinogród I — Poznań, Łódź.

Warszawa n, Wrocław •Opole,rózołową lokatę zajęła Warszawa — Warszawa n, Wrocław 
przed Stallnogvodem. L że na miej- Kraków — Stalinogród n. 
sce wyeliminowanego Wrocławia do j w styczeń: Warszawa I — Stalino- 
grupy podstawowej, walczącej o 1 
Puchar wszedł Szczecin.

W roku przyszłym o Puchar wal­
czyć będą reprezentacje Woje- 
wództw;

Grupa X — Stalino-
gród L Poznań i Szczecin.

W s^upl® A spotkają się: Gdańsk, 
Warszawa U i Łódź, w grapie B —
Opole, Stalinogród II. 
Wrocław.

Kraków

O wejście do grupy I walczyć bę­
dą mistrzowie grup A i B oraz o- 
statnia drużyna z grupy podstawo-

21 luty: Stalinogród I — Warsu-
wa I, Szczecin — Poznań, Gdańsk — 
Łódź,- Wrocław — Kraków.

14 marzec: Trójmecz w Stargar­
dzie z oddzielną punktacją, spotkań 
między zwycięzcami grup A 1 B 
oraz ostatniej drużyny grupy I.

III Raid Narciarski PTTK

14)5 
1.90,5 
1J0 
1.87 
1.86

1.85 
. 1.83

1.82

M
30. a.
24. 5.
3.10.

21. 6.

3 stycznia startuje 
liga hokejowa

(Dokończenie ze str. 1)
CWKS, który wystąpi w zeszło­
rocznym składzie, uzupełniony 
jedynie Kurkiem, który pełni 
służbę wojskową. Olczyk grają­
cy dotychczas na skrzydle prze­
szedł na obronę .występując w 
dotychczasowych spotkaniach z 
pełnym powodzeniem.

Górnik utracił Hampla i Her­
dę na rzecz Gwardii Stalino-
śród, wzmacniając się Zawadź-
kim, który w tym

Na podstawie obserwacji w latach 
ubiegłych wyciągnięto właściwe 
wnioski i wprowadzono pewne ko­
rekty do regulaminu. Najważniej­
sze z nich, to skrócenie programu 
zawodów do następujących konku­
rencji: ICO m dow., 100 m grzbiet., 
200 m żabką. 400 m dow. i 100 m 

! mot. dla mężczyzn 1 kobiet oraz 
I sztafety 4x300 m dow. (mężczyźni) I 

4x100 m dow. (kobiety) oraz skoki 
! z trampoliny i pitka wodna.

W spotkaniach mają prawo ucze­
stniczyć zawodnicy posiadający ak­
tualne zaświadczenie o badaniu le- 
karsldm oraz książeczkę klasyfika­
cyjną na rok 1954. Zawodnicy ucze­
stniczący w pierwszej drużynie 
SŁalinogrodu i Warszawy tracą pra­
wo startu w drugiej drużynie. Po­
nadto zawodnik startujący w repre­
zentacji jednego województwa nie 
może brać udziału w tym samym 
cyklu rozgrywek w innym woje­
wództwie. W reprezentacji Gdańska 
mogą startować zawodnicy Bydgosz-
raz w Poznaniu z Zielonej Góry. 
Koszty wyjazdu swych reprezenta­
cji pokrywają WKKF-y Jak rów­
nież one finansują spotkania na 
własnym terenie. Z uwagi na trud-

czył służbę wojskową.
Największe ubytki ma Unia z 

Krynicy, w której z lepszych I 
zawodników pozostał jedynie | 
Csorich: bramkarz Szlendak za­

roku ukoń- ! ności zainstalowania trampoliny na

-ilił Spójnę z Nowego Targu, 
Burda, Lewacki. Jędrol wystą­
pią w Gwardii Bydgoszcz, do 
której dochodzi jeszcze Filipiak 
z Włókniarza Łódź, Skotnicki z

WDNLACH 4—7 lutego 1954 roku 
odbędzie się III Raid Narciar­

ski zorganizowany przez Komisję 
Turystyki ZG PTTK dla uczczenia 
dziesięciolecia Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej. ___

Raldy narciarskie PTTK mają już 
swoją tradycję i z roku na rok 
wykazują coraz to lepszą* i spraw­
niejszą organizację. W pierwszym 
raidzie, któiy się odbył w lutym 
1952 r. — na Gubałówkę w Zakopa­
nem zdążało piętnastu trasami 309 
drużyn; w drugim raidzie, na 29 
trasach, prowadzących przez Beskid 
Wysoki. Mały i Śląski do Wisły, 
współzawodniczyło 600 drużyn. W 
trzecim — który odbędzie się na 
terenie Gór Sudeckich, przejdzie 28

Specyfika Gór sudeckich sprawiła.

żdziście, lecz przebiegać będą trze­
ma sarmxizle&iyini pasmami stada­
mi, a mian.

w rejonie jelenlogćrakim — przez 
Karkonosze, Góry Izerskie i Ruda­
wy Janowickie:

w rejonie wałbrzyskim — przez 
Góry Wałbrzyskie, Suche 1 Sowie;

w rejonie kłodzkim — przez Gó­
ry Stołowe, Bystrzyckie i grupę 
SnieżnISa. Metą dla tras wszystkich 
trzech szlaków będzie stadion Ko­
lejarza w Wałbrzychu.

Trasy raidowe będą krótsze, ani­
żeli w latach ubiegłych — przecięt­
ny etap dzienny babcie obejmował 
5—« godzinny marsz (14—33 tan przy 
(rehnlej różnicy wzniesień 500 — 
1000 m.l.

W raidzie uczestniczyć mogą dru­
żyny zgłoszone przez organizacje

ilość startujących drużyn ograniczo- I A tymczasen
no do 600. Do chwili obecnej zgło- I ^botoixpw w ciągu 
siło się już ok. 206 drużyn. Druży- i poprawę.
na składa się z 5 osób (w tym kie­
rownik i jego zastępca).

Uczestnicy dzielą się stosownie do I Problw 
wieku na: drużyny młodzieżowe (36 | wiązany.
— 18 lat), drużyny dorosłych 19—50 
lat): drużyny starszych (ponad 50 
lat). Termin zgłosseń upływa z
dniem 5.1.1954 r. 
mu je Kierownict 
PTTK, Wrocław,

Zgłoszenia przyj-
Nowy Targ 6.

Dużym ułatwieniem będzie przyj­
mowanie zgłoszeń zbiorowych, zgło­
szenia imienne można będzie zło­
żyć na punkcie wyjściowym. Kryte­
rium dla zakwalifikowania drużyn 
do kategorii L n lub m (odznaka 
złota, srebrna lub brązowa) stano 
wić będzie ilość punktów karnych 
za przekroczenia regulaminowe. 
Wzorem lat ubiegłych uczestnicy 
raldu wezmą udział w różnych pra­
cach społecznych.

III Raid PTTK, który w gzerszym, 
aniżeli dotąd zakresie uwzględnia 
poznanie walorów turystycznych 
ojczystego kraju, zapozna uczestni­
ków z malowniczym położeniem 
Gór Sudeckich i zbliży ich zarówno 
do przebogatych ośrodków przemy- 
iłowych. jak 1 do uroczych tere­
nów wiejskich Ziemi Dolnoćląakieij.

(ec)

godzin

BRAK SZATNI 
i „szatniowy'1 został roz- 
tle tylko jeśU chodzi o za*

wodników. Otrzymali oni do dyspo-
zycji dwa pomił-wzenia, gdzie 
swobodnie można przebrać się i po­
zostawić odzież. Gorzej wygląda 
sprawą podczas ogólnej Ślizgawki
W niedzielę, kiedy na tafli uwijało j Kielce
się ok. 600 osób, teren wokół lodo­
wiska przypominał majówkę na 
Bielanach. Wszędzie leżały' palta,

zameldowala 24 bm. o

których by-
ło zostawić w szatni, gdyż nie 
było miejsca, w obecnej chwili me 
można mleć nadziei na dodatkowe 
zabudowanie terenu lodowiska, ale 
problem szatni dałoby dę rozwią­
zać przez udostępnienie pomiesz­
czeń znajdującej się na przeciwko 
lodowiska pływalni CWKS.

Trzeba również poprawić warunki 
pracy w maszynowni, g^^ tempe-

wykonarióu planu SPO. Na tere­
nie województwa kieleckiego 
zdobyto 402 odznaki (plan 400).

Do wykonania planu przyczy­
niły się najbardziej koła: przy 
Cementowni w Wierzbicy, ŻBM 
Radom, BPP Pińczów, BPP Ko­
zienice i KZPW Kielce.

prw&it do porządku teren lódo-

wych na lodowisku jest narazić b. 
trudne z powodu braku widowni. 
Trwają, co prawda, prace przy bu­
dowie wału ziemnego na 3000 wi-

trybunę,

Żeglarze poprawili swój poziom
ale organizacja zawodów jest jeszcze słaba

OD kilku Już tygodni znikły z na- i ków w technice prowadzenia ża- , wanla imprez niewiele się smlenHo; 
szyeh jezior 1 rzek białe żagle. ! główki, zaś w taktyce regatowej by. organizatorzy w dalszym ciągu rżad- 

wrciągnlęte z wodr Jachty czekają ; U wcale od nas nie gorsi. ko potrafią stanąć na wysokosc. za-
G'vardii Zakopane i Swicarz. ! w'hangarach na następny sezon, ■■ Spotkanie olsztyńskie przimiosło danm.Nle^p^ed^aw^ slę spra- 

zaś naprawiają żagle, re-Wielkie korzyści wszjrn^
1 montują kadłuby i odbywają zimo- uczestnikom. W*elu z nich szjbko

wa na mistrzostwach morskich oraz

Pnlakiem (po powrocie z woj-. - ___
ska) i wystąpi ze swoją „starą we szkolenie teoretyczne, s®101’_ ... _ • a .,..4 w«« fovi tj» ty A*ń W ar—

zauważyło, na czym polega tech-
kobiecych, w Giżycku jednak pa­
nował raczej chaos. Mistrzostwa

złom spertowy naszych żeglarzy 1 
usprawnię eiągle jeszcze słabą or­
ganizację Imprez żeglarskich.

*
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25 NAJLEPSZYCH W HISTORII

Kol. Popiel wyjaśnia:
Do redakcji „Przeglądu Spor­

towego" nadszedł list od szybow­
nika Popiela, w którym stwier­
dza- on, że podane w numerze 
99 naszego pisma, w artykule 
„Dyskusja u stóp Karkonoszy'* 
informacje dotyczące jego trud­
ności z nauką są niezgodne z 
prawdą.

Przepraszamy koL Popiela za 
podanie tej niesprawdzonej wia­
domości. Niezgodnych z rzeczy­
wistością informacji udzielił 
nam kol. Brzóska, na zebraniu 
w Jeleniej Górze.
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W 1953 R.

1. Soeter, Rumunia
2. Lansky, CSR 

Nilsson, Szwecją
4. Kowar, CSR 

Svensson, Szwecja 
Damitio, Francja 
Thiam, Francja

8. Herssen, Belgia

EUROPIE
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1.86
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2.01

1.86
1.86
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Rowiński 
Neneman

Stiepanow, ZSRR 
Lewandowski, Polska.
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1949 
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1953
1936 
1950 
1951 
1953 
1953
1931 
1933
1938 
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gwardią": Osmańskim, Dybow­
skim, Kędzierskim, Rypyściem. 
Trenkiem i Radosławem Brze­
skim.

Drużyna Ogniwa nie uległa 
żadnym zmianom. Natomiast 
prawie cały zespół Włókniarza 
poza Szkupem odbywa służbę 
wojskową i skład Włókniarza 
będzie oparty na młodych za­
wodnikach.

Budowlani z Opola z Troja­
nowskim, AZS z Licisem, Spój­
nia Nowy Targ ze Szlendakiem. 
Chmurą i Bryniarskim, Gwardia 
Stalinogród z H. Skarżyńskim, 
Hamplem i Herdą oraz Stal 
z zupełnie odmłodzonym skła­
dem — oto reszta aktorów Ligi 
Hokeja na Lodzie w 1954 r.

Zadania wynikające z udzia­
łu w lidze dla aktywu zrzeszeń, 
sędziów i trenerów będą omó­
wione na naradzie roboczej 
Sekcji Hokeja na Lodzie GKKF, 
która odbędzie się w dniach 18, 
19 i 20 grudnia w Warszawie. 
Jasny pogląd na zadania wyni­
kające z długofalowego planu 
rozwoju hokeja, które będą po­
ruszane na naradzie powinny 
skierować cały wysiłek aktywu 
na właściwe wykorzystanie 
zmiany systemu rozgrywek dla 
celu podniesienia poziomu i' 
umasowienia gry.

WŁ Twardo

niczna przewaga żeglarzy'zagranicz­
nych nad nimi l spostrzeżenia swe 
z dobrym skutkiem zastosowało już 
w daJszych biegach.

Miniony sezon żeglarski podniósł 
my? poziom naszych regatowców. Na mi-

Sezon obfitował w imprezy żeg’ar- j strzostwach mieczowych w klasach 
skie. Rozegrano szereg zawodów I ..Finn”, ,»H” i „Słonka”, które od- 
klubowych, międzyzrzeszenlowych. | były się w Giżycku, obserwowaliś- 
1 wojewódzkich. W urządzaniu rc- I my wyraźną poprawę w porównaniu 
gat regionalnych przodowało bez-1 z rokiem ubiegłym. Ogólny poziom 
względnie województwo bydgoskie, i sportowy uczestników mistrzostw

wlgacyjny 1853 zakończył się. War-

co przyniósł on żeglarstwu polskie­
mu, czegośmy się w ciągu nlegc 
nauczyli i czego jeszcze nie umie-

gdzie w każdym niema! tygodniu 
odbywała się Jakaś Impreza żeglar­
ska, Na skalę centralną rozgrywa­
no w ubiegłym sezonie mistrzostwa 
Polski mieczowe w klasach „Finn”, 
„H” i „Słonka”, mistrzostwa kobie­
ce na Rinnach" oraz mistrzostwa 
morskie kobiet 1 mężczyzn. Impre-

był lepszy i równiejszy, jedną

xą> która zyskała największy roz-

przyczyn tego było wprowadzenie 
warunku posiadania klasy. Pociesza­
jącym Jest fakt, że corax pewniej 
dochodzi do głosu młodzież, która 
dorównuje, a nawet przewyższa nie­
raz starych regatowców. Jednakże 
starsze pokolenie żeglarzy nie re­
zygnuje jeszcze ze zwycięstw — te-

były bardzo kiepsko przygotowane, 
komisja sędziowska 1 organizatorzy 
nie panowali nad całością Imprezy, 
która zgromadziła wielką ilość za­
wodników. Bardzo ciężkie warunki 
atmosferyczne przyczyniły się do 
zwiększenia zamętu, utrudniając pra­
cę i bez tego chaotycznie działają­
cej komisji regatowej.

Rekordem dezorganizacji były re­
gaty międzynarodowe. Organizacja 
ich była wprost skandaliczsia. Rów­
nież i tu działalność komteji rega­
towej mogła budzić poważne za-

Prezydium Sekcji Żeglarstwa 
GKKF na podstawie wniosku 
Rady Treierów ustaliło nastę­
pującą listę 10 najlepszych ster­
ników w poszczególnych konku­
rencjach na rok 1953: e

MĘ2CZY2NI

L J. Sieradzki (LP2), 2. L. Gier­
szewski (Bud.), x R. Biderman 
^CWKS), 4. L Tazbir (CWKS), 5. B.
Dacko (AZS), M. Słojewski
(CWKS). 7. Z. Basiński (Gw.), 8. A. 
Niepokojezyeki (Stał). 9. P. Zem- 
brzuski (Kol.), 10. R. Szadzlewski 
(LPŻ).

Klasa „Finn"
POŻYTECZNA TNOWACJA

głos, byty międzynarodowe regaty i goroczne mistrzostwa przyniosły 
w Olsztynie z udziałem zawodni- pełny i całkowicie zasłużony auk-w Olsztynie z udziałem zawodni-
Rów Węgier i NRD.

KORZYŚCI spotkania 
z WĘGRAMI I NRD 

Żeglarze od dawna już ocze­
kiwali z dużą niecierpliwością spot­
kania międzynarodowego. OczeSd- 
wanie to, trzeba stwierdzić, nie po­
zbawione było pewnego zarozumial­
stwa, zupełnie zresztą nieuzasadnio­
nego. Regaty z żeglarzami Węgier

steśmy dobrzy w tej dziedzinie, ze 
są lepsi od nas. Zawodnicy zagra- 
nlczaj ipjraźple przeswyżaąH FoU-

20 grudnia
pojedziemy wyciągiem na Szyndzielnię

ces doświadczonemu żeglarzowi, J. 
Sieradzkiemu.

Znacznie poprawiła się sytuacja 
w żeglarstwie ksbiecym. W mi­
strzostwach kobiecych w Chojnicach 
brało udział dużo więcej zawodni­
czek. niż w latach ubiegłych. I tu­
taj również ujawniło się wiele uta­
lentowanej młodzieży, która w przy.

2Ł® ORGANIZUJEMY IMPREZY
Jeżeli pod względem regatowym

•miniony sezon przyniósł niewątpliwą 
poprawę, to w dziedzinie organizo-

Barda» tłusznym i pożytecznym 
posunięciem organizatorów było 
wprowadzenie na kilku Imprezach 
centralnych punktu szkntnlezego 
SWSW. Punkty szkutnicze w pełni 
zdały egzamin służąc w razie awa­
rii szybką i fachową pomocą. Awa­
rii zaś na każdych regatach było 
wlete. Sprzęt, produkowany przez 
stocznię chojnicką, okazał s!ę przy 
silnych wiatrach niezbyt wytrzyma­
ły. Zwłaszcza łatwo ulegały uszko­
dzeniu maszty.

Doświadczenia ubiegłego sezonu 
nauczyły wiele zarówno naszyeh i 
regatowców. Jak l • ęanizatorów. 
Dokładna leh analiza w okresie ri- 
mowym pozwoli uniknąć w przysz­
łości starych błędów, podnieść po­

man (CWKS), 3. W. Fiszer (LZS), 
4. J. Szloser (CWKS), 5. S. Lewan­
dowski (Wł.), 6. B. Nowak (LZS), 
7. S. Koncewicz (AZS). 3. B. Kna- 
siecki (LZS), 9. C. Mostowski (Kol.), 
10. W. Szraj (CWKS).

Klasa „Słonkałi
1. w. Szymański (Zryw), s. J. Gła­

zek (AZS). 3. R. Kuba (Kol.), 4. J. 
Czerniawski (Kol.), 5. S. Wysocki 
(Sp.). 8. J. Maciejewski (KoL), 7. Z.
Stachem (Zryw), E.
(CWKS). 9. K. Zadrożyński (Sp.), 
10. J. Owieśniak (Kol.).

Kobiety (klasa „O")
1. M. Swierzyńska (AZS), i. E. 

Swierżewska (AZS), 3. M. Arlitewicz 
(LP2), 4. K. Sachetf. (CWKS), 5. M. 
Rzemyszkiewicz (AZS). 6. J. Kwaś­
niewska (Ogn.). 7. W. marska (Gw.),

(LP2).

W dniu 20 grudnia załoga 
Bielskiego Zjednoczenia Budow­
nictwa Przemysłowego przekaże 
do użytku nową, wspaniałą in­
westycję-wyciąg na Szyndziel­
nię.

Celem udostępnienia ludności 
Śląska, Krakowa i Nowej Huty 
korzystania z pięknych terenów 
turystyczno-sportowych Beskidu 
Śląskiego Komitet dla Spraw 
Turystyki zaplanował budowę 
w tym rejonie wielu "inwestycji 
jak wyciągi, schroniska i trasy.

Jedną z najważniejszych i 
największych inwestycji, była 
budowa wyciągu na Szyndziel­
nię. Wybrano typ gondolowy 
uważany obecnie w całym świę­
cie za ostatni wyraz techniki w 
tej dziedzinie komunikacji.

Wyciąg, na Szyndzielnię. ma 
1820 m długości przy różnicy 
poziomów wynoszącej 451 m. 
Gondole, zwane także w języku 
potocznym wagonikami, posu- 
wają się ruchem okrężnym. Jest 
ich 34 a każda mieści 4 pasaże­
rów. Szybkość jazdy wynosi 
2,6 m/sek; czas przejazdu od 
stacji dolnej do górnej wynosi 
— 12 min. Przelotność wyciągu 
na Szyndzielnię jest prawie 
dwa razy większa niż kolejki na 
Kasprowy i wynosi 300 osób na 
godzinę (Kasprowy — 160),

Budowniczowie wyciągu mu- 
sieli pokonać wiele trudności spo­
wodowanych oddaleniem budo­
wy od miasta, ciężkimi warun­
kami atmosferycznymi i tereno­
wymi. Ponad milion złotych 
oszczędności uzyskano dzięki 
skonstruowanemu przez inżynie­
rów Schneigerta i Miechowskie­
go wyciągowi roboczemu, któ­
rym transportowano materiały 
budowlane na trasę i ■ szczyt 
Szyndzielni. Nieliczna załoga 
budowlana pracowała przez ca­
ły czas z wielkim zapałem i 
entuzjazmem, przełamując zwy­
cięsko wszystkie przeszkody. 
Przodowali tacy robotnicy, in­
stalatorzy i montażyści jak tow. 
tow. Woźniak, Gąsior i Dobijo-

wie. Dzięki ich ofiarnemu wy­
siłkowi w dniu 20 grudnia wy­
ciąg rozpocznie swą pracę.

Załoga, która przekazuje wy­
ciąg na Szyndzielnię do eksplo­
atacji przechodzi obecnie na 
drugą budowę. Będzie ona pra­
cować przy budowie wyciągu 
krzesełkowego ze Szczyrka na 
szczyt Skrzysznego. Wyciąg ten, 
zostanie częściowo oddany do 
użytku w końcu 1954 r. lub 
z początkiem 1955 r.

Budowa i oddanie do użytku 
wyciągu na Szyndzielnię stano­
wi pierwszy krok w udostępnie­
niu ludziom pracy pięknych te­
renów Beskidu Śląskiego.

(Kiw)

Notatnik pływaka.
Zbllźająeyslę termin rozpoczęcia 

pływackiego Pucharu zaktywizował 
działaczy i trenerów. Nie ma pra­
wie niedzieli, by pływacy nie orga- 
nizowaU towarzyskich spotkań. 
I tak np. na pływalni Stargardu 
rozegrano zawody z udziałem pły­
waków Warszawy (Kolejarz), 
Szczecina i gospodarzy. Najlepszy 
wynik osiągnął płynący poza kon­
kursem Sambala, który przeniósł 
się do Szczefina, na 109 m grzbiet.

■— 1:12,4. Drugi był Cichocki (Kol. 
W-wa) — 1:17,2.

We Wrocławiu rozegrano mistrzo­
stwa młodzików Dolnego Śląska, w 
których po raz pierwszy wzięli 
udział przedstawiciele powiatów 
nie przejawiających większej akty­
wności jak np. Zgorzelec i Milicz. 
Z uzyskanych tam wyników na 
uwagę zasługują: 3:04,4 na ZOO m 
dow. Gajdzianka (Ogn. IVt) oraz 
1:23,6 na 100 m mot. Głowacki 
(Włók^ Dzierżoniów),
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«X MOSKWA — Na zawodach lek- 
koa'letvcznvch w Baku, Niena­
szów □'ilajjńął w rzucie miotem 
60 70 bltac rekord ZSRR nale­
żący do Krlwonosowa o 19 cm.

W turnieiu szachowym kobiet 
o mistrzostwu ZSRR, niespodzie­
wanie doskonałą formę wyka-, 
żule Zworiklna. która na trzy 
rundv przed końcem turnieju 
prowadzi 11,5 pkt. przed Bory- 
senko — 9 pkt. i Jest zdecydo­
waną faworytką.

W Czelabińsku na mistrzostwach 
ZSRR w hokeju, wielką niespo* 
dzianką była porażka zespołu 
grupującego prawie ca ą repre 
zentację ZSRR, mianowicie 
CDSA która uległa młodej dru­
żynie Domu Oficerów z Len n- 
gradu 3:4 (1:3, 2:0, 0.1). W tui 
nlc|u prowadzi Dynamo Świer- 
dlGWsk, (3 spotkania — 3 zwy­
cięstwa).

Drużynowe mistrzostwo ZSRR 
w tenisie stołowym zdobyła l.i« 
twa, zwyciężając w decydują­
cym meczu Estonię 8.-. 
Trzecie miejsce zajęta reprezen­
tacja Moskwy, indywidualnym 
mistrzom został w konkurencji 
mężczyzn student Uniwersytetu 
w Wilnie — Saunoris, a wśród

Lens 1:2. Mniej o 2 pkt. od lea­
dera ma również Retms, który 
pokonał Nlceę 4:3 l St. Etlenne 
po remisowym meczu z Marsy­
lią 0:0. Pojedynek kandydatów 
do spadku — Monaco I Sote, 
wygrało Monaco 2:1.

Międzynarodowy turniej szer­
mierczy we florecie wygraj 
mistrz olimpijski. d'Ortola przed 
Włochem E. Mangiarotti.

Reprezentacja Francji w piłce 
ręcznej przegrała z mistrzem 
Niemiec zach. Pollzel Hamburg

W Marsylii, w meczu bokser­
skim o mistrzostwo Francji w 
wadze piórkowej, obrońca ty­
tułu — Crassl przegrał przez 
tk.o w 9 r. z Senegalczyklem 
Chlckhaoul. Crassl został pod­
dany przez sekundanta: po me­
czu dokonano Crasslemu tran­
sfuzji krwi z powodu ciężkich 
obrażeń.

kobiet Lestai.

A LONDYN — W tradycyjnym 
meczu piłkarskim drużyn uni­
wersyteckich Oxford zremR?i 
wał z Cambridge 1:1 (0.0). Byt 
to 14 remis obu drużyn, które 
w dotychczasowych spotkaniach 
odniosły po 28 zwycięstw.

g* BUKARESZT — Do I ligi ptł- 
karskiej w Rumunii awansowały 
zespoły Flacara Ploestl 1 Meta­
lurg Aumldoara.

ta PRAGA - Lista najlepszych te- 
nislstów CSR po sezonie Jest 
następująca: mężczyzn! — 1. za- 
brodsky. 2. Krajclk. 3. Javoi 
skv, 4. Slroki. 5. Smoliński. 6. 
Parma. 7. Kalous 8. Vrba 9. 
Kunsfeld. 10. Stojan: kobiety. 
1 — 2. Elgrova I Gazdikova, o. 
Puzetova, 4—5. Brabencova i 
Karmazinowa. 6 — 7. Koleckova 
I Zackova. 8. Rambasova, 9. Pl- 
larova. 10. Zleglerova.

W lidze piłkarskiej nowym lea­
derem Jest Wolverhampton Wan- 
derers. który pokonał Totten- 
ham Hotspur 3:2. odnosząc 18 
kolejne zwycięstwo. Dotychcza­
sowy przodownik West Broni- 
wlch Albion przegrał niespo­
dziewanie 2:3 z zagrożonym 
spadkiem Portsmouth. Hudder- 
afleld po remisie 0:0 z Bolton 
Wanderers utrzyma! trzecią po-, 
zycję: Arsenał przegrał niespo­
dziewanie z Middlesbrough 0:2. 
Wolverhampton ma o 1 pkt. wię­
cej od West Bromwlch. który 
był leaderem od września.

Mimo braku śniegu
gorączkowe przygotowania do mistrzostw świata

Narciarze całej Europy 
tracą powoli cierpliwość. 

Stoją na progu wielkiego mię­
dzynarodowego sezonu, czekają 
na śnieg, a meldunki są wciąż 
jednakowe. Obojętnie skąd mel­
dunek nadchodzi — z Tatr czy 
z Alp, z gór skandynawskich 
czy z północnej Finlandii — 
brzmi on jednakowo „śniegu nie 
ma".

A przecież trzeba trenować. 
Przecież czołówkę światową 
oczekuje w 1954 r. start w Fa- 
lun i Are, dwóch miejscowo­
ściach Szwecji, które staną się 
terenem zaciekłych walk o ty­
tuły mistrzów świata.

Trening do tych mistrzostw 
podjęto wszędzie na ogól bardzo 
wcześnie. Rekord pobiła tu ma­
ła Islandia, która w końcu li­
stopada wysłała jednego ze 
swych reprezentantów — dłu­
godystansowca Petersena do 
Szwecji, by na miejscu, na mi­
strzowskiej trasie szykował się

„Obserwujemy Szwecji
charakterystyczne zjawisko, że 
młodzi narciarze w coraz mniej­
szej liczbie poświęcają się bie­
gom. W chwili, gdy w naszych 
miejscowościach klimatycznych 
buduje się wiele tras zjazdo­
wych i slalomowych, wyciągi 
mechaniczne itp., coraz mniej 
chłopców spostrzega się na tra­
sach biegowych. Tymczasem w 
Finlandii biegi są o wiele bar­
dziej popularne, a młodzież 
chętniej przeprowadza ciężkie 
treningi kondycyjne i technicz­
ne.

Mamy wprawdzie kilku do- • 
brych biegaczy, żaden z nich 
jednak nie dorównuje słynnemu 
Mora Nisse, który porzucił czyn­
ne uprawianie sportu i został 
trenerem. Wiele zależeć będzie 
od śniegu. Jeśli w Falun wa­
runki śniegowe w chwili rozpo­
częcia się konkurencji będą do­
bre, wystartujemy przeciwko 
Finom z równymi szansami. Je-

skoczków, uczniów Ruuda. O 
ile jednak w biegach ustępują 
oni nieco Szwedom, a zwła­
szcza Finom, o tyle robią wszy­
stko, by jeszcze bardziej pod­
nieść swą klasę w konkuren­
cjach alpejskich. W tym celu 
zaangażowali na miesiąc Szwaj­
cara Robbi. trenera specjalno­
ści alpejskich, który szkolić bę­
dzie kadrę norweską z mistrzem 
olimpijskim w slalomie Erikse- 
nem na czele.

Brat mistrza olimpijskiego, 
sam również czynny zawodnik, 
skonstruował ostatnio nowy mo- 

. del nart do slalomu. Są one 
bardziej cienkie w części środ­
kowej niż normalne narty, a po­
nadto zamiast jednego rowka 
mają ich aż dwadzieścia.

Narty te były już poddane 
próbie, która wypadła doskona­
le. Eriksen zapowiedział, że na 
tym nowym typie nart starto-

i tu nie Jest najlepiej. Francuzi 
konstatują przede wszystkim, że 
brak- im uzdolnionej. młodzieży. 
Allais i Couttet to zawodnicy, 
do klasy których nie potrafili 
zbliżyć się ich' następcy — San- 
glard. Bozon, Huertas, Perret, 
Bonlieu, Pasquier, Collel i inni. 
Podobnie jak Polacy, Francuzi 
wysłali swego przedstawiciela 
na tereny przyszłych mistrzostw 
świata. Przedstawicielem tym 
był Couttet, który w Are wizy­
tował trasy zjazdowe i slalomo­
we, oceniając je jako dobre, a 
jednocześnie niebezpieczne, z 
uwagi na duże niekiedy pofał­
dowania terenu.

z zachodniej Europy wskazuje.

wać będzie w najbliższych 
strzostwach świata.

mi-

Po której 
stronie
,kurtyna“

/¾ BUDAPESZT — W węgierskiej 
lidze piłkarskiej prowadzi Veros 
Lohogo - 42 pkt. stos bramek 
78:26, 2. Honved — 40 I 82:27 
3. Kinizsi — 30 i 37:31. 4. Xa 
sas, 5. Gyorl Vasas.

BUKARESZT — Kolo Zrzeszenia 
Sportowego Flamura Rosie przy 
zakładach Im. Herbaka w CluJ. 
grupuje ponad 1.500 członków. 
W kole tym są m. In. czołowi 
sportowcy Rumunii jak np. lek 
koallctka Domokosz. pięściarz 
Rlpka, mistrz Rumunii w Jez- 
dzfe szybkiej na lodzie. Lodo 
vlk. zapaśnik Marton.

A ZURICH — Na doroczne mtę- 
dzvnarodowe zawody narciar- 
skie w Grlndelwald zaproszono 
zawodniczki radzieckie. Zawo­
dy te. rozgrywane rok rocznie 
w konkurencji kobiet, odbędą 
się w dniach 17—19 stycznia. 
Udział zgłosiły Już: Francja. An­
glia. Włochy. Austria, Norwa 
gia. Szwecja i Niemcy zacn.

gg NORYMBERGA — Szwedzka 
drużyna hokejowa Oerebro po­
konała miejscowy HG 9:3.

WUERZBURG — W meczu bo- 
kserskim Niemcy zachodnie po­
konały Finlandię 12:8. Finowie 
mieli przewagę w wagach lżej- 
£vcli W muszej Lukkonon 
przegra! po wyrównanej walce 
z Baselem. który zapewnił so­
bie zwycięstwo dzięki lepszej 
końcówce. W koguciej Hama- 
lainen wypunktował Szwarza. w 
piórkowej 18-ietni Rautlanen 
wygrał przez tko w 3 r. z 
Schweerem. Niemiec był 2 ra­
zy na deskach I sędzia odesłał 
go do rogu. W lekkiej Nllnlvourl 
po ostrej wymianie ciosów prze- 
<n-al z Kurschatem, w iekkopół- 
średnlej Lethevae wypunktował 
Wagnera, w pótśrednlej Malm!- 
koski przegrał z Heidemannem. 
w łekkośredniej Kontula poko­
nany został po wyrównane 
walce z Walterem, w średniej 
Manlonen przegrał po bardzo 
słabej walce z Schillerem, w pół­
ciężkiej Peraetolo znokautowa­
ny został przez Westphala i w 
ciężkiej Koski wygrał z Wltter- 
stelnem.
Był to 7 mecz obu reprezenta­
cji. Niemcy wygrali 6 spotkań 
1 Jedno zremisowali.

A BERLIN — Mimo pauzowania 
w ostatniej rundzie. Wismut 
Aue utrzyma! się na czele ta­
beli mistrzostw piłkarskich NRD. 
ponieważ Jego najgroźniejszy 
konkurent — Turbinę Erfurt 
zremisował niespodziewanie z 
ostatnim w tabeli Einheit O.t 
Lipsk 3:3. Chemie Lipsk po 
zwycięstwie 1:0 z Turbinę Hal* 
le. wyszła na trzecią pozycję, 
na miejsce Aktlvist Brleske Ost. 
który zremisował z Empor Lau- 
ter 1:1. Stałą poprawę formy 
wykazuje mistrz NRD — Dyna­
mo Drezno, który po zwycię­
stwie 4:0 z Motor Dessau poko­
nał 4:0 Motor Zwlckau. Rotation 
Drezno pokonał swoich Imien­
ników z Babelsbergu 2:1. Kan­
dydat do spadku — Stahl Thale 
przegrał z Lokomotive Stendal 
0:3; Motor Dessau umocnił się 
w środku tabeli po zwycięstwie 
2:0 z FoFSchritt Merane.

W Alpach brak śniegu
Jak już wspomnieliśmy na 

wstępie, w Alpach brak śniegu. 
Narciarze kadry francuskiej, 
zgrupowani na obozie, musieli 
przenieść się z Chamonix do 
schroniska im. Alberta, na wy­
sokość 2.700 ponad poziomem 
morza, gdyż tam dopiero znaleźli 
możliwe warunki śniegowe.

Austriacy również szykują się 
intensywnie do sezonu. Jak pa­
miętamy, do USA wyjechali 
swego czasu ich czołowi repre­
zentanci Pravda i Spiess. Obaj 
jednak mają już dość amery­
kańskiego stylu życia i jak do­
nosi prasa austriacka wracają 
do kraju. Oni też będą główny­
mi obrońcami barw Austrii na 
trasach w Are. Austriacy liczą 
również poważnie na Schneide­
ra, Molterera i Schustera, a 
wśród kobiet na Klecker i 
Mehringer.

Włosi po wycofaniu się słyn­
nego Zeno Colo nie mają w 
chwili obecnej specjalnie wybi­
jających się zjazdowców, szy­
kują się jednak pilnie, do mi­
strzostw. Zeno Colo pomaga w 
kierowaniu treningami zjazdow­
ców i alpinistów, Szwed Nor- 
lund uczy biegaczy, a jeden z 
trenerów norweskich ma szko­
lić skoczków włoskich.

że staną oni na .starcie, w pełni 
formy.' Szczegóły ..techniczne 
tych przygotowań wskazują na 
jeszcze jedno: na wielką ilość 
obozów kondycyjnych i trenin­
gowych, które były : i-są organi1- 
zowane na zachodzie Europy. 
Mr, Brundage nie wysuwa jed­
nak . zastrzeżeń pod adresem 
Finlandii, Szwecji,- Francji, 
Włoch, Austrii czy Norwegii, że 
lamią statut amatorski; On za­
rzuty- te stawia tylko nam...

Termin mistrzostw świata w 
narciarstwie zbliża się w szyb­
kim tempie. Już 24 państwa za­
pewniły swój udział w tych mi­
strzostwach. . Komitet organiza­
cyjny tej imprezy oczekuje na 
udział 400 zawodników w Falun 
(konkurencje klasyczne) i 200 w 
Are (konkurencje alpejskie).

Nadeszły też do komitetu 
pierwsze zgłoszenia ilościowe z 
poszczególnych krajów. CSR re­
prezentowana będzie przez 48 
zawodniczek i zawodników, Wę­
gry przez '10, Austria — 25, 
Szwajcaria —-15 biegaczy i ok. 
30 w konkurencjach alpejskich.

Co na to mr. Brundage
Ten krótki przegląd przygo­

towań do mistrzostw narciarzy

Wspólna reprezentacja 
niemiecka

W mistrzostwach świata weź­
mie również udział 33 narcia­
rzy niemieckich. Będą oni two­
rzyć wspólną drużynę, złożoną 
z zawodników NRD i Niemiec 
zach. Pó ping-pongistąch, łyż­
wiarzach. koszykarzach i in­
nych dziedzinach sportu, nar­
ciarze niemieccy, wbrew nacjo­
nalistycznym, reakcyjnym dą­
żeniom rządu Adenauera poka­
zali, że sport służy im jako śro­
dek do skutecznej walki o zjed­
noczenie. Niemiec, służy do zbli­
żenia młodzieży niemieckiej wo­
kół haseł -walki o zjednoczenie 
Niemiec, o pokój.

(w)

O, MELBOURNE — Landy prze­
biegi 1.000 m w 2:25.5 tj. o 5.9 
sek. lepiej od rekordu Austra­
lii. Wynik ten nie będzie Jednak 
uznany z powodu braku odpo­
wiedniego kompletu sędziow­
skiego. •

Na ogólnontemieoklch "mistrzo­
stwach w dżudo reprezentanci 
NRD zdobyli dwa tytuły: Dor- 
sdorf w półciężkiej I Schnapp w 
ciężkiej.

-W rozpoczętych w Berlinie ogól- 
nonlemieckich mistrzostwach 
szachowych kobiet, faworytka­
mi turnieju są dwie reprezen­
tantki NRD mistrzyni Nie- I 
mieć Keller — Hermann 1 Hea 
rold z Halle, która w I rundzie 
pokonała Hermann.

OSLO — Norweska reprezenta­
cja łyżwiarska w Jeżdzte szyb- 
klei przv|ęla zaproszenie na 
zawody w Moskwie w dniach 
26 — 27 bm. Rewanż ma odbyć 
się 13 — 14 lutego w Oslo.

* INNSBRUCK — W meczu gim­
nastycznym Austria pokonała 
Francję 1326.65 : 320.10 ,pkt.

££> SZTOKHOLM — W meczu hoke­
jowym Szwecja pokonała Nor-

A FU ESSEN — Mistrz NRD w ho­
keju — Dynamo Welsswasser 
rozegrał dwa mecze z mistrzem 
Niemiec zach. — EV Fuessen. 
Po wyrównanej walce oba spot­
kania zakończyły się zwyclę 
stwem gospodarzy 9:6 (3:2, 4:1, 
2:3) 1 7:6 (3:4, 2:1, 2:1).

fi) PARY2 — Jak podaje prasa 
francuska Związek Radziecki 
wyraził zgodę na rozegranie 
mlęd zy państwowych zawodów
gimnastycznych z Francją w 
Paryżu 16 bm. Francuzi spo­
dziewają się zdecydowanego 
zwycięstwa drużyny radzieckiej, 
lednak — jak podkreślają — 
pragną występem najlepszych 
gimnastyków świata spopulary-
zować ten sport w 
ju.

swoim kra-

W mistrzostwach 
Francji, Lille po

piłkarskich 
zwycięstwie

2:0 z Roubaix Jest nadal na cze­
le tabeli różnicą 2 pkt. przed 
Bordeaux. który przegrał z

ZURICH — Komitet Wykonaw­
czy Międzynarodowej Unii Ko­
larskiej zatwierdził terminarz 
mistrzostw świata w 1954 r, Od­
będą się one w Niemczech zach. 
w dniach 21—22 sierpnia (szo­
sowe) l 27—29 sierpnia (torowe). 
Postanowiono również zaprote­
stować przeciwko Jakiemukol 
wiek skróceniu programu olim­
pijskiego w kolarstwie oraz za­
twierdzono terminy ważniej­
szych imprez w roku przyszłym. 
M. In. „Giro dltalia" — 22 ma­
ja — 13 czerwca, „Tour de 
France" — 8 Hpca — 2 sier­
pnia. Prowizoryczny termin pro­
jektowanego ,,Tour d'Europe" 
wyznaczono na 21 września — 
2 października.

do startu. Petersen nie będzie 
jednak, mimo wszystko, groźny.

Finowie liczą 
na konkurencje klasyczne

Warto natomiast dowiedzieć 
się, jak do mistrzostw przygo­
towują się narciarze północy — 
Finowie, Szwedzi 1 Norwegowie, 
zawsze groźni przeciwnicy, zdo­
bywcy większości tytułów w 
konkurencjach klasycznych, a 
ostatnio podnoszący wyraźnie 
swą klasę w konkurencjach al­
pejskich.

Finowie najwięcej liczą na 
konkurencje klasyczne. Stąd też 
postanowili kosztem konkuren­
cji alpejskich obesłać w stu 
procentach wszystkie biegi, 
sztafety, skoki i kombinację 
norweską. Długodystansowcy 
fińscy byli już dwukrotnie na 
obozach — w początkach wrze­
śnia i w początkach listopada. 
Zajęcia treningowe prowadzi z 
nimi wieloletni trener reprezen­
tacji narodowej Veli Saarinen, 
mając do pomocy Silvennoinena 
i Juurtolę. Zjazdowców fiń­
skich trenuje Jahonson. O szan­
sach Finów i Szwedów, zwła­
szcza w biegach, mówił ostątnio 
znany kierownik ośrodka tre-

śli jednak śnieg będzie gorszy, 
Finowie, którzy mają wspaniałą 
technikę biegu i znają sekrety 
smarów, powinni zwyciężyć".

Przygotowania Szwedów
Trzeba 

Szwedzi, 
strzostw, 
gotowań

jednak stwierdzić, że 
organizatorzy mi­

nie zaniedbali przy- 
sportowych. Ich naj-

lepsi narciarze już w sierpniu 
i we wrześniu przebywali po 
kilka tygodni w Volodalen, zdo­
bywając tam kondycję. Od 15 
listopada najlepsi z nich znów 
znaleźli się w Volodalen, zgru­
powani tam na miesięcznym 
obozie. W końcu grudnia i po­
czątkach stycznia projektowane 
są dla narciarzy kadry starty w 
zawodach. W końcu stycznia 
ustalona zostanie ostatecznie re­
prezentacja Szwecji.

Wśród nowych nazwisk, jako 
najbardziej utalentowanego bie­
gacza wymienia Olander OIsso- 
na, Mora Nisse zaś uważa, że 
jego wychowanek — Jernberg 
powinien zająć doskonałe miej­
sce w maratonie narciarskim.

Norwegowie tak dalece „za­
palili się" do konkurencji alpej­
skich, że po raz pierwszy w hi­
storii swego narciarstwa posta­
nowili zaprosić 12 najlepszych 
slalomistów i zjazdowców Fran­
cji. Austrii i Niemiec zach. na 
tzw. „tydzień Holmenkollen", 
który odbędzie się w końcu lu­
tego 1954 r.

Nie zaniedbała również przy­
gotowań do mistrzostw świata 
Szwajcaria. Na przeprowadzenie 
obozów treningowych (co mie­
siąc od listopada co najmniej po 
2 tygodnie) preliminowano' po­
kaźną sumę 109.000 franków 
szwajcarskich. Istnieje również 
projekt, by wysłać reprezenta­
cję na kilka tygodni przed mi­
strzostwami do Szwecji, by dać 
zawodnikom najlepsze warunki 
do aklimatyzacji.

Brak młodzieży we Francji

ningowego Volodalen
Szwed Gosta Olander:

Nowy fyp nart do slalomu
Norwegowie, jak zawsze zre­

sztą, liczą najwięcej na swych

Francuzi, mając do dyspo­
zycji trenera fińskiego, pragną 
podnieść klasę swych skoczków 
i biegaczy. Chodzi im zwłaszcza 
o skoczków, którzy zdaniem 
„Equipe" są — „spóźnieni o 10 
lat w swym rozwoju". Mniejszy 
kłopot mają Francuzi ze slalo- 
mistami i zjazdowcami, chociaż

—No wte, co wos prasło na kandaharze. To nie beło tak, Ja- 
koście myśleli. Hela widziała i słysała. Beło tam dwóch gości, ce- 
koli pokiel nie pojedziecie, a pote jeden' puścił wom pod nogi 
nartę, beskurcyjo!... — z błyskiem w oczach powiedział chłopak.

— Na mój sto prawdu, widziołak! — dziewczynka uderzyła się 
piąstką*w piersi i ośmielona, opowiedziała jak to było.

Franek zabrał ją na te zawody, bo bardzo go prosiła, ale po­
tem poszedł sobie z nartami, a ją zostawił samą. Stanęła więc 
obok trasy i patrzała. Może nie zwróciłaby nawet uwagi, ale 
przecież szli razem z Józkiem i Staszkiem z Kuźnic i słyszała jak 
się chłopcy umawiają, gdzie będą pilnować, żeby nikt panu Bier­
nackiemu ,.na despekt" nie zrobił. I właśnie kiedy pan Biernacki 
miał za chwilę jechać — już nawet powiedzieli przez głośnik 
i wszyscy zaczęli patrzeć w górę — jacyś dwaj ludzie zaczęli roz­
mawiać, że trzeba dobrze wycelować, bo Biernacki będzie szybko 
jechał i zrobić to tak, żeby nikt nie pomyślał, że to co innego 
jak przypadek. Potem jeden zjechał niżej a drugi wyczekał i pu­
ścił narty na trasę akurat wtedy, gdy pan Biernacki nadjeżdżał. 
A potem... Hela chciała powiedzieć komuś, ale nie było nikogo 
znajomego, a chłopcy byli za daleko. Zanim ich znalazła, zanim 
podeszła do góry — tamci już gdzieś przepadll w tłumie.

— Więc to tak... — powoli rzekł Janusz, gdy Hela skończyła 
swoje opowiadanie. — To znaczy... — spojrzał na Krystynę i nie 
dokończył zdania. — A poznasz ty, Hela, tamtego gościa?

— Poznom, na mój dusiu, poznom!... — zapewniła gorąco mała.
— Pewnie, ze pozno — zapewnił Franek — Juz wy sie, panie 

Biernacki, nie bójcie, my wom tych drani wyślakujemy! — rzekł 
twardo chłopak. — Kie to zrobili roz, to bedom próbowali i dru­
gi, a wte.... — groźnie zacisnął pięści. — Już i dziaduś Byrcyn 
wiedzom i pedzieli, że z innymi ratownikami bedom uwazowali 
na was — dodał uspakajająco. — Chycimy ich!

Wracali z Krystyną przez Skibówki i nic do siebie nie mówili. 
Krystynie narty się ślizgały, więc uważała na każdy krok, a Ja­
nusz tylko od czasu do czasu rzucał na nią krótkie spojrzenia. 
Nie odzywał się, bo... nie miał nic do powiedzenia, a dostatecz­
nie już znal Krystynę, żeby wiedzieć iż ona sama zacznie.

Istotnie, nie doszli jeszcze do Kościeliskiej, gdy Krystyna nie-, 
winnie powiedziała:

— Tak. mój drogi... ten twój pech, to rzeczywiście przykra 
sprawa... Nie wierzyłam ci, naśmiewałam się, ale teraz jestem 
zupełnie przekonana...

Oczywiście, należało się spodziewać, że Krystyna nie wytrzyma 
i powie coś w tym duchu. Janusz tylko trochę się zaczerwienił, 
przystanął i żartobliwym gestem podniósł w górę kijek.

— Krystyna! — ostrzegł — to jest kopanie leżącego i... ja się 
będę bronił...

Dziewczyna odsunęła się na bezpieczną odległość i wybuchnę- 
la śmiechem: — Widzisz, to wszystko dlatego, że nie chciałeś 
mnie słuchać. A nie mówiłam...

— Krysiu, przestań!... — roześmiał się z kolei Janusz. — Sły­
szałem, że eskimoskie żony nigdy w życiu nie ryzykują w sto­
sunku do swych mężów powiedzenia „a nie mówiłam..." i to jest 
podstawą ich idealnych stosunków rodzinnych. Nie pojechałabyś 
może na maleńką praktykę na Grenlandię?...

— Nie jestem na razie żoną ani eskimoską ani twoją — potrzą­
snęła gniewnie głową — i mogę sobie mówić co chcę! Zresztą, 
jeśli rzeczywiście mówiłam...

— Krysiu!... jęknął Janusz. — Znowu zaczynasz...
— No to poddaj się!
— Poddaję się, poddaję!... —podniósł w górę ręce. — Przeko­

nałaś mnie, tylko...
— Co tylko?... — podejrzliwie zapytała.
— Tylko nie mogę jeszcze uwierzyć... Któż • to mógłby być, I 

u licha?... Dlaczego akurat zawziął się na mnie, ą nie na Innego 
zawodnika?

— Bo ty jeździsz najlepiej i wszyscy o tym dobrze wiedzą — 
stanowczo oświadczyła Krystyna. — To wszystko! Ktoś ci za­
zdrości i... innego powodu nie widzę.

— I tego kogoś trzeba znaleźć — dodała po chwili. — Nie tyl­
ko ze względu na ciebie, ale... w ogóle — zakończyła trochę bez 
sensu, jako, że jeszcze nie zdążyła sprecyzować swoich myśli.

Za Strugiem przeszli na Lipki, bo umówili się, że wpadną do 
Klimka na Zywczańskie. Miękko szurały narty po udeptanym pu­
chu, wylatywały spod kijków lśniąee w słońcu obłoczki rozpylo­
nego śniegu. Wjechali na ubite tysiącami nart klepisko.

Początkujący narciarze przewracali się jeden przez drugiego, 
l-dzieci płakały, matki-je uspakajały, u podnóża górki dymiły kio-

SZEŚĆ czołowych drużyn ra.
dzieckich rozegrało w tym 

sezonie ogółem 50 międzynaro- 
dowych spotkań piłkarskich z 
zespołami 13 państw. W Zwiąi. 
ku Radzieckim ' bawił szwedzki 
Djurgaarden, wiedeński Rapie!, 
drużyny Indii,- Ałbanii, Finlan­
dii, Węgier, Rumunii, CSR, Dru­
żyny radzieckie wyjeżdżały do 
Bułgarii, NRD, Polski, Danii, 
Norwegii, Rumunii, Finlandii, 
CSR i na Węgry.

Omawiając ten rekordowy w 
historii piłkarstioa radzieckiego 
sezon międzynarodowy moskiew­
ska gazeta „Trud" pisze:

„Dawno już obalono złośliwe, 
oszczercze domysły prasy reak­
cyjnej o tym, że sportowcy ra­
dzieccy odgradzają się „żelazną 
kurtyną". Nasi działacze biorą 
aktywny udział w pracach Mię­
dzynarodowej Federacji Piłkar­
skiej, sędziowie radzieccy prowa­
dzą wiele meczów między druży­
nami zagranicznymi, a radzieckie 
podręczniki gry w piłkę nożną, 
przetłumaczone na różne języki 
pomagają dziś w pracy wielu 
trenerom zagranicznym".

— Gdzież więc jest owa „kur­
tyna" — zapytuje „Trud" i dla 
kontrastu podaje charaktery­
styczny przykład innych kontak­
tów międzynarodowych. Oto po­
wołując się na szwedzki dzien­
nik „Ny Dag" gazeta „Trud" o- 
pisuje perypetie piłkarzy czoło­
wej drużyny szwedzkiej Deger- 
fors, która zaproszona została na 
tournee do Stanów Zjednoczo­
nych.

Przed wyjazdem członkowie 
drużyny poddani zostali nader 
szczegółowym badaniom w kon­
sulacie amerykańskim w Goete- 
borgu. Liczne odciski palców, 
szczegółowe życiorysy, własno­
ręczne, sprawdzone podpisy o- 
tworzyły im dopiero drogę do 
kraju zaatlantyckich „przyja- 

i ciół". Zresztą nie wszystkim.
Drużyna wyjechała bez trenera, 
któremu z niewiadomych powo­
dów odmówiono wizy wjazdo­
wej.

Widocznie jego odcisk palca 
nie podobał się gorliwym stró­
żom amerykańskiej „wolności".

(wr)

Narciarze związkowi rozpoczęli sezon
W DNIU 1 grudnia rozpo­

czął działalność Centralny 
Ośrodek Szkolenia Narciarskie-’ 
go CRZZ w Zakopanem. Jedno­
cześnie odbyło się otwarcie Cen­
tralnego Ośrodka Szkolenia 
Narciarskiego Zrzeszenia Spor­
towego Kolejarz.

Ośrodek narciarski CRZZ mie­
ści się w Domu Wczasowym 
Sienkiewlczówka i obliczony jest 
na 58 miejsc. Uczestnicy po­
szczególnych turnusów, które 
trwają przeciętnie po 12 dni, 
powoływani są na szkolenie 
przez radę trenerów narciar­
stwa CRZZ. Każdy zawodnik 
przybywa do Ośrodka komplet­
nie wyekwipowany przez swoje 
zrzeszenie.

Kierownikiem wyszkolenio­
wym Ośrodka CRZZ jest St. 
Wawrytko I. Stałymi trenerami 
ośrodka są: Ritterschild, Zie- 
milski i Sourek. Ponadto kie­
rownictwo ośrodka angażuje na 
poszczególne turnusy trenerów- 
specjalistów od konkurencji, 
których szkolenie odbywa się 
właśnie w Ośrodku. I tak np. 
na pierwszy turnus, przeznaczo­
ny dla zawodników konkurencji 
klasycznych zaangażowano zna­
nych trenerów Sitarza, J. Zub­
ka i Holeksę.

Plan pracy ośrodka, do któ­
rego powoływani są zawodnicy 
wszystkich zrzeszeń związko­
wych przewiduje m. in. w pier­
wszym okresie turnusy rozjeż- 
dżeniowe dla seniorów. W okre­
sie ferii świątecznych w ośrod­
ku trenować będą juniorzy

wszystkich specjalności, którzy 
uczęszczają dó szkół. Następnie 
po turnusie dla czołówki zrze­
szeń odbędzie, się ^turnus dla 
juniorów, którzy pracują. W lu­
tym Ośrodek 'przygotowywać 
będzie zawodników do mir 
strzostw -zrzeszeń i mistrzostw 
Polski. Ponadto przewiduje się 
zorganizowanie dwóch kursów 
instruktorskich — jednego krót­
szego unifikacyjnego i kursu 
szkoleniowego (cały kwiecień). 
Wreszcie przed międżynarodo-
wymi zawodami Memoriał
Br. Czecha w Ośrodku zostanie 
zebrana czołówka zrzeszeń.

Dział Szkolenia Sportowego 
Wydziału KF CRZZ wyciągnął 
wnioski z zeszłorocznego ośrod­
ka i zorganizował tegoroczny 
w ten sposób, by nie powta­
rzać błędów popełnionych przed 
rokiem. Już kilkudniowa obser­
wacja pierwszego turnusu wska­
zuje na zalety zmniejszenia ilo­
ści miejsc w Ośrodku i zmiany 
systemu powoływania zawodni­
ków. Wezwania, rozesłano cen­
tralnie i nie było wypadku, jak 
to się zdarzało w ubiegłym ro­
ku, by przyjechali zawodnicy 
hiewytypowani przez radę tre­
nerów. Wczesne rozesłanie we­
zwań sprawiło, -że już w dniu 
2 grudnia wszyscy zawodnicy 
znajdowali się w Zakopanem 
i . można było przeprowadzić 
normalny trening. Zmniejszenie 
ilości miejsc pozwoli na bar­
dziej dokładne niż w roku ubie­
głym zajęcie się trenerów po­
szczególnymi zawodnikami.

Na pierwszym turnusie, który 
zakończy się 11 grudnia prze­
bywają biegacze i specjaliści oa 
kombinacji norweskiej. Obóz 
„rozjeżdżeniowy" napotyka jed- 
ńak na trudności spowodowane 
kompletnym niemal brakiem 
śniegu. Zawodnicy odnaleźli 
wprawdzie płat śniegu w oko­
licach Małej fcŁąki, jednakże mo­
żna tam ćwiczyć jedynie po­
szczególne elementy biegu.

Ponieważ czołówka narciar­
ska ZS Kolejarz przebywać bę­
dzie na obozach organizowanych 
przez sekcję narciarstwa GKKF 
lub w Ośrodku CRZZ głównym 
założeniem programowym ośrod­
ka szkoleniowego ZS Kolejarz 
jest szkolenie juniorów. Dlate­
go też spośród 12 turnusów, aż 
5 przeznacza się dla młodzieży, 
2 — dla zawodników z tych 
sekcji Kolejarza, które nie ma­
ją zawodników wyczynowych, a 
tylko 2, przed mistrzostwami 
Polski — dla czołówki zrzesze­
nia.

Ośrodek Kolejarza mieści się 
w doskonałym punkcie Zakopa­
nego — tuż koło skoczni. Prze­
bywać w nim może 25 zawod­
ników. Kadrę trenerską stano­
wią: Chrobak, J. Zubek, A. Ma­
rusarz, Kram, Sitarz, Jurzak i 
Zwijacz. Do ośrodka powoływa­
ni są zawodnicy z Zakopanego. 
Bielska, Suchej, Krakowa i 
Warszawy. Trzeba tu dodać, że 
ośrodek Kolejarza jest pierw­
szym tego rodzaju ośrodkiem 
narciarskim prowadzonym wy­
łącznie przez zrzeszenie. (Klw)

ski z parówkami. Minęli Lipki dołem i ciasnym przejazdem mię­
dzy opłotkami wydostali się na Zywczańskie.

Nowakowski nie był sam. Razem z nim pochylał się nad sto­
łem Wojtek Kubiniec a w kącie pod oknem dymił papierosem 
Byrcyn.

— Skąd wy tu, stryku?... —zdziwił się Janusz.
— Przisełek ku chłopcom, coby mi smaru dali, bo mi tobogan 

na mokrym nie jedzie — odparł stary. — Robiom mi — wskazał 
głową. '

Klimek z Wojtkiem coś tam przelewali z jednej puszki do dru­
giej, coś podgrzewali na małej maszynce spirytusowej.

— Siadajcie! — rzucił Klimek. — Ja teraz nie mogę się oder­
wać od smaru bo gorący... Za sekundę... Przepraszam, panno 
Krysiu...

Janusz podszedł do stołu, krytycznie obwąchał smar, spróbo­
wał palcem.

— Cóż, może i dobry, ale na mokry śnieg chyba za twardy...
— Ale tam za twardy, zobaczysz jak pójedfie!..;'.— oburzył-si^ 

Klimek, zlał gęstą masę do jednej puszki, zamieszał: patykiem, 
odstawił za okno, żeby wystygło i dopiero wtedy się'przywitać 
:•—Dobrze, że jesteście — powiedział^póważnie. — Muśimy/po? 
rozmawiać; bo... Franek opowiadał, że... : '' ; 5 ' j

— Wiem — przerwał mii Janusz. — Przed pół godziną)rozma­
wialiśmy z Frankiem i z tą jego małą Helą... r-

—' No i co ty na to?...
— Cóż ja?... Powiem ci szczerze, że nic z tego nie rozumiem 

i... nawet rię boję zastanawiać nad tym.-Pomyśl — to może’być

każdy z naszych kolegów, z którymi startujemy, z którymi co 
dzień rozmawiamy, stykamy się... Taka Świnia!...
. — Drań! — przytwierdził Wojtek, kiwajac głowa. — Ale jak 
tu. go złapać?...

— Ba! — wzruszył ramionami Klimek i zaczął chodzić po po­
koju.

— Właśnie o to chodzi. Wykryć go trzeba, bo po pierwsze dla­
czego Janusz ma cierpieć, a po drugie żaden z nas nie chce, że­
by w naszym gronie znajdowała się taka czarna, psiakrew, 
owca!... A ty nikogo nie podejrzewasz?

Janusz przecząco pokręci! głową. Nie. oczywiście, że nikogo, 
nawet mu to nigdy przez myśl nie przeszło. Wtedy, gdy mu Byr­
cyn zwrócił uwagę, na podcięty rzemień — podejrzewał, że to ot, 
taki psi figiel, ale jeśli teraz Hela naprawdę widziała i słyszała, 
to coś w tym musi być...

— To trzeba w takim razie systematycznie... — energicznie po­
wiedział Klimek — Chodzi o to, że teraz musimy uważać na Ja­
nusza przy każdym starcie, pilnować kto się do niego zbliża, kto 
za nim chodzi... Musimy pilnować każdego jego kroku...

— Kto?...
— My wszyscy, jak tu jesteśmy. Pomoże nam Franek ze swoi­

mi chłopakami, pomoże nam każdy ratownik — spojrzał na Byr- 
cyna, który kiwnął głową — pomogą nam koledzy...
, — A jeślj przypadkiem powiecie o tym właśnie temu, którego 
szukacie?... — zastanowiła się Krystyna — to co będzie?... Wszyst­
ko na nic i Sherlocki Holmesy niczego nie wykryją.

— To nie wszystkim po-wiemy — zreflektował się Klimek. — 
Na przykład Jaśkowi Gąsienicy, Chrońcowi. Staszlowi czy Ciu- 
łaczce można powiedzieć, nie?... Ich chyba nie można podejrze­
wać?... — pytająco spojrzał na resztę.

— Pewnie, że nie, — poparł go Janusz.
— Ja nie mówiłbym nikomu po za nami — przerwał mu Ku- 

bihiec. — Chłopcy Franka i ratownicy wystarczą...
.—j Bukowiczowi trzeba powiedzieć... — zawahał się Klimek" 

Powinien o tym wiedzieć jako trener...
— Nie! — powiedział niespodziewanie milczący do tej pory 

Byrcyn. — Nie — powtórzył kręcąc głową.
— Dlaczego?
— Mówietń wam, że nie... Uważajcie na Bukowica — poważ­

nie ostrzegł stary.. ,
Zaprotestowali wszyscy. Jakże to — Bukowicz, trener pań- 

.stwowy bądź co bądź" człowiek odpowiedzialny, sam stary za* 
^Wodnik... Pewnie nie 'lubią go, ale to niczego nie dowodzi. Zre­
sztą na'jakich danych tak sądzić. -‘
„ ~ A .jo wom mówiem, uwazujcie — upierał się Byrcyn. 
Mnie jesce Hela mówiła, że wte, kie tamten puścił nartę na sla­
lom — Bukowie bel niedaleko... a jakoż to beło, kie ci, Jasiu- 
pós^k przęcieni?... Prziseł wte Bukowie ku tobie?... A przipomniJ 
se,. jak to. belo dawniej,'rok i dwa roki temu...

(d-c-n)


